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większi ch 
odbyły się

w ZSRR po zamachu stonu. Depc- 
i pociągnięcia jej do odpowiedzial-

4,5-krotm“ wydając w su- 
oicoło Ó4G min zł (nocleg; 
15 caób). Zapewnieni« da- 
nad głn ą w hotelu Urzą- 
Rady Ministrów samemu

co 
do 
za

WARSZAWA (PAP). Przestawione w 
czwartek w Sejmie — w pierwszym czy- 
’aniu — przez wicepremiera Leszh a Bal­
cerowicza — rządowy projekt nowelizacji 
ustawy budżetowej na 1991 r. oraz o za­
sadach wykonywania budżetu państwa w 
br ,a także związane z tym inne regula-

o in 
pod-

w ogóinej 
końca br.
ś wi adc-.eń

Kat -vice-Ochojec, os. Odrodzenia 
ul Radeckiego
Sprzedaż samochodów fabrycznie 
nowych

wystrzel ić
— stwier-

Dąbrowa Górnicza 
ul. Wnjaka Polskiego 9 tał. 62-62-11

T Kia Najwyższa ZSRR zgo 
Iziła się w czwartek ną cofnię- 

prze- 
Anatoli jo 

pozwoh

Stały korespondent „TSl." w Moskwie 
SŁAWOWR SZATA relacjonuje:

wyjeżdżają a wiadomo, 
tak nie przyciął a zlo- 

jak okazja. A także zna 
bogactwa. Kraty w o- 
co prawda chronią, a’e 

że widocznie jest

BIELSKO-BIAŁA Jnf. wŁ). 
Czterech mężczyzn i jedna Ko­
bieta (wszyscy w cieku oko­
ło 3*1 przyjechali na dan­
cing do Wisły, 'tanalewali, po­
pili i rano 28 hm. wracali do 
domu. We wsi Zbytkowi k. Stru 
nenia zepsuł im się samochód. 

Wysiedli, ebeieli też ugasić ka­
ce szybkim piwem. Wstąpili do 
micjscoweg- sk 'epiku. Wypili, 
rozejrzeli się. Ekspedientka by­
ła sama. Po chwili do sklepiku 
powróciło dwóch z nich. Jeden

KATOWICE (Inf. wł). „Uprze- 
mze proszę Pana Ministra o pod 
jęcie decyzji w sprawie ustano­
wienia kontyngentu eksportu 
rzepaku ze zbiorów 1031 r.”. To 
fragment pisma, które przelał 
do Ministerstwa Rolnictwa i Go-

ohezwładnił i dusił ekspedien­
tkę, drugi „obrn in” kasę, 
wali łup i uciekli.

Ł— 1111 -Wi A
MASZYNY DO SZYCIA

Posłowie Jerzy Hopfer (UChS) 
i Alfred Wawrzyniak (PAX) 
wyrazili opinię o nierealistycz­
nych założeniach, zawartych w 
projekcie ustawy o budżecie na 
druga połowę br.

Czwarty dzień Nadzwyczajnej Sesji Rady Najwyższej ZSRR potwierdził, że obecni depu­
towani niczego dobrego krajowi riie przysporzę. Na saii słychać tylko wymówki i tłu­
maczenia: co ktoś robił w poniedziałek 19 bm. koga poparł, czy był na barykadach dp.

I tak nie przyjęto wczoraj postanowienia a sytuacji 
towani nie zgodzili się z zapowiedzią likwidacji KPZR 
naści karnej za mspirację i

przekroczone ten limit już pra­
wie 
mie 
dla 
chu 
du
tylko ministrowi (od połowy 
stycznia do początku czerwca 
br.) kosztowało resort ponac 160 
ml.’. zł. Potem ponad 70 min zł 
wydano na -emont i wyposaże­
nie ministerialnego mieszkania 
Służbowa lancia nim stra prze 
mierzyła w pierwszym półroczu 
br. ponad 30 tys. krn z czego 
około 6.5 tys. km tylko w so­
boty i niedziele. Zapalonymi 
„podróżnikami” ne służbowy 
koszt okazali sią :akże inni wy­
socy ministerialni uizędn.cy,

a. w .zystko to ma miejsce w 
sytuacji gdy lekarzom i pielę- 
'CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wszystko «skazuje na to, że 
uzdrawianie rodzimej służby 
zdi owia rozpocząć przyjdzie od 
„jej głcwy"’, a więc ou samych 
ministerialnych szczytów. 21e 
dzieje się bcwiem nie tylko „w 
terenie”: w szjjiiaiacl. i przy­
chodni ich — gdzie coraz częś­
ciej brakuje leków, jedne, — j- 
wei, chirurgicznych nici Nie­
pokojące sygnały płyną ostatnio 
również z pięknego Prłscu Pr- 
ca w V „rszawle — obecnej 
siedziby Ministerstwa Zdrowia.

Przeprowadzona niedawno 
przez inspektorów Najwyższej Iz 
by Kontro’i lustracja dow.odła, 
że wydatki na zakwaterowanie, 
delegacje i służbowe wyjazdy 
ministerialnych urzędników 
znacznie przekraczają już nie 
tylko ust ilone limity, ale chy- 
oa również granice zdrowego 
rozsądku.

W b'eżącym roku np. plano­
wane przeznaczyć na zakwate­
rowanie pracowników resortu 
oraz tzw. dodatki za lozłąkę o- 
koio 120 min zł. Tymczasem 
tylko w pierwszym półroczu

w praktyce 
się rady.

We wszya'klch 
rniastacu Jugosławii 
w "zwarte . akcje protestacyjne 
rodziców żołnierzy ■ uczestniczą­
cych w krwa i.ym kor Hikcie 
wewnętrznym. Matki domagają 
są natychmiastowego powrotu 
do domów żpłrBrzy, którym 
pr edłużono służbę na mocy nie­
dawnych decyzji federalnego Mi 
nlstersiwa Obrony. Przez po­
przednie kilka dni dramatyczne 
pioteslv odbywały sie w siedzi­
bie parlament u Bośni i Herce­
gowiny w Sara.ew’ie, obecnie 
przeniosły się także do Belgra­
du i Zagrzebia. (opr. iw-)

Prezydium Rady
Republiki Litew- 
iia uhcach btew-

Stosunkiem
Rada Najwyższa ZSRR opowie­
działa się za zawieszeniem 
KPZR w związku z zamiesza­
niem czołowych przedstawicieli 
tej pa-tii w niedawną próbę 
zamachu stanu.

nej też nie ustawiają na da­
chach biedacy.

W wtorkowym : -ogromie te­
lewizyjnym z cyklu „Dzienni­
karze u.-wniają”, bohaterowie 
afer” ART-B — Bagsik i Ga- 
siorowski, „prosto _ Izraela”, 
chcieli udowodni«:, że to nic oni 
zarobili _ wielkie pieniądze. 
Odwrotnie, ich zdaniem przv- 

lorzyli je polskim hinkom 
łącznie z NBP. Zyskać miał 
nawet budżet państwa. Dla roz­
jaśnienia sprawy i owych re­
welacji poprosiliśmy o opinię 
kilku naszych bankowców.

publiki Litewskiej , 
rozkaz wycofania 
państw bałtyckich 
oddziałów OMON-u. 
gis przypomniał o 
szych propozy cjach 
do domu młodzieży 
służącej w sowieckim wojsku 
w różnych miejscowościach 
Związku Radzieckiego. Mai sza­
tek zaaprobował tę propozycję

TOYOTA
• domowe od 2.6 min
• owenocki od 4.999 min
• przemysłowe od 6 9 min
• krajarki od 1.39 min

„Rząd chce działać w warun* 
kjch systemu demokratycznego, 
dobrej współpracy z parlamen­
tem i „respektowania tej insty­
tucji. Rząd pełni funkcje wy 
konawcze, ma również pocz’ - 
c:e odpowiedzialność, za pań* 
siwo. Jeśli wszyscy będę się ■- 
chylać od podejmowania trud­
nych decyzji ,e oczywiście my 
wystąpimy z taką inicjatywą, 
ponieważ nasze państwo ni« 
może zostać zawieszone ze 
względu na wybory. Takiej 
możliwości po prostu ni« ma” 
— powiedział w czwartek po 
południu w Sejmie Jan Krzy­
sztof Bielecki, odpcw.adając na 
pytanie dziennikarzy — czy jest 
za przyznaniem rządowi pełno­
mocnictw w spraw." ch budzę* 
towych.

Rozmowa dotyc~yła re kzjl 
premiera gdyby Sřjm podjął 
decyzję o odwołaniu rządu po­
wierzając mu jednoczcśiiio peł­
nienie obow.ązków do chwili 
utwcrzei ia nowego gabinetu. 
Premier sytuację taką cki eśLł 
jakp „surrealistyczną”. Oto 
rząd zostaje odwołany i jedno­
cześnie jest zmuszony do wy­
kony wan a su oich zadań w 
sytuacji trudnej dla państwa, 
zarówno wev nętrznej jak 1 
zewnętrznej. Musi to byť ode­
brán jako początek wielkioj 
destabilizacji — pov”’edz’ał pro 
mier. Być może mieiioyśmw kil­
ku .kandydatów na lunkcję pre 
miera, jednego odwołanego i 
państwo w trudnej sytuacji.

W nocy ze ś: ody na ezw ir- 
tek w cbo -wackim mieście Vu­
kovar znów wybuchły walki 
ir .ędzy artonomistami serbski­
mi i siłami armii federalnej a 
iddziałamt chorwackim' Stro ■ 
~a chorwacka poinformowała 
e Vukovar zaatakowano og­

ni em z artylerii, moździerzy i 
czołgów. S odki masowego prze­
kazu podają sprzeczne aan« o 
wysokości strat w ostatnich 
walkacn o to miasto; prawdo- 
pi dobnie zginęło w nich ok. 
v00 osób.

' KATOWICE (Inf. wł.). Wozo 
raj w siedzibie Zarządu Regio­
nu NSZZ „Sondarnosć” spotkali 
sie działacze związku na .Wie­
czorze wspomnień”. związa 
nym ze zbliżającą się rocznicą 
Ljodoisania Porozumień Gdań­
skich. Wśród gości dostrzegliś­
my Alojzego Pi«'trzyka, Rafała 
Si rmonskiego, Tadeusza Jedy 
naka. ks. Jana Siemińskiego.

Specjalnie dla zebranych na 
sali przedstawić ,eli zwlązicu 
wystąpili artvici scen śiąsk.ch 
Zaprezentowali pieśni F. Cho­
pina, St. Moniuszki, utwory I 
Paderewskiego oraz wi.rsze 
K.K. Baczyńskiego i A. Asnyka 

(ewka)
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SUZUKI VITARA 18? mlo 
odbiór, aitvchnuastowy 
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M. . .
zapowiedział, chco »tworzyć o- 
peratywne dało zarządzające 
związkiem,, Lędącym forum 
wy prace wanir wspólnych, mię- 
dzyrepublikańsRich decyzji po­
litycznych i ekonomicznych. Za 
nadstawę tego kolegiuin ma. 
służyć obecna Rada Bezpieczeń­
stwu przy prezydencie ZSRR 
uszczuplona oczywiście o aresz­
towanych przywódców zama­
chu. Gorbaczow zć olał p zefor- 
sowac tiołacienie do składu ra­
dy liderów 9 republik, którzy 
uczestniczyli w procesie nowo- 
ogariewsk m. Sprzeciw depu cr 
wanych wzbudziły natomiast 
kanoydatury A. Jakowlewa, A 
Sobczaka, E. Szewa.dnadz« i G. 
Popowa. „To sa ni aemokrazi, 
dlaczego jorowaé tylko jedną 
orientację” — mówili deputo­
wani grupy „Sojuz”.

Na sesji potwierdzono nomi­
nację W. Hal :a‘ina na przewod­
niczącego KGB.

„Nie Vędz e ujawniania list 
agentów i tajnych współpracou 
ników ' — pow euział na wstę­
pie newy szef niesławnej insty­
tucji. Marszałek lotnictwa Sza 
posznikow został ministrem o- 
brony, Ba anmkow otrzymał 
tekę ministra sp 'aw wcwiiętiz 
oych. Nie rozpatrywano kan­
dydatury B. I ankiua, Któregc 
w środę Gorbaczow desygnował 
na szefa radzieckiej dyploma­
cji. Z niedawnym imbasado- 
rem w Pradze jest dość r ieja.s- 
na sytuacja. Jeszcze w ó odę 
głośno mówiono o kandydatu­
rze Szewardnadze na ten u- 
rząd, ale zainteresowany chy­
ba odmówił. Czy, jego ambicje 
polityczne sięgają, już dzisiaj 
wy’ej?

Deputowani ostro również 
krytykują dz!ałalność 4-osobo- 
wego komitetu zastępujacega 
zdymisjonowany m śiodi rząd. W 
jego skład wchodź’ I. Silajew, 
który odpowiada za wejsko 
KGL i politykę zagraniczną. G. 
Jawlinski zajmuje ślę reformą

Od początku roku do lipea 
włamano się w KatowicRicm 
3.565 razy do tzw. ehiektów 
cspoł-ccznionych, i 13.27Ü razy 
do prywatnych — mieszkań 
sklepów, samochodów. To nie­
co mniej niż w zeszłym roku. 
Policji też częściej udaje się 
schwvtaé sprawców takich 
przestęnstw — w ok. 35 pro­
centach. Najczęściej okradane są 
samochody. Z mieszkań ginie 
biżuteria, garderoba i sprzęt 
RTV. Warto by pomyśleć c spe­
cjalnym znakowaniu drogiej 
aparatury — policja chętnie w 
tym pomoże W razie włama­
nia jest szansa na odnalezie­
nie złodziejskich, łupów, na ba­
zarach czy u paserô™. A wy­
jeżdżając najlepiej cenne przeć 
mioty zostawić u kogoś, zaś 
mieszkanie powierzyć opiece 
życzliwego śą.iiada. No i nie 
chwaliTiy się swym majątkiem 
bvle gdzie i byle komu... Zło­
dzieje zazwyczaj dobrze wiedzą 
gdzie i po co - przychodzą. Od-

Katowice, Bielsko, Często­
chowa (lnr. wł.). Najnowsza i 
ostatnio rozpowszechniona me­
toda włamyu ania się, szcze­
gólnie do sklepów, to wyku­
wanie dziury w murze — od 
sąsiedniego pom esrezenia, czy 
P’zez strop piwnicy W ten 
sposób właśnie okradziono w 
kwietniu sklep ze sprzętem 
RTV w Katowicach przy ul. 
Słowackiego. Łup był spory, 
wart 250 min złotych. W ma­
ju, z ga'anterii skórzanej, war­
tej 350 min zł okradziono „Ba­
zar” przy ul. Sta wo we j. Spraw 
cy działali podobnie Zdaniem 
nadkomisarza Ryszarda Masta- 
lerza, zastępcy komendanta 
wojewódzk ego Policji w Kato­
wicach, w sezonie letnim nie 
zanotowano jakiegoś szczegól­
nego wzrostu liczby włamań. 
Ludzie po prostu rzadziej niż: 
kiedyś 
że nic 
dzieją 
miona 
knach 
i wskazu ją 
czego strzec Anteny satelitar-

Czy wiesz, ie są to nowoczesne i wygodne • 
SAMOCHODY HYUNDAI!

Czy wiesn, że FIRMA „KRZYSZTOF” 
zapewnia

AUTORYZOW ANY SERWIS 
GWARANCYJiQY I POGWARANCYJNY. 

NIE WIEDZIAŁEŚ -- TO TERAZ JUŻ WIESZ!

dzie więc działał dalej. W po­
niedziałek rozpoczyna się Zjazd 
Deputowanych Ludowych 
ZSRR, najwyższej władzy w 
państ wie. Spodziewane jest roi 
pisanie wolnych wyborów do 
parlamentu i niewykluczone, 
że prezydenckich. pcv,mianie 
..entralnego rządu o do„ó wąs­
kich kompetencjach. Rosyjska 
rewolucja nabiera rozpędu.

twem i wreszcie A. Wolski, 
którego domeną jes prźemj sł 
ciężki i obronny. „Jest to ciało 
niekenstytucyine, jego dziatal ■ 
nosć jest przedłużeń.em komi­
tetu ds. starcu wyjątkowego” — 
padały głosy z sali. Gorbaczow 
zgodził się z tą krytyką, ale 
dodał: klóż ir.nęł prze idziee- 
ie będziemy mieli do czynienia 
z sytuacją wyjątkową, jaką 
był zamach stanu. Komitet bę-

Adresy: Sosnowiec, ul. I-go Maja 21
Kielce, ul. Zakładowa 3 
Poznań, uL Wykopy 11 
Katowice, PTHU Quatro,

Specjalny wysłannik „Trybuny Śląskiej” 
do państw nadbałtyckich 

REMIGIUSZ JAKUBOWSKI pisze z WPna

HYUNDAI PONY LS - 3 dr»vi(Jwy 13*W 
G — 5 (H wiewy 130011500 
GLS — 5 drzwiowy 13D0 i 1500 
GLSSEDAÍ1&J0

TVEIMAR (DPA). Ministrowie 
»praw zagi-ar icinych Polski, 
Niemiec i Francji, którzy sp 1 ■ 
kaii się iż Weimrrze uchwalili 
w czwartek wspólną deklarację 
w sprawie przyszłości Europy. 
Głosi ona m. In., że „trzeoa te­
raz tworzyć coraz gęściejsze sie­
ci współpracy, która ponad dzie­
lącymi niegdyś gianicami połą- 
czy zaród" i państwa na wszy­
stkich płaszczyznach i we wszy­
stkich sferach życia”. Wspól­
nym wysiłkiem trz°ta uczynić 
vszystko, by stwarzać ludziom 
godziwe warunki egzystencji, 
tam, gdzie zyją. „Tylko w ten 
sposób .możemy im oszczędzić 
losu uchodźców oraz zapobiec 
ra.gracji w Europie i do Euro 
py” — podkreślili ministrowie 
w „deklaracji weimarskiej”.

cje prawne powrócą dzisiaj, 30 sierpnia 
pod obrady Sejmu. Oczekiwane jest 
oświadczenie premiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego. Również dzisiaj Sejm usto­
sunkuje się do wniosków, zgłoszonych 
w trakcie czwartkowej debaty poselsk:ej.

AUTORADIO
KAi OWICF ul Wawelska 3 

(OLol l.'nfldu Miejskieso)

POLECA
• radia samochodowa • CD 
s?mochodcwo r płcćmld • an­
teny • konwertery UKF *kos- 
I etyki samoc odowa
RENOMdVANYCH F.RM ZACHODNICH 

DO WSZYSTKICH
TYPcW SAMOCHODÓW

podarki Żywnościowej dyrektor 
Śląskich Zakładów Pi zemysłu 
Tłuszczowego w Katowicach. 
Nie on jeden się n epokoi 1 
prosi o interwencję.
(CIĄG DALSZY NA SIR. 2)

Tymczesem przebywający z 
wizvtą w Paryżu prezydent 
Serbii Slobodu n Miloszewić oś* 
wiadczył w czwartek po zakoń­
czeniu. półtoragodzinnej rozmo­
wy z prezydentem Francois 
Mitterrandcm, że zamierza prze 
studiować plan nokojowy, przed­
staw: nny we wtorek przez 
7‘WG. Odpowiedzialnością za 
Kontynuowanie wt.k ooarczyl 
siły chorwackie. „Roztjm zos­
tanie osiągnięty, gdy władze 
chorwackie przestaną siać ter-' 
Tor w serbsk:ch wsiach i mia­
reczkach Choiwacji. Gdy tyl­
no przestaną to robić, nie bę­
dzie pewedu, by 
choćby jedną kulę’ 
dził Miloszewić.

i ob’ecal iż nie będzie żadnych 
przeszkód dla ich powrotu. Po- 
choo„ący z Litwy oficerowie 
armii sowieckiej również oędą 
mogli powrócić do ojczyzny i al 
bo kontynuować tutaj łuzoę. 
albo zdemobilizować tię. Mini­
ster pou.formov’ał również 
Landsbergisa, że przyśle swego 
przedstawiciela do Wilnr w ce­
lu omówienia problemów sta 
c jonowania Armii Radzieckiej

Kilka godzui przed tą rozmo­
wą Rada Najwyższa Litwy 
Przyjęła uchwałę w sprawie 
całkowitogc wycofania z tego 
kraju wojsk ŻSRR. Dokumi ni 
zawie ra także prośbę do rządów 
USA, Wielkiej Brytami i Iran 
cji. aby stanowczo poparły te 
żądania. W rozmowach z litew­
skimi deputowanymi odniosłem 
wrażenie — a jest to pogląd 
wielu uarlamentarzystów — iż 
w najbliższych 3—4 latach woj­
ska radzieckie raczej nie opusz­
czą Litwy. Co gorsza rr.nzna 
spodziewać się- większej ich 
koncei-.racii na grawcy litew- 
sko-białoruskiei.

Litwę opuszcza natomiast 
KGB. Pikieta prowadzona przez
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

p-p.H. mise Hl R1OWSI A. SKLEP
Katowice, ul. 3 go Maja 17, tel. 568 148 537 873 

w godz. 9 00 - 1900
Ruda śląska, ul. Niedurnego 37 (sklep)
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towarzyszyli 
najwyższych 

marszałkiem Sejmu 
Kozakiewiczem i

•e immunitetu byłemu 
ln'czífi»-!n;i radv

wi Łukjanowowi, 
" 1 puc ą jmęcie gu 
dzialnosci karnej 
nia z przewrotem.

Czy już wiesz, że IIRLiA 
„KRZYSZTOF” 
sprzedaje samochody

Informowaliśmy wczoraj 
tensywnym pościgu, jaki 
jęła policja, by ująć sprawców 
tego napadu. Akcja była błys­
kawiczna, intensywna, a co 
najważniejsze — skuteczna 
Tego samego dnia, póznvm wie- 
ęzorein, policja ujęła już cala, 
pięcioosobową grupę.

— Szybko nas zawiadom ono. 
więc pierwsi funkcjonariusze 
pojawili się na miejsce napadu 
już po 10 minutach, późniei su- 
Kcesnwnie włączali się inni po­
licjanci. oddział prewencji, gru­
pa antyterrorgstyczna oraz ko­
ledzy z policji woj. katowickie­
go — powiedział nadzorujący 
środową akcją, nadkomisarz 
Jozef Stawinoga, zastępca na- 
cz.elnika Wydziału Doch itizeu i- 
wo-Sledczego KWP w Bieliku

— Zdenerwowana osoba infor­
mująca nas o napauzie, twier­
dziła, że banuyci byli uzbrojeni 
— dodał — Ale nie tylko z te­
go względu rzuciliśmy do po­
szukiwali tak duże siły. Rea­
gujemy tak na keżde zgłosze­
nie o rozboju. Musimy' elimi­
nować zagrożeń e, zmniejszać 
le, pokazywać, że policja jest

x’rezes Powszechnej Kasy 
Os iczędności w Warszawie Sta- 
.uslaw Fic trasie wicz twierdzi, 

•żę ocenić to który bank strac:ł 
lub zyskał może tylko NSP. 
Jego zdaniem stracił cały sys­
tem bankowy w Polsce. Stra­
do wię>c państwo. I onadto li­
sty gwarancyjne zabezpieczają­
ce działalność kiedytowa ART 
B opiewająca na 2,8 biliona 
zł, to przecież tytuły do rosz­
czeń, o które może upomnieć się 
obecny właściciel spółki — 
Bank Kredy towo-handiowy w 
Katowicach.

— 'Jruano uwierzyć — nnlwi 
prezes Pietrasiewiez — w czjis- 
tnsć intencji i dzinłań, skoro 
prawaą jest, tz zimą w 1990 ro­
ku Józej F wystawił dla AR! 
-13 trzy czeki władne tcykorzy- 
stując . do tego administracyj­
ną książeczkę czekową banku. 
Lączr le czeki te opiewały na 
1,5 bilćona zł, mimo że spółka 
ART-B nie miała w banku od­
powiedniego zabezpiei zenia Na­
tomiast szefowie sgó‘ki w au­
dycji telewizyjnej zasłaniali się 
brakiem pamięci, czy zabezpie­
czenie było, czy nie.

Zapytaliśmy o wspomniane w 
audycji 80 miliardów zł, któ­
rych podebno PKO nie musia- 
o zapłacie za lokatę 400 mi- 

•lardow zł. Prezes Pietrasiew cz 
twierdzi, że istotnie nie zapła­
cili 80 miliardów odsetek, po­
nieważ A.RT-B nie dotrzymała 
warunków i wycofała pienią­
dze przed upływem zagwaran- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Rządowy irojekt nowelizacji 
ustawy budżetowej na II pół­
rocza br. oraz o zasadach wy­
konywania budżetu państwa w 
br., a także związa le z tym 
inne regulacje prawne przed­
stawił wicepremier Leszek Bal­
cerowicz. Wśród przyczyn po­
głębiającego się deficytu bu­
dżetowego. planowanego zmniej 
sren.a dochodów państwu, a 
także ograniczenia wydatków 
wym,enił wolniejsze niż prze­
widywano przeobrażenia gospo­
darcze oraz „wstrząsy zewnęt"z 
ne”, które pociągnęły za sobą 
m. m. spadek obrotów hanato- 
wych z ZSRR i utratę rynków 
zbytu w dawnej NRD

Zdan.em rządu konieczne 
jest utrzymanie wydatków w 
rygorach. Deficyt, jaki przewi­
duje nowe'izcwana ustawa, nie 
zagrozi realizacji 
stabilizacyjnego.

Największy udział 
puli wydatków do 
będą miały wypłaty
z ubezpieczeń społecznych, wy­
nagrodzenia w sfe.-ze budżeto­
wej przy założeniu że nie będzie 
ich rewaloryzacji oraz obsługa 
zadłużenia zagranicznego. Faj- 
mniejæe cięcia obejma także 
bezpieczeństwo socjalne, służbę 
zdrowia oświatę bezpieczeń­
stwo publiczne i obronę naro­
dową. Największe — dotkną 
inwestycje naukę, kulturę i 
sztukę, sport i turystykę.

W trak-ii dyskusji pos. Wie­
sława Zit>*kowska (Poselski 
Klub Pracy) zaproponowała od­
wołanie przez Sejm Rady Mř

„Na Litwie atmosfera euforii 
powagi i niepewności. Te na 
pozór wykluczające się cechy 
można dostix.ee zarówno pod­
czas obrad 
Najwyższej 
sklej jak i 
skich miast.

Prezydent ..____ ________
gis odbył dł Jgą rozmowę tek­
toniczną z nowym ministiam 
obrony Związku Rad-ieciiiego 
marszałkiem Jewgienijem Sza - 
posznikoweir. Ra«lziecki mai - 
s :ałek pcuformował przewod­
nika ..go Rady Najwyższej Re- 

.. . iż wydał 
z trzech 
wszystkich 
Laňdsber- 
wcześniej- 
zwolnienia 
z L'twy,

nistrów i jednocześnie ' po wa­
rzenie rządowi obowiązko iv 
pełnienia funkcji do czasu po­
wołania nowego gabinetu. Pro­
ponowała również powołanie 
poselskiego zespołu do i stále­
ni a pakietu upruwn.ęń dla rzą­
du do czasu, ^owołania nowego 
gabinetu, a także skierowane 
projektu ustaw budżetowych 
do Komisji Polityki jospoaar- 
czej. Budżetu i Finarsów

Pos. Jerzy Osiatyński oświad­
czył, ze Parlamentarny Klub 
Unia Demokratyczna proponu­
je udzielenie rządowi specjal­
nych pełnomocnictw dla reali­
zacji budżetu. Poparł ten wnio­
sek pos. Mieczysław Gil w 
im.eniu OKP. W imie­
niu „Solidarności Pracy” 
pos. Ryszard Bugaj oświadczył 
że można podjąć pracę nad 
projektem nowelizacji ustawy 
pod warunkiem, że uda się o- 
siągnąć z rządem consensus co 
du programu działań uospodar- 
czycb, dających nadz.eję na po­
konacie kryzysu.

Ostrei krytyce poddał dotych 
czasową politykę rządu pos. 
Włodzimierz Cimoszewicz w 
imieniu PKLD. Oświadczył, że 
jego klub nie nrzyjmuje pro­
pozycji rządu, którę , zasługują 
na odrzucenie”.

Zdaniem pos. Waldemara Pa 
wlaka (PSL) kon eczna jest cał­
kowita zmiana doktryny gospo­
darczej. „Albo rząd zmieni 
swoje politykę, albo społeczei. 
stwo zmieni rząd” — dodał. 
Również SD ocz .“kuje od rządu 
zmiany polityki gospodarczej.

Decydującą w iększością 
głosow (przy 4 przeciwko) 
da Najwyższa ZSRR postanowi 
ła w czwartek że przed rozp 
częciem oorad nadzwyczajnej." 
zjazdu deputowanych ludo 
wych zostaiJe całości od 
nowioi y” skład Rady Najwyż­
szej ZSRR. Decyzja ta oznacza

traktat gospodarczy
WARSZAWA (PAP). „Otuchą 

napawa mnie fakt, że nasi ame­
rykańscy przyjaciele zaintereso­
wani są powodzeniem polskich 
reform” — powiedział prezy - 
dent Lech Wałęsa, podpisując w 
czwartek w Belwederze akł ra- 
tySikacj jny traktatu o stosun­
kach handlowych i gospodar­
czy ch pomięozy Rzeczpospolitą ' 
Polską a Stanami 
mi Ameryki.

Prezydentowi 
przedstawiciele 
w >udz z 
Mikołajem 
premierem Jane n Krzysztofem 
Bieleckim. Obecny był ambasa­
dor US ż w Po’sce, Thomas W. 
Simon jr.

„Wprowadzenie traktatu w 
życie wymagać będzie wielu 
zm'an w naszym ustawodaw- 
stw a wewnętrznym, ich doko­
nania jesł jednak niezbędne 
niezależnie oc. celóro traktatu i 
wynikających z niego zobowią­
zań” — powiedział prezydent.

Polsko-amerykański traktat o 
stosunkach handlowych i guspo 
daiczych podpisany został 21 
marca 1990 r. w Waszyngtonie 
Prezydent George Bush ratyfi 
kował go w grudnia 1990 r 
Sejrn RP przyjął ustawę o raty­
fikacji 2f; lipcn br.. Senat roz- 
natrzvl ią 2 sierpnia nie wno- 
-zac zastrzeżeu.

w edzają zwyklu puste miesz- 
k ania.

Napady rabunkowe zdarzają 
się na szczęście rzadko, w tym 
'•oku 30 razy w woj. katowic­
kim. Na szczęście. Przeważnie 
bowien połączone są z wyjąt­
kową bezwzględnością spiaw- 
ców. Kończą się niejednokrot­
nie śmiercią zmaltretowanych 
Miar.

Do mieszkań włamj wacze 
uostaja się mało finezyjnymi 

letodrmi. Wyłamują kraty, 
drzwi, wybijają szyby. Czw. 
„pasówka”, czyli dorobiony 
kł icz, to raczej rzadkość, cha- 
rakteryzü jąca starannie przy­
gotowane prze: złodziejski gang 
włamanie. Latwæj wejść przez 
oalkon. Niedawno okradziono 
w ten posób mieszKanie w 
Jastrzębiu-Zdroju. Zniknęła bi­
żuteria warta 60 mm złoyt-n 
Wykorzysty~/an. jest też ludzka 
na-wność — dobrotliwa lecz 
fałszywa opiekunka społeczna, 
„farbowany” inkasent czv lis­
tonosz. „Znajomy” tatusia, wi-
(CIĄG DALSZY NA STR.

skuteczne, musimy odsfraszaź 
potencjalnych przestępców.

Szybko rozplanowane akcją. 
Wcześniej, na podstawie zez­
nań mieszkańców i świadków 
zdarzenia sporządzono rysopi­
sy sprawców, rozrysovano wszy 
stkie możliwe kierunki ich u- 
eieczki. ''..-rządzono biokadę 
diog. Punkty zaporowe obej­
mowały woj. bielskie 1 kuto 
wickii • (Strumień to graniczna 
f mina). Funkcjonariusze od­
działu prewencji brygady an» 
tyterrorystycznej z psami tro- 
n .ącym. przeczesywali w.eś, 
las. zagajniki.

W ciągu pierwszej god-ury 
pościgu złapa.,0 w lesie dwie 
osoby. Po niespełna trnech e- 
fekt przyniosła blokada drog. 
Na Jednym punkcie zaporowym 
funkcjonariusze kontrolujący 
pojazdy (już na terenie wo). 
katowickiego), a posiadający 
rysopisy sprawców’, rozpozna­
li w zatrzymanym samoehodzi« 
następnego. Okazało sS, że pró­
bował uciec ,, okazją”. W 
tym fjąsie, na podstawie iłi- 
formacji uzyskanych ud uję­
tych w czesniej, skierowt.no pa­
trole do miejsc zamieszkania 
członków te- bandyckiej grupy, 
Po'icja szybko -.montował'.* 
kilka zasadzek. Późnym wie­
czorem dwaj ostatni bandyel 
wpadli w pułapkę. <sab)

..Wieczór wspomnień
So^darnoś^i

foto: J. Chojkowski

/^hyi jpjcyn

dostix.ee
skierowt.no


ÈL’ C(J WIERSZACH
Z kraju

■ W Zgorzelcu odbyło się 29 bm. spotkanie ministra spraw 
wewnętrznych RP —Henryka Majewskiego z federalnym mini­
strem spraw wewnętrznych Niemiec — Wolfgangiem Schaeuble. 
Tematami rozmów były problemy związane ze współpracą gra­
niczną oraz współdziałaniem w zwalczaniu zorganizowanej prze­
stępczości.

■ Czwartek był 11 dniem rozszerzającego się zamojskiego pro­
testu zadłużonych rolników. Do namiotowego miasteczka” w po­
bliżu Urzędu wojewódzkiego w Zamościu dołączyły delegacje 
zadłużonych rolników z Chełmskiego i Lubelskiego. Chłopi ża- 
daja zmniejszenia oprocentowania kredytów do 12 proc, w 
skali rocznej, dostosowania okresów płatności do cyklu produk­
cyjnego w rolnictwie oraz wykupienia przez skarb państwa od­
setek od pożyczek, zaciągniętych w 1990 r. powyżej 36 proc.

■ ..Zapowiadana na okres od 2 do 5 września akcja protes­
tacyjna przeciw ograniczeniom nakładów na oświatę i ze wzglę­
du na brak waloryzacji płac dla sfery budżetowej będzie prze­
prowadzona” — poinformował 29 bm. prezes ZG ZNP. Jan Za- 
ciura. „Nie bedzie to strajk, lecz akcja mająca zwrócić uwagę 
społeczeństwa i władz na sytuacje szkoły”.

■ 29 bm. rano na wyjazd z Polski na Litwę przed szlabanem 
w Ogrodnikach trzeba było czekać 8 godzin. W Lazdiial kolejka 
była znacznie dłuższa: samochody osobowe, jadące do naszego 
kraju, stały w niej 48 godzin, zaś autokary — 56 godzin,

Z zagranicy
• PREMIER WIELKtJ BKY ANII John Major przybył do 

Kenntbunkport (stan Maine), gdzie przebywa na urlopie prezy­
dent USA George Bush. Głównym tematem dwudniowych kon­
sultacji dwóch przywódców są sprawy wypracowania podejścia 
Zachodu do problemu pomocy gospodarczej dla ZSRR
• MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH NIEMIEC Wolfgang 

Schaeuble wizytując w czwartek jednostki policyjne na terenie 
Meklemburgii-Pomorza Zachodniego stwierdził, że rząd Niemiec 
nie będzie udzielał. azylu obywatelom Związku Radzieckiego.

• WŁADZE AUSTRIACKIE spodziewając się po zniesieniu wiz 
dużego napływu turystów z Polski zapowiedziały od 1 września 
br. zaostrzenie kontroli technicznej autokarów wjeżdżających do 
Austrii. Zaostrzona kontrola techniczna dotyczyć będzie także 
samochodów ciężarowych
• Ścigany przez władze libańskie i korzystający ze 

schronienia w Ambasadzie Francji w Bejrucie rebeliancki ge­
nerał byłej milicji chrześcijańskiej Michel Aoun opuścił w 
czwartek rano Liban na pokładzie specjalnego samolotu i udał 
się na wygnanie do Francji,
• PO 70 LataCH działalności Komunistyczna Partia Cze­

chosłowacji zmieniła nazwę i obecnie nazywa się Federacja Ko­
munistycznej Partii Czech i Moraw oraz Partii Lewicy Demokra­
tycznej.
• Z KILKUDNIOWYM OPÓŹNIENIEM podano w USA do wia­

domości, że z największego składu gazów bojowych znajdującego 
się w pobliżu miasta Salt Lake City w stanie Utah ulotniło się 
w powietrze w ubiegła sobotę 3 miliony litrów śmiercionośnego 
gazu „soman”. powodującego paraliż systemu nerwowego. In­
cydent nie spowodował ofiar w ludziach.

Pięć rubli za palec Lenina
(DOKOŃCZENIE ZE SER. 1) 

ostatnich kuka dni przez SAJU- 
DIS przed gmachem bGB na 
placu Łuki skin» i alei Giedy­
mina w Wilnie, okazała się 
•skuteczna. Budynek został prze­
jęty przez litewską policję. Jed­
nocześnie prokuratura Wilna 
zwróciła się z apelem do mie­
szkańców stolicy o infęrmację 
na temat organizatorów i wy­
konawców zamachu antykon­
stytucyjnego sprzed 10 dni.

Wczoraj dokończono również 
rozbiórkę stojącego naprzeciw 
KGB pomnika Lenina. Ostatn ě 
„cegiełki” z cokołu wodza re­
wolucji — co operatywniejsi 
młodzi ludzie — sprzedawali po 
5 rubli.

Borys Jankauskas — taksów­
karz z Wilna, obserwujący wraz 
ze mną ten niekonwencjonalny 
handel skwitował sytuację nad­

zwyczaj lapidarnie: „Bogu dzię­
ki, juz go wszystkim". Po czym 
po chwili zastanowienia dodał: 
..W dniu zamachu ósemki, 
chcialem uciec do Polski, ale 
nie stać mnie było na zapłace­
nie 30—40 dolarów łapówki za 
mie iscówkę na pociąg. Może to 
i dobrze".

Jankauskas jakc taksówkarz, 
zadowolony jest również z fak­
tu. iż zaczęto odblokowywać za­
barykadowane od miesięcy dro­
gi prowadzące do gmachu par­
lamentu. Ruch do „twierdzy 
Wilna” jest coraz większy. Cią­
gną tutaj rzesze dziennikarzy i 
polityków. Gmachu strzegą na­
dal, choć w nowych już uni­
formach litewscy policjanci. Na­
strój zadowolenia nie wszyst­
kim się jednak udziela. Litwa 
przeżywa ogromne kłopoty go­
spodarcze. Niepewność nie jest 
w tamę jednak zabić w lu­
dziach optymizmu z odzyskanej 
wolności.

Chudy rok dla
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Żniwa rzepakowe były w tym 
roku udane. Milion ton ziarna, 
jakie zebrano z pól .nogłony 
bez problemu zaspokoić krajo­
we potrzeby a nawet pozwolić 
na niew ęlką sprzedaż za grani­
cę. Problem w tym, że nastąpił 
niekontrolowany eksport. Rol­
nik myśli prosto: w kraju do­
stanę za tonę rzepaku 1.500 — 
1.900 tys. złotych. Przedsiębior­
stwa prowŁ.dzące ekspoii tego 
surowca dają 190 dolarów.

Konsekwencje tego są już wi­
doczne. Zakładom tłuszczowym 
udało się do tej porv zakuoić 
tylko 50 procert tej ilość» rze­
paku, która zwykle o tej porze 
roku była w ich magazynach. 
Do grudnia wystarczy. ?otem 
nie będzie rzepaku, nie będzie 
oleju i margaryny.

Janina Sapok, z-ca dyrektora, 
ťs handlow’ych w Śl.ZPT w Ka­
towicach nie potrafi o za stnia- 
łej sytuacji mówić spokojnie.

— Jak nożna było puścić eks­
port na żywioł — pyta. — Wj/- 
starczyło. bu jeden z urzędni­
ków ministerstwa wykona’ kil­
ka telefonów do zakładów tłusz 
czowych. V. ciągu god-iny mo-- 
nn zebrać potrzebne inf armacie. 
Należało wykonać proste zada­
nie matematyczne: tyle mam, 
tyle potrzebuję, resztę mogę 
sprzedać.

Za kilka miesięcv brak kra- 
jowego oleju rzepakowego trze-

„Mlecznej"
ha będzie zastąpić importowa­
nym. Olej z rzepaku jest dzi­
siaj w modzie. Lekarze mówią, 
że do smażenia nadaje się le­
piej, niż ze słonecznika. Stąd 
utrzymujący się od kilku lat 
popyt. Olej ten jest także Jed­
nym ze składników margaryny. 
Żeby była dobra należy wymie­
szać 3—4 rodzaje tłuszczów.

Ta krótkowzroczność moża 
wiele kosztować. Jak zwykle 
najbardziej odbije się na kon­
sumentach. Jedna tona oleju z 
eksportu (najprawdopodobniej 
wyprodukowanego z polskiego 
rzepaku) kosztuje ok. 380 dola­
rów. Można obliczyć o ile pod­
skoczy w takim wypadku cena 
Krajowej margaryny. Nie będzie 
na nią popytu. Linie produkcyj­
ne staną.

— Ta sytuacja jest tym bar­
dziej niebezpieczna, gdyż wiele 
zakładów tłuszczowych .wzięło 
kredyty — stwierdza Janina 
Sapok. — W grudniu ubiegłego 
roku zaczęliśmy produkować na 
amerykańskich maszynach za­
kupionych na krzdyt. Krucha 
stabilizacja jaką od kilku mie­
sięcy udało się osiągnąć w han­
dlu tłuszczami, może z dn;a na 
Ulżeń runąć. Już teraz ledwo 
udaje nam się płacić wysokie 
odsetki od zaciągniętej pożycz­
ki. Jeżeli klienci znowu zaczrą 
kupować margaryrę z importu 
lepiej nie myśleć.

Siaska. słucham
— Aby sprawdziło się jak naj­

szybciej ostatnie zdanie z in­
formacji o przyszłości katowic­
kiego lotniska: „Według opty­
mistycznych prognoz być mo­
że już w 1992 roku z Pyrzowic 
bedzie nam w świat bliżej". 
Wiem doskonale, że było już 
tyle obiecujących planów, tyle 
konkretnych koncepcji rozbu­
dowy i modern.zacji portu lot­
niczego w Pyrzofoicach, ale nic 
z tego dotychczas nie wyszło. 
Bardzo bym więc chciał, by 
tym razem rozmowy szybko 
przyniosły konkretne rezultaty.

(W.R. z Dąbrowy Górnicze,il;

— Bardzo są mi bliskie i po­
pieram w całej rozc ągłości na­
stępujące stwierdzenia p. Jerze­
go Wuttke: „Polska powinna fci/ć 
państwem samodzielnych regio­
nów, składających się z kilku- 
milionowych społeczr ości, regio­
nów odpowiadających natural­
nym obszarom, skupionym i o- 
kół historycznych ośrodków. Sa­
modzielność regionów powinna, 
być konstytucyjnie zagwaranto­
wana. Umożliwi to prowadzen-e 
samodzielnej polityki gospodar­
czej, społecznej i kulturalne i, 
uwzględniającej regionalne po­
trzeby, odrębności i historyczne 
doświadczenia. A co najważniej­
sze — wytworzy świadomość 
gospodarza — współrządzącego i 
współodpowiedzialnego".

(M.W. z Bytomia);

— Prawie wszystkie gazety w 
Polsce komunikaty o podwyż­
kach cen poóają M pierwszej 
stronie. Moim zdaniem jest to 
słuszne, gdyż żadnej podwyżki 
rue da się ukryć, nawet na 
krótko. Nie mogę vlec zro­
zumieć dlaczego nasza „TSl” te

go typu informacje chowa w 
środku gazety. (J.N. z Katowic);

— Pochwalam upór i konsek­
wencję z jakimi „T Si.” zajmu­
je sie kliniką prof. Z. elipi i 
w ogóle służbą zdrowia. Chwiał­
bym, aby w podobny sposób pi­
sano także o innych ważnych 
dla regionu sprawach.

(J.S. z Sosnowca);

— W marcu br. wpłaciłam na 
wizy do RFN 587 tys. w biurze 
PTTK. Zniesiono wizy i miałam 
otrzymać zwrot pieniędzy. Jes­
tem rencistką, mąż emerytem. 
Dla nas jest to suma licząca 
się w budżecie. Do tej pory jed­
nak zwrotu pieniędzy, mimo 
wielokrotnych obietnic nie otrzy 
małam. Ciekawa jestem kiedy 
je otrzymam i czy dłużnik po­
myśli o odsetkach.

(Krystyna Popek ze 
Świętochłowic);

— IV ciągu ostatniego roku, 
w prawie co druoii ■ domu, 
powstał prywatny sklep, hur­
townia lub spółka. Właścicieli 
wspomnianych placówek, na rok 
lub dwa lata zwolniono z pła­
cenia podafków. Moirr zdaniem 
o wiele logiczniejsze i słuszniej­
sze byłoby pobierać od ich za­
robków natychmiast podatek i 
w ten sposób uzupełniać luki w 
budżecie państwa niż szukać1 
pieniędzy u najbiedniejszych, 
żyiących ra granicy nędzy, 
emerytów. (Andrzej Jankowski

z Wodzisławia Si.);

— Nie wiem, kto to tak po­
myślał, że teraz absolutnie 
u rudniono „pospólstwu” robie­
nie zakupów na giełdzie. Ja- 
dąc „maluchem", by kupić tro-

Czy huty doczekają restrukturyzacji?
Wielogodzinne spotkanie 

hutniczej „Solidarności” z 
przedstawicielami kilku re­
sortów, jakie odbyło się 
wczoraj w hucie „Łaziska”, 
nie rozwiązało żadnego istot 
nego problemu tej branży 
przemysłu.

Zresztą nikt tego nie oczeki­
wał. Przedstawić jąc drama­
tyczną sytuację hut i ich załóg 
organizatorzy spotkania, który­
mi były Krajowa i Regionalna 
Sekcja Hutnictwa NSZZ „Soli­
darność”, liczyli że przynaj­
mniej uzyskają konkretne od­
powiedzi na kilka skierowa­
nych wcześniej na piśmie do 
rządu pytań dotyczących m. in. 
koncepcji restrukturyzacji pol­
skiego hutnictwa, źródeł jej fi­
nansowania, doraźnych działań 
pozwalających dotrwać hutom 
do restrukturyzacji, rozwiązy 
wanta zatorów płatniczych, bez 
robo* i a itp. Ńa większość z tych 
pytań ministerialni urzędnicy 
nie odpowiedzieli, argumentu­
jąc to tym. iż są one przed­
wczesne i że należy poczekać

do czasu zakończenia prac ka­
nadyjskiej firmy consultingo­
wej, opracowującej studium i 
koncepcję restrukturyzacji pol­
skiego hutnictwa.

Alojzy Pietrzyk, przewodni­
czący Zarządu Regionu Sląsko- 
-Dąbrowskiej „Solidarności”, 
który podczas wczoraj­
szego spotkania przewodniczył 
stronie solidarnościowej atwier- 
dził, że brak jest jakichkol­
wiek propozycji dotyczących 
hutnictwa ze strony rządu. Pro­
blemy tej branży są takie sa­
me jak całego przemysłu. Wie­
le zakładów woj. katowickiego 
— powiedział — jest w podob­
nej sytuacji jak FSC w Stara­
chowicach i że tamten strajk 
może się przenieść.

Zle się stało — stwierdził — 
że nie doszło do ,spotkania w 
hucie fjKatowwe" związkowców 
„Solidarności" z première n,

Mirosław Woźniakowski z 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, który przewodniczył stro­
nie rządowej, poinformował, że 
opracowywane przez Kanadyj­
czyków studium określi miej­
sce hutnictwa *w gospodarce, 
poziom produkcji, technologie, 
asortymenty. Pierwsza faza te­

go opracowania będzie zakoń­
czona we wrześniu br.

Andrzej Szymański, wice­
przewodniczący Sekuji Krajo­
wej Hutnictwa NSZZ „Solidar­
ność”, wyraził obawę, czy aby 
huty dotrwają do restruktury­
zacji. Sytuacj’a finansowa kil­
kunastu z nich już, dziś jest 
dramatyczna i w niedługim 
czasie mogą być podjęte decy­
zje o postawieniu ich w stan 
likwidacji.

Janusz Woźniak, wicedyrek­
tor Departamentu Polityki 
Przemysłowej MPiH zgadzając 
sie z tym. iż pewne działania 
trzeba już podejmować, poin­
formował, że resort ustalił 22 
zadania inwes»ycyjne wartości 
ok. 900 min doi z którymi nie 
można czekać. Na inwestycje 
wartości ok. 300 min doi. są 
już gwarancje rządowe.

Jak poinformował nas Wło­
dzimierz Lewandowski, prze­
wodniczący Regionalnej Sekcji 
Hutnictwa NSZZ „Solidarność” 
spotkanie zakończyło się przy­
jęciem i podpisan-em protoko­
łu uzgodnień i rozbieżności.

(hen)

Kto strącił, kto zv$W
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

towanego umową terminu. W 
tej sytuacji zgodnie z umową 
przepadło prawo do odsetek. 
Trudno jednak być za to wdzię­
cznym, skoro bank nie mógł 
dysponować zdeponowaną sumą 
w czasie, na jaki spółka go 
zadeklarowała.

Bagsik i Gąsiorów.ski posta­
wili tezę, że banki zarobiły naj­
więcej. Czy to możliwe?

Andrzej Wifak, w ceprezes 
Gliwickiego Banku Handlowe­
go, mówi: — Bzdura komplet­
na. Zęby jednak bank mögt za­
robić, inny musi stracić. Cudów 
nie ma. Bank który wypłaca 
pieniądze z czeku bez pokrycia 
praktycznie kredytuje bez opro­
centowania. Trzeba być albo 
głupcem, albo oszustem, żeby o 
tym nie wiedzieć.

Bagsik twierdzi także, że pol­
skie banki juź od dawna „gra­
ją w czeki” i dlatego premier 
Balcerowicz wprowadził podwvž 
szenie kapitału rezerwowego 
ban ów. — Druga bzdura — 
dodaje A. Witak — Banki nie 
mają możliwości grać między 
sobą w czeki. Po prostu nie wy­
stawiają ich sobie R&bi to 
klient i tylko jego polecenia 
wykonują. Pociągnięcia premie­
ra Balcerowicza miały na celu 
zmniejszenie „zdolności kredyto­
wej banków” w momencie, kie­
dy istotnie nastąpiła eksplozja

Każdego dnia Śląskie Zakła­
dy Tłuszczowe produkują ok. 
150 ton margaryny w różnych 
opakowaniach i szerokim asor­
tymencie. Nowością na rynku 
jest niskokaloryczna „Mira”, o 
obniżonej do 50 proc, zawartości 
tłuszczu. Pracownicy zarabiają 
niewiele, ale praca jest.

— Klienci przekonali się, że 
nasz produkt jest świeży i zdro­
wy, chociaż czasem opakowanie 
nie może konkurować z tym

wypłat kredytów. Chodziło m.in. 
o zmniejszenie inflacji i wspar­
cie budżetu.

Kto zarobił na obrocie czeka­
mi Bagsika? Pytamy o to dy 
rektora okręgowego oddziału 
NBP w Katowicach Bernarda 
Śmieszka.

— Opowiadanie, że na opera 
ciach zarobiły banki jest czysta 
demagogią. Cltcę zwrócić uwa­
gę — mówi dyr. Śmieszek - 
że pročet er uprawiany przez 
szefów ART-B pr-y udziale pra 
cowników banku jest naganny 
także w świetle naruszenia in­
teresu państwa. W tym kon 
krelnym przypadku uderzył on 
w podstawy polityki antyi»‘la- 
lyjnej. Pozwolił bowiem na 
wypływ sztucznie pomnożonych 
pieniędzy, uderzył w podstawy 
polityki finansowej. 1 ten aspekt 
sprawy także ma swoją wymo­
wę.

Jan Imiolczyk, członek Zarza 
du Górnośląskiego Banku Gos­
podarczego w Katowicach twier­
dzi, że nawet gra przy pomocy 
oscylatora nie mogła przynieść 
tak wielkiej fortuny ART-B. 
Banki polskie absolutnie na tym 
nie zyskały, bo nie były w sta­
nie „sprzedać” w szybk»m cza­
sie tak kupionego od Bagsika 
pieniądza, a musiały płacić od­
setki. Sama zaś gra zaczęła sie 
od czeku bez pokrycia. Wszyst­
kie następne zyski są po prostu 
z prawnego punktu widzenia 
bezpodstawnym wzbogaceniem 
się.

Kto atraclł najwięcej pienię­
dzy? Jedna z plotek bankowych 
głosi, że jednak na Bagsiku 
stracił Bank Kredytowo-Han- 
ólowy w Katowicach — dziś 
właściciel udziałów spółki 
ART-B (może właśnie z tego po­
wodu), ale także jak mówi 
Bagsik, a potwierdza prezes 
PKO — BP, właściciel listów 
gwarancyjnych.

Rzeczn.k prasowy tego banku, 
Krzysztof Kuźniewski, zapyta­

ny. czy bank ten zrobi z nich 
taki użytek jak Bagsik. odpowie 
dział, że listy zosiały zabezpie­
czone or. ez Urząd Ochrony 
Państwa. I dodał że bomba ze­
garowa w ich Postaci me wy­
buchnie w Banku Kredytowo- 

H »ndlowym.
Rozmiary strat ustali śledz­

two, a o winie i kirze orzekme 
sid. Z góry jednak można po- 
v iedzieć że nawet jeżeli same 
banki zarobiły na obrocie p:e- 
niadze mrowizie odsetki,, to na 
pewno olbrzymie stratv nonióił 
1-i.dżeł carstwa. Irena Ziomek 
-Burzawa, dyrektor Banku Za- 
ihodn ego w Bytomiu też p<>- 
tw;erdza tę opinię. I dodaje że 
.-zykulą się. następne afery wy- 
'■lorzystulace nasz nieszczelny 
'-vs'eni bankowy Z niepoko'em 
obserwuje ona wzmożony na- 
plvw dolarowej gotówki do kra­
ju. przywożonej przez Polaków 
7. zacjłidninii paszportami. Cz 
u nas s;e czyści te pieniądze? 
C/y może tylko zachęcała na 
sze wysokie odsetki? To wiedza 
ci. którzy zwietrzyli dobre ban­
kowa interesy nad Wisła. Pie-’ 
niadze te przekraczała grance 
bez wiedzy służb celnych. Gdy 
bank informuje klientów, że 
wymagane lest potwierdzicie z 
eranicy odchodzą z walizkami 
dolarów po to bv za kilka dni 
pojawić się ponownie... z pie­
czątką na już wypełnionej de­
klaracji.

ALICJA OGIF.GLO
ANNA WO2N1AK

WARSZAWA (PAP) Spółka 
ART B , która w kwietniu 
br. podpisała z b. Zrzeszeniem 
Przemysłu Ciągnikowego „Ur­
sus” kontrakt na wykupienie 
do końca roku wszystkich pro­
dukowanych tam , ciągników, 
wycofuje się z dalszej współ­
pracy z „Ursusem”.

Wynika to, z porozumienia 
podpisanego 29 bm. przez peł­
niącego obowiązki kierownika 
Zakładu Przemysłu Ciągniko­
wego „Ursus” Jana Buczkow­
skiego oraz prezesa Zarzadu 
ART B International Corpo­
ration Ltd Aleksandra Gaw­
roniła.

Wokół debaty budżetowej

Gorzej nie będzie, bo... już jest
WARSZAWA (Inf. wł.). Jeśli 

Sejm przyjmie projekt zmian 
tegorocznego budżetu, to sytua­
cja wcale się nie pogorszy — 
tłumaczył wczoraj dziennika­
rzom p. Wojciech Misiąg, wice­
minister finansów odpowie­
dzialny za konstrukcje budżetu. 
— Od początku roku mamy i 
wydajemy bowiem mniej pie­
niędzy niż myśleliśmy. że bę­
dziemy mieć do wydania. Go­
rzej będzie wówczas, gdy po­
słowie powiedzą „nie" Pienię­
dzy cd tego nie przybędzie, na­
tomiast rząd będzie związany 
wysokością deficytu budżeto­
wego określoną w lutym br.

Tymczasem obecnie prouoau- 
je się podwyższenie deficytu 
budżetowego do 24 bili ono .r zl 
Dzięki temu w drugim półro­
czu realne «■»■dq'lrï b-dż^łu 
mogłyby być o 31 bin zł wyż­
sze niż w pierwszym. 1'onidto 
projekt koreklv hudżeiowej u- 
pow->żnia rząd do zmian w 
strukturze wydatków i skiero­
wania srodkow tam. gdzie są 
one naprawdę niezbędne Po- 
ielskie ..nie” oznaczać bedzie 
m. iii. brak możliwości zasila­
nia Funduszu Ubezpieczeń Spo­
łecznych o ponad T.3 bin zł.

W największym stopniu — 
dodajmy — redukcje objęły do 
tacje dla Funduszu Pracy (6,3 
bin zł) oraz wydatki na obro­

nę narodową (4,1 mm zł), nau­
kę (2,7 bin zł) i obsługę proce­
su prywatyzacji (2,6 bin zł). 
„Cięcia” w tych pozycjach da­
ją w sumie ok 60 prqc. tzw. 
proponowanej kwoty zmniej­
szenia finansów.

Skoro już o redukcjach mo­
wa... O 27,1 proc, zmniejszone 
mają być dotacje do wydoby­
cia węgla (na szczęś ňe ręko: n- 
pensuje się to zwiększeniem 
dopuszczalnego pułapu wzrostu 
ccn), o 0,5 proc. — dotacje na 
likwidację kopalń i inne tzw. 
dotacje podmiotowe dla górnic­
twa. o 21,5 proc. — do'acj" do 
górniczych mieszkań zakłado­
wych. Na pocieszenie dodać 
jednak można, iż ąż 97 proc, 
kwoty zarczerwo-’anei w bu­
dżecie resortu przemysłu na 
wsparcie inwestycji przed te 
biorstw przeznacza się na do­
finansowanie inwestycji w ko­
palniach węgla kamiennego.

(MS) 
• * *

Min. Misiąg oraz p. Jacek 
Kozłowski, dyrektor Biura Pra­
sowego Rządu nie udzielili jas­
nej odpowiedzi na pytanie o 
reakcję rządu w przynadku 
odrzucenia przez Seim projek 
tu nowelizacji budżetu Wymi­
jająco odpowiadał też indago­
wany o to w kuluarach Sejmu 
premier Jan Krzysztof Bielecki.

esomPOL
★ Prezydent Lech Walc«> 

przyjął w czwartek na śniada­
niu premiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego oraz kandydata na 
prezesa Narodowego Banku 
Polskiego Marka Dąbrowskie­
go. Rozmawiano o funkcji ban 
kowości w Polsce i zadaniach 
jakie przed nią stają.

★ Minister obrony narodo­
wej wiceadmirał Piotr Koło­
dziejczyk przyjął 29 bm. na­
czelnego dowódcę sił zbrojnych 
Królestwa Szwecji gen. Bengta 
Gustafssona. kończącego pięcio­
dniowa wizytę w naszym kra­
ju.

★ Ambasador Republiki Fin­
landii Unto Juhani Turnen 
zakończył misie w Polsce ! 29 
hm. onuścił Warszawę.

Delegatura MPW 

w Katowicach
KATOWICE (Inf. wł.). Podczas 

wczorajszej konferencji praso­
wej w delegaturze Ministerstwa 
Przekształceń Własnościowych 
pełniący obowiązki jej dyrekto­
ra Andrzej Baj powiedział, ze 
zakończył się etap organizacyj­
ny. Do konca września 12-osobo- 
wy personel zostanie przeszkolo­
ny, a od 1 października delega­
tura uzyska uprawnienia do 
przyjmowania wniosków od 
nrzedsiębiorstw wchodzących na 
drogę przekształceń własnościo­
wych, Z tą datą rozpocznie się 
pełna dz»ałalność.

Kościół wobec 
wyborów

U uo glosowania na ludzi god- 
».ji.il, uczciwych i kierujących 
s.ę zasadami etyki chrzęści pań­
skiej wezwali wiernych polscy 
biskupi rzymskokatoliccy w sta­
nowisku wobec wyborów parla 
meniarnych, uchwalonym pod­
czas 249. Konferencji plenarne) 
cp.skoi. ilu Polski 27 bm

Kościół — stwierdzono m.in u 
stanowisku — nie miesza s»ę do 
polityki, i nie wskazuje żadn?/cłi 
konkretnych list wyborczych 
Zobowiązuje też duszpasterzy 
,by w kościołach i kaplicach nie 
prowadzili ani nie pozwala i 
prowadzić kampanii wyborczej i 
agitacji na rzecz kogokolwiek”.

Wyjaśnienia PKW
SI Państwowa Komisja Wy­

borcza na swym posiedzeniu 29 
jm. ustosunkowała się lo licz­
nych wątpliwości co do interpre­
tacji prawa wyborczego, zgła­
szanych przez komisje i komi­
tety wyborcze.

I tak m. in. uznała, że ordy­
nacje wyborcze nie przewidują 
żadnych związanych z rejestra­
cją czynności okręgowych i wo­
jewódzkich komisji wyborczych 
po zarejestrowaniu list kandyda­
tów na posłów i kandydatów na 
senatorów.

Komitety wyborcze 
mniejszości narodowych
■ Mniejszości narodowe zawia 

domiły Państwową Komisję Wy­
borczą o utworzeniu 5 komite­
tów wyborczych, które zamierza 
ją wystawić kandydatów więcej 
mż jednym okręgu wyborczym 
Są to: Komitet Wyborczy Pra­

wosławnych. Wyborczy Blok 
Mniejszości, Białoruski Komitet 
Wyborczy Komitet Wyborczy 
Ruchu Autonomii Śląska i 

Mniejszość Niemiecka”. Ponad­
to niektóre mnieiszości narodo­
we zamierzają wystartować w 
wyborach tylko vz jednym okrę­
gu wyborczym.

Ordynacja wyborcza przyznała 
komitetom wyborczym utworzo­
nym ptzez organizacje mniejszo­
ści narodowych specjalne prawa. 
1 tak m.in. wystarczy jeśli ko- 
nrtety te zarejestru’a swe listy 
w dwóch okręgach bądź zbiora 
20 tys. podpisów, aby mogły już 
jiitomatyczni<' (bez okazywania 
podpisów) rejestrować listy w 
innych okręgach. W przypadku 
..normalnych” komitetów wy­
borczych trzeba zebrać 50 tys 
podpisów albo zarejestrować li­
sty w 5 okręgach.

W czwartek, podczas konfe­
rencji z dziennikarzami, swuią 
deklarację wyborczą yzedsta 
wił Wyborczy Blok Mniejszości 
(WBM). Skupia an organizacje 
snołeczności czeskiej, słowackie! 
litewskiej i ukraińskiej (wraz z 
łcTikowską).

Rejestracje list 
kandydatów

■ .Państwowa Komisja Wy­
borcza wydała do tej pory za­
świadczenia 4 komitetom wybor­
czym, umożliwnające niezależne 
od liczby zebranych podpisów 
rejestrowanie okręgowych list 
kandydatów na posłów. Dotyczy 
to Krajowego Komitetu Wybor­
czego „Mniejszość Niemiecka” w 
Opolu, Komitetu Wyborczego 
Unia Demokratyczna, Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz Komitetu Partii „X”.

(oprać. W.B.)

Do końca roku jej koimeten- 
c?e obejmą poza przyjmowa­
niem, opiniowanie wniosków 
oraz ich wstępną selekcję. W 
dalszym ciągu decyzje zapadać 
będą w Mimstfstwie Przekształ 
ceń Własnościowych w Warsza­
wie. Od początku przyszłego 
roku niektóre delegatury otrzy­
mają prawo podejmowania de­
cyzji w indywidualnych pi z r 
padkach. Będą one najczęściej 
dotyczyły m: enia komunalnego.

Od września w delegaturze 
a-latać będzie zespół informa­
cyjno-doradczy.

Siedziba delegatury mieści Hę 
w Katowicach przy ul. Powstań 
ców 41 a.

(ae)

W październiku poznamy 
partnera FSO

WARSZAWA (PAP). Premier 
Jan Krzysztof Bielecki powołał 
zespół negocjatorów, który na 
przełomie września i październi­
ka br. rozpai.zy oferty General 
Motors, Citroëna i FIATA nt. 
współpracy z FSO — powiedział 
29 bm. po spotkaniu z premie­
rem Bieleckim w Żeraniu dy­
rektor naczelny fabryki Andrzej 
Tyszkiewicz.

Zdaniem, dyrektora Biura Pra­
sowego Rządu, Jacka Kezłow- 
skiego za 2—3 miesiące będzia 
znany przyszły partner zagrani­
czny dla Żerania.» • •

W FSO ruszyła 29 bm. pro­
dukcja pierwszej partii samo­
chodów „Polonez Caro” z sil­
nikiem Diesla od „Citroën»’’.

Giełda Londyńska
• CENY • KURSY » NOTOWANIA

produkowanym na Zachodzie. A 
teraz nowy kłopot — mówi dy­
rektor Sapok.

Decyzje w naszych minister­
stwach nie zapadają szybko. Byt 
„Mlecznej” na rynku wydaje 
się więc być bardzo zagrożony.

ILONA SAFT

Przelotne opady
Jak informuje IMGW dzisiaj 

miejscami na północy oraz kran 
fach wschodnich Polski, przewi­
duje się przelotne opady desz­
cz i oraz możliwe burze. Temp, 
min. w nocy od 7 st. C. do 12 st. 
C. Temp. maks, w dzień od 17 
st. C. do 22 st. C.

W ciągu najhliższvch pięciu 
n ii powinno hyć cieplej. Za­
chmurzenie na ogół umiarkowa - 
ne. Lokalnie mgły i zamglenia. 
Miejscami opady deizczu. Wzrost 
temp. min. od 17 st. C do 23 st. 
C. max. od 20 st. do 25 st. C z 
możliwością wyższej.

che jabłek czy ziemniaków, 
trzeba godzinami stać w kolej­
ce, bo nie ma gdzie zaparkować. 
Czyżby giełda miała służyć tyl­
ko handlującym i bogaczom, 
którzy na wszystko moją czas 
i środki. (Stanisław Piotrowski

z Katowic);

— My, mieszkańcy Rudy Śląs­
kiej od dwóch miesięcy mamy 
żółtą ciecz, zamiast wody i nikt 
nam nie potrafi odpowiedzieć 
kiedy się to zmieni. Tej wody 
strach używać do spożycia. Nie 
można też w niej prać, zwłasz­
cza bielizny i odzieży dziecięcej, 
bo zmienia A olor na żółty.

(Stanisław Przydział 
z Rudy Sl.);

— Osobiście bardzo mnie boli, 
gdy desperackie kroki żyjących 
w nędzy emerytów nazywa się 
manipulowaniem politycznym. 
Kto jak kto, ale ci mający po­
niżej miliona złotych na mie­
siąc, dalecy są od polityki i 
obrażania kogokolwiek. Ja oso­
biście biorę emerytury mniej 
niż 700 tys. zł i naprawdę ca­
łym sercem byłam z tymi, co 
poszli pod Belweder, co mani­
festowali w Jastrzębiu.

(E.S. z Chorzowa);

— Słuchowiska — tasiemce, ty 
pu Matysiaków czy w Jeziora­
nach znane i popularne są na 
całym świecie. Nasze też są 
bardzo łubiane, ale dlaczego w 
nich ostatnio tak dużo polityki, 
a tak mało uśmiechu, rodzin­
nej i pogodnej atmosfery, jakie 
zawsze goszczą w każdej rodzi­
nie, nawet w najtrudniejszych 
czasach, pozwalają im znosić i 
przetrwać kryzysy.

(Michał Tabor z Katowic);

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze tele­
fony czynne od 8 do 13:

538-927 
537-706

Złodzieje na urlopachSlužba zdrowia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
gniarkom w każdej placówce 
leczniczej codziennie niemal 
przypomina się o potrzebie osz­
czędności.

Kolejną bulwersującą, nie 
tylko warszawskie koła towa­
rzyskie, sprawą jest kwestia u- 
trzymania wiceministerialnego 
fotela przez Krystynę Sienkie­
wicz. Podpis pani wiceminister 
figuruje między innymi pod ra­
portem z zakończonej kontroli 
NIK. Protokół sporządzono 31 
lipca. A od początku sierpnia 
zaczęły się pogłoski o rzeko­
mych próbach zwolnienia wi­
ceminister Sienkiewicz Głosy 
te były widać na tyle donośne 
że w jej obronie odezwały się 
.“bok licznych dziennikarzy, tak­
że przedstawicielki środowiska 
pielęgniarskiego. Propozycji od­
wołania z dotychczas zajmowa­
nego stanowiska sprzeciwiło się 
Prezydium Komitetu Organiza­
cyjnego Samorządu Pielęgniarek 
i Położnych oraz reprezentantki 
tego środowiska zrzeszone w 
NSZZ „Solidarność ’.

„Znając zaangażowanie, po­
święcenie i uczciwość w wypeł­
nianiu obowiązków pani mini­
ster, udzielamy jej pełnego po­
parcia, jako godnej reprezen­
tantce ćwierćmilionowego środo­
wiska pielęgniarek i położnych" 
— czytamy między innymi w 
tych oświadczeniach.

Nam — pacjentom, nie wni­
kającym w istotę tych perso­
nalnych sporów, trudno podob­
ne informacje przełykać bez 
pewnego zażenowania. Zwłasz­
cza jeśli zestawimy je z drama­
tyczną sytuacją jaka panuje w 
polskiej służbie zdrowia.

EKA

Emocj« na skoczni
Po dniu przerwy, lekkoatleci 

ze 168 krajów wznowili w 
czwartek na stadionie olimpij­
skim w Tokio rywalizację o me- 
daie III Mistrzostw Świata. O 
mały włos, a bez medalu wyje­
chałby ze stolicy Japonii, 28-krot 
ny rekoruiista świata w skoku 
o tyczce, Siergi.'j Bubka. W trze 
eiej próbie zdoł ił jednak poko­
nać wysokość 5.95 i zająć pierw­
sze miejsce w trwającym ponad 
4 godziny konkursie.

Vv* czwartek startowała czwór­
ka reprezentantów‘ Polski. Bea­
ta Hołub (skok wzwyż) i Małgo­
rzata Rydz (1500 m) zakwalifi­
kowały się do finałów, odpaďi 
zaś: Donata Jancewics (wzwyż) 
i Karol Dudij (1500 m).

Spore sensacje towarzyszyły 
biegom na 11> m ppł. i na 400 m. 
Greg Foster i Jack Pierce (obaj 
USA) minę’’ linię mety w jed­
nakowym, świetnym czasie — 
13,06. Trzeba zatem było „sięg­
nąć” po tysięczne części sekundy 
i o tę jedną szybszy był 33-letni 
Foster.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

dząc nieporadność dziecka w 
kilka minut wynosi z mieszka­
nia co wpadnie w rękę i ulat­
nia się.

Jak wypika z raportów po­
licyjnych w całym wojewódz­
twie bielskim w lipcu i sierp­
niu okradziono ponad 20 mie­
szkań i budynków. Zdecydo­
waną ich większość w Bielsku. 
Na początku wakacji wyraź­
nego pecha miał bielszczanin, 
któremu pod jego nieobecność 
splądrowano mieszkanie zabie­
rając kolekcję obrazów, zega­
rów, figurek z brązu. Łączne 
straty wyniosły ponad 170 min 
zł. Reszta włamań, td mówiąc 
nieładnie, mieszkaniowa drob­
nica. Zdarza się bowiem, że 
złodzieje wynoszą zepsuty te­
lewizor wart 30 tys. zł., zasło­
ny do okien czy książki.

Komisarz Ignacy Kocem ba z 
Rejonowej Komendy Policji w 
Bielsku-Białej twierdzi, że od 
dwóch lat nie zauważa w o- 
kresie wakacji wzrostu liczby 
włamań do mieszkań. Wcześ­
niej, rzeczywiście następowało 
wzmożenie kradzieży. Obecnie 
ilość takich zdarzeń wyraźnie 
spada. Ta tendencja związana 
jest ze zlikwidowaniem grup 
przestępczych, w których wła­
mywacze dz.ałają.

Wakacje także u złodziei, 
można zażartować przypatrując 
się statystykom kradzieży w 
Częstochowie. Do takiego wnio­
sku skłania analiza szczegól­
nych pięciu dm w mieście, od 
12 do 16 sierpnia. Wtedy było 
tylko 21 kradzieży z włama­
niem, o połowę mniej niż ty­
dzień wcześniej. Stało się tak 
m. in. dlatego, że w tym cza-

Ostatnią konkurencją szóstego 
dnia mistrzostw był finał 400 
m, w którym triumfował Ame­
rykanin. Antonio Pettigrew w 
czasie 44,57 przed Brytyjczykiem 
Rogerem Blackieni — 44.62 i 
swym rodakiem, Dannym Eve- 
re»tcm — 44.63.

Polacy umocnili pozycje

Jerzy Makula wygrał czwar­
tą spośród pięciu .konkurencji w 
odbywających się w Zielonej 
Górze IV Mistrzostwach Świata 
w akrobacji szybowcowej i urno 
cnił się jesrezr bardziej na cze­
le stawki 32 pilotów.

W czwartek z kłopotami roze­
grano piątą konkurencję — dru­
ga wiązankę dowolną. Rozpo­
częto ją rano, w południe przer 
wano wskutek złej poeody i 
wznowiono o godz. 17.00. Trwa­
ła do zachodu słońca. Znów bez­
konkurencyjny okazał się Je­
rzy Maku1“ wyprzedzając dru­
giego Polaka — Marka Hernika 
oraz reprezentanta Niemiec — 
Helmuta Fcndta.

sie w Częstochowie było pra­
wie 10 tys. policjantów poma­
gających i czuwających nad 
bezpieczeństwem _ pielgrzymów 
i mieszkańców. Nie okradzio­
no też więcej mieszkań, bo w 
tych dniach, prawie wszędzie 
ktoś był w domu.

W tym roku zresztą woj. 
częstochowskie osiągnęło swe­
go rodzaju równy stan prze­
stępczości. już bez gwałtowne­
go wzrostu. „Ustaliła” się też 
liczba włamań i kradzieży. IV 
porównaniu do uh. r. od sty­
cznia do lipca było ich o 21 
więcej, a w snn.ie 1895.

W policyjnych kartotekach 
określane są jako kradzieże z 
włamaniem do obiektów pry­
watnych. Dodać jednak należy 
do tego ponad 1.5 tys. kradzie­
ży mienia prywatnego. Mie­
siące wakacyjne, owszem, 
sprzyjają okradaniu mieszkań, 
ale nie ma lawinowego wzros­
tu włamań do domów.

(gaw, J.S., go)

Zranienie kasjera
Kolejny napad 

na kantor
Padły strzały w kolejnym 

kantorze wymiany walut. Po 
raz czwarty. Tym razem w 
Gliwicach, przy ul Okopowej. 
W środę. 28 bm., 100 metrów od 
kolejowego dworca, w samym 
sercu miasta. Około 17, napast­
nik stanął oko w oko z kasje­
rem. Zażądał wydania pienię­
dzy. Tylko przez chwile nie było 
wtedy dodatkowych ochroniarzy 
kantoru. Jego właściciel zdecy­
dowanie oemówił. Obcy męz- 
cz?/zna błyskawicznie wyciągną» 
zza pazuchy przedmiot przypo­
minający broń. Wystrzelił dwa 
razy raniąc jo u rękę i klatkę 
piersiową. .Vlašcicie. kantoru 
choć ranny, błyskawicznie skrył 
się la zapleczu. Sięgnął po po- 
jemn.k z gazem. Użył go. Po­
skutkowało. Napastnik nie za­
brawszy pieniądz;/ uciekł.

Na zewnątrz byli ludzie, któ­
rzy go widzieli i zapamiętali.

— Na podstawie ich zeznań 
udało nam się sporządzić nh 
tylko jego rysopis ale i ustalić 
personalia — poinformował na 
czelnik Wydziału Operacymo- 
-Rozpoznawczego KRP w Gliwi 
cach komisarz Jan roszczypała. 
— Mężczyzną, którego podejrze­
wa się o napad na kantor test 
29-letni mieszkaniec Gliwic 
Piotr Rouołow~ki, uprzednio ka­
rany już za różne przestępstwa. 
Rozesłano za mm listy gończe

Oficer dyżurny Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Katów, 
cach wyraził vezoraj opinie, iż 
być moŁe jest to ten sam czło­
wiek, który dokonał poprzednich 
napadów na kantory.

(tnaz)
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W czwartek ” południe na 
Londyńskiej Giełdzie za jed­
nego *unta szterlinga płaco­
no 1,6910 — 1,6920 dolara 
amerykańskiego, a za jedne­
go dolara amerykańskiego: 

1,1400 — 1,1405 dolara ka­
nadyjskiego;

1,7355 — 17365 marki za- 
chodnioniemieckiej;

1,9550 — 1,9560 guldena ho­
lenderskiego;

1.5165 — 1,5170 franka 
szwaicarskieec

35.70 — 35,75 franka bel­
gi iskiego;

5.8820 — 5,8870 franka fran­
cuskiego;

1295 — 1296 lirów włos­
kich;

136 60 — 136,70 jena japoń­
skiego;

6,2980 — 6,3030 korony 
szwedzkiej;

6,7825 — 6,7875 korony
no-wrskiej;

6,7050 — 6,7100 korony
duńskiej;

Powyższe notowania róż­
nią się od kursów turystycz­
nych.

Za uncję złota płacono 
353.50 — 354.00 dolarów a»ne- 
rykańskich.

Kantor PKO
W kantorze Banku PKO 

w Katowicach dolar USA 
był wczoraj tańszy, v? sku ■ 
pie i sprzedaży, o 30 zł. 
Również o 30 zł staniała 
marka niemiecka. Pozostałe 
waluty oferowane przez kan­
tor utrzymały swoją cenę

Notowania dnia: dolar USA 
11200—11.520. marka niemiec­
ka 6320 6550 funt szterling 
1P590—19110, frank francuski 
1870—1920, frank szwajcar­
ski 7270—7470, szyling au­
striacki 900—930.

(stelm)

Tabela NBP
NARODOWY BANK POLSKI Warszawa, dnia 91.08.30

TABELA KURSÓW nr 168/91. 
obowiązującą od dnia 91.08.30

Kursy w złotych walut obcych i wartości dewizowych dla płat­
ności handlowych i niehandlowych.

k r . J 1 »<luli

:

dewizy pieniądze

“ i

6.1 H. i

kupno . ‘ sprzed. kupno sprzed.
i

AuatKHlia 1 dolar 6797} 8685 8664 9018 8841 i
Au« tri. 1 azylinQ 918* 928 905 941 925 I

Belgia 1 frank 518 510 32Ż 316 j
1 CHF cl. 73971 5W - 74J4 }
1 korona 1679} 1690 . 1648 1716 1682 1

[ Finlandia 1 nerka 2656] 2662 2616 2722 2669 «
Ftincj. 1 frank 1002} 1922 1674 1950 X9U j

J Cracja 100 drach» 5-541} 5899 5063 5987 5870 1
Hiszpania 100 pecet lois«! 10490 10229 10647 10438 ;

! Holend). 1 půlden 573") 5792 5648 5878 5765 i
[ India 1 rupia 3"d 352 350 ■

Iran 1 rlel loTJ 169 —1 168 ï
i Ir»n 1 dolar cj.. 94-c) 9514 - 9467 j
j Irlandia 1 funt 17272} 17U46 — 17359 i

Japonia 10Q yenúw Ł.0C) 8282 60-76 8406 8241 j
' JuposŁawia L nowy dinar "91j "95

■ - — "93 1
Kanada 1 dolar 9B2E) 9926 9679 10075 9877 j
Kuwejt 1 dinar J897Ó J9562 — — 59166
Liban 100 funtów I25q 1268 1237 1287 1262

[ Libia 1 dinar 37704 33083 - 37894
i Luksemburg 1 frank 314 318 310 '322 316
I Norwegia 1 korona 165'i 1670 1629 1695 1662
! PortuDalia’ 100 escudo 755q 7626 6544 7740 7588 Î
1 RFN I 1 nerka 6459) 6523 6561 6621 6491
1 USA 1 doler J 1121^ II520 11045 11495 11270
i Szwajcaria 1 frank 7397) 7471 7285 7583 7454

Szwecja • 1 korona 17801 1798 1755 1825 1789
Turcja 100 .funtów ! 246 211 250 245
W. Brytania 1 funt 18964 I9IW 16Ó78 19440. 19050
Włochy j 100 lirów ] 866 1 8?4 ! 819 «s? ; «70

1 ECU 1327C} 13404 - i 1333?

j 1 SDR 1 1493z! Í5O8? - ' 15012

Opisy pod tabelą kursów nr 168/91 Jak w ..TSl.” z dnia Cf 
sierpnia 1991 r.
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OSTATNI! ONI
_Ostatnie dni sierpnia 1939 r. 
Życie toczy się jeszcze normalnie. 
Na ulicach Katowic ruchliwy 
tium jest zaprzątnięty swoimi 
sprawami. Większość przechod­
niów nie spodziewa się nadcho­
dzącego kataklizmu. Gazeciarze 
jak zwykle biega ją po mieście 
sprzedając prasę.

18 sierpn a „Polska Zachodnia” — 
dziennik Polskiego Zagłębia Węglowego 
związany z rządowymi sferami krzyczy 
czołówkowym tytułem: Zlikwidowanie 
niemieckiej bandy dywersy.jno-szpiegow- 
skiej, granica niemiecka zamknięta na 
przestrzeni całego woj. śląskiego. Polska 
Agencja Telegraficzna pocą je, że docho­
dzenia przeprowadzone przez władze pol- 
Sr <=. związane z napadem na odcinku 
granicznym pod Rudą Śląską, w czasie 
którego ciężko ranny został polski straż­
nik graniczny, Władysław PieczycMebek 
oraz zabójstwem na przejściu granicznym

nie wskakując do pociągu wpadł pod koła 
i poniósł śmierć na miejscu, 60-letnia 
Franc szka Hrobokowa z Mikołowa za­
mordowała kilkoma uderzeniami siekie­
ry swego 73-letniego męża Emila, zaś 
dzielny pies zapobiegł ucieczce 4 osobni­
ków do Niemiec. Za jniedzą, czyli za 
ówczesną granicą, rośnie zastraszająco 
liczba wypadków drogowych, np w Gli­
wicach

Wśród reklam płynu Sudor, który ra­
dykalnie usuwa pot i woń, można zna­
leźć repertuar kinoteatrów katowickich. 
A więc w kinie ..Kapitol” przy ul. Ple- 
biscytov^ei: „Wstań i walcz”, w kinię 
Cassino'’ przy ul. P erackiego: „Ekspres 

naryż — Tulun”, w „Colosseum” przy ul. 
3 Maja: „Byłar szp,egiem”, .w „Słońcu” 
(dawniej „Rialto”), miał iść „Biały Mu­
rzyn”, zaś w „Unionie” „Trzy walce”.

W Chropaczowie odbyła się wspaniała 
man festacja z okazji święta żołnierza 
polskiego, zaś i ciężkich karabinów ma­
szynowych i 15 rowerów dla armii za­
kupili mieszkańcy Nowej Wsi. Kierow­
nik Volksbundu Ul tz i jego towarzysze 
uciekli do Niemiec, zrobili to również dv- 
rektorzy niemieckich banków. Gestapo 
opieczętowało biura centrali Związku Po­
laków w Niemczech.

21 sierpnia tłuste tytuły stwierdzają, że 
„wchodzimy w dni decydujące’, ze „sytua
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bzarle' (pow. Tarnowskie Góry) policjan­
ta Wiktor? Szwagiela, doprowadziły do 
ujęcia kilku sprawców, min. Pawła Ka- 
laby, zabójcy policjanta.

Na Śląsku Opolskim należącym wów­
czas do Rzeszy została stworzona organiza­
cja o c nar aktorze szpiegowsko-dywerśyj- 
nym. Władze sądowe zarządziły zaaresz­
towanie pod zarzutem działalności anty­
państwowej i szpiegostwa kilkudziesięciu 
obywateli poiskicn narodowości niemiec­
kie.. Prowizorycznie także wstrzymano 
mały ruch graniczny jako odpowiedź na 
krok niemiecki.

„Polonia” informuje, że Niemcy prze­
rzucają Żydów przez granice Polski — 
kilkunastu z nich przywiozła na granicę 
pnhcjr niemiecka, ale zostali zawróceni 
do Niemiec przez służby polskie. '

W komentarzu „Polska Zachodnia” 
"twierdz?. żc komedia niemiecka nie úda­
je się: Za kulisami krzątają się reżyse­
rowie, słychać ciągle przestawianie rekwi­
zytów. Widownia nudzi się, wkrótce zacz- 
me ziewać.

3 goda. 4 rano w szpitalu św. Wojcie­
cha w Warszawie zmarł Wojciecn Kor­
fanty. „Po'onia” — jego gazeta — 19 sieip 
nia daje wielkie zdjęcie i tytuł: „Wojciech 
Korf mty w trumnie. Nad grobem Wiel­
kiego człowieka”. Będzie też przez kilka 
dni drukować wspomnienia o mm, kon- 
dolencje oraz relacje z pogrzebu.

W telegramach można przeczytać, że 
Gdańsk nie płaci długów mimo rekordo­
wych obrotów handlowych. Zaś w kroni­
ce kryminalnej, że konduktor w Pszczy-

cja europejska pogr-sza się”. Zaledwie 
parę dni temu jedyną pretensją był sta­
tut gdański, obecnie jest mą traktowanie 
mniejszości niemieckiej w Polsce, a żą­
dania Niemiec obejmują również Pomo­
rze i Górny Śląsk. Niemcy zdają się być 
nadal przekonane że mocarstwa zachod­
nie nie udzielą Polsce pomocy.

Premier Składkowski na inspekcji w 
Poznańskiem. Zapoznał się ze stanem 
dróg i oudownictwa. Ze sportu: Noji wy­
przedza Isso-Hollo w Helsinkach na za­
wodach lekkoatletycznych, AKS pokonał 
„Garbarnię” 3:0, a „Ruch” przegrał z 
„Wartą” 5:2.

23 sierpnia pojawiają się tytuły: „Pakt 
o nieagresji niennccko-sowiecki?. Podwój­
na gra Sowietów?”, z informacją, że rząd 
niemiecki i sowiecki doszły do porozu­
mienia w sprawie zawarcia paktu o nie­
agresji. Ribbentrop przybędzie 23 sieip- 
nia do Moskwy w celu zakończenia tych 
rokowań. W tym samym numerze mówi 
się o ukróceniu spekulacji rzeźników, 
którzy samodzielnie podwyższają ceny 
mięsa. W następnym dniu twórca' „Pak­
tu Antykominternowskiego” zostaje od­
znaczony Orderem Czerwonej Gwiazdy, 
Jest zdjęcie Ribbentropa, a także infor­
macja, że decyzja Stalina została powzię­
ta na tajnym posiedzeniu Politbiura, 
gdzie na 26 członków przeciwko paktowi 
o n.eagresji głosowało tylko 3. Nawiązu­
jąc do Paktu Ribbenn op — Mołotow„Le- 
Temps” podaje, że jeżeli Hitler na skutek 
zawarcia paktu z Rosją rozpĘtą wojnę 
światową, lud francuski będzie wiedział, 
że zawdzięcza to Stalinowi.

„Polonia” pisze o prowokacjach nie­
mieckich w Bytomiu. Niemcy znieważyli 
polskie godło państwowe czemu bezczyn­
nie przyglądała się niemiecka policja.

At trzy dni później banda hitlerowców 
wdarła się na terytorium Polski. Strzały 
w Makoszowach i Gierałtowicach. Amba­
sador RP w Berlinie złożył ostry protest. 
Zgłaszają się ochotnicy do kopania ro­
wów przeciwlotniczych. Aneksy paktu 
niemiecko-sowieckiego: z kół obserwato- 
rów zagranicznych donoszą, że do paktu 
dołączony jest cały szereg aneksów do­
tyczących sprawy ukraińskiej, państw 
bałtyckich i kolonii oraz spraw DalëlxÉ-i 
go Wschodu. „Polonia” wspomina o zajś­
ciach granicznych: na Pomorzu Niemcy 
strzelał, do polskich strażników, a w 
Gdańsku aresztują nawet Niemców za lo­
jalność wobèc Polski. Tytuł komentarza 
z ?9 sierpnia: „Z palcem na cynglu” mówi 
wszystko. Broń jest już wymierzona, lada 
chwila mogą .paść pierwsze strzały, juz 
nie karabinowe, cle armatnie. Na ostat­
nich stronach można znaleźć informacje 
o tym, że awanturo: czy defetysta, który 
rozpowszechniał zmyślone wiadomości, 
został uspokojony' pałką gumową. Gazety 
epatują się wybuchem bomby na dworcu 
w Tarnowie, gdzie 7 osób zostało zabi­
tych, a niemieccy dywersanci ujęci. Od- 
stra izającą rolę ma odegrać tytuł: „Tu 
sprzedawał paskarz, którego odstawiono 
do Berezy”.

Ostatni dzień pokoju, 31 sierpnia. Głów 
nyrr. tematem jest ogłoszona przez prezy­
denta mobilizacja. Poiska wzmocniła sten 
po rotowia obronnego. O konsulu gene­
ralny m- Niemiec pisze się, że czynnie 
współdzia'1 z dywersantami i szpiegami, 
za ś samoloty niemieckie już ndruszają 
polskie granice. W Katowicach zarzą­
dzeniem słarosty wpr owadzono zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych aż do 
odwołania. Od 1 września w kinie „Słoń­
ce” ma być wyświetlany dramat miłosny: 
SOS „Sygnał"7” z Leną Żelichowską, Ka­
zimierzem Jjnoszą-Stępowskim i Jerzym 
Pichelskim.

1 września w piątek w wydaniu po­
rannym ,Polski Zachodniej” można było 
przees ytać; Np odsłonięcie jawnej agre­
sji niemieckiej jest ze strony polskiej jęd­
rni jdpowiedż: siła zbroma Rzeczypospo­
litej odepchnie każdą napaść wroga, któ­
ry chwiałby przekroczyć granice Rzeczy­
pospolitej i zniszczy jc raz na zawsze. 
Dople~o w tej chwili gdy nowocześni 
Hunowie zrzucili maskę i podkreślają 
twoje plnny imperialistyczne, dopiero w 
tej chwili jest zrozumiałym jak słusz', ,a 
wyła decyzja rządu polskiego, doprowa­
dzająca siły zbrojne Rzeczypospolitej do 
pemego stanu pogotowia. Cała Rzeczpos­
polite. i naród polski, zjeanoczony poa 
sztandarem wolności, odepchnie każdą na­
paść i wojnę zakończy zwycięsko.

W trzecim wydaniu wieczornym „Pol­
ski Zachodniej” grały wielkie tytuły: 
„Guańs i zajęty’1; według wiadomości, które 
nadeszły w ostatniej chwili wojska pol­
skie obsadziły Gdansk. Natomiast z Ber­
lina telegram własny stwierdzał, że 
Gdańsk został włączony do III Rzeszy. 
Anglicy i Francuz’ bombardują Berlin 1 
Hamburg, zaś w Warszawie panuje 

ntuzjazm io odparciu niemieckich bom­
bowców. W Moskwie natomiast odbyła 
się dyplomatyczni, komedia, czyli raty­
fikacja układu niemiecko-sowieckiego, 
podczas której ambasador Niemiec, hrabia 
SchuEenburg, zachowvw;.ł się wyzywająco, 
przesyłając Stalinowi porozumiewawcze 
uśmiechy.

Wielki tytuł glosii odezwę prezydenta 
Rzeczypospolitej do narodu: „Obywatele 
Rzeczypospolitej! Noev dzisiejszej od­
wieczny wróg nasz rozpoczął dzialan’a 
zaczepne wobec Państwa Polskiego, co 
stwierdzam wobec Boga i historii (...). 
Cały naród polski, pobłogosławiony przez 
Boga w walce o swoją świętą i dumną 
sprawę zjednoczony z armią pójdzie ra­
mię przy ramieniu do boju i pełnego zwy­
cięstwa — Ignacy Mościcki, Prezydent 
Rzeczypospolitej, Warszawa dnia 1 w7rześ 
nia 1939 r”. Obok komunikat Polskiej 
Agencji Telegraficznej: Hitler rozpętał 
wojnę. Będziemy walczyć do zwycięstwa. 
Bezprzykładna w swej brutalności agre­
sja sbutka się ze zdecydowaną wolą ca­
łego narodu polskiego. Który będzie bro­
nił swej wolności, praw i honoru do 
końca.< ♦ ♦ ♦

3 września polskie wojska wycofało się 
z Katowic na wschód.

JACEK DUBIEL

— Dopiero dziś, z obecnej 
perspektywy, widać w pełni 
czym był sierpień 1980 roku. 
Jakie wspomnienia związane 
z tym okresem ma Alojzy 
Pietrzyk, wówczas górnik 
kop. „Manifest Lipcowy” w 
Jnstizębiu?

— Dla mnie sierpień 80 roku to 
olbrzymi antagonizm między Ślą­
skiem a resztą kraju. Śląsk był izo­
lowany W Gdańsku był strajk, a 
my nie wiedzieliśmy co się tam 
dzieje. Dopiero obraźliwe napisy na 
węgmrkach, docierających do ko­
palń, uśwffidomiły nam o rozmia­
rach protestu stoczniowców. To spo­
wodowało poruszenie w Jastrzębiu 
Biliśmy bezradni i ta bezradność 
uświadamiała potrzebę zorganizowa­
nia się. Ludżie zapisywali się spon­
tanicznie do nowego związku, który 

h faktycznie jeszcze nie istniał Wia­
domo było jednak, że powstaje or­
ganizacja, której nadrzędnvm celem 
jest przede wszystkim niepodle­
głość, a na drugim miejscu wołanie 
o lepsze warunki życia.

— Od tamtej daty upłynęło II łat. 
Co zostało z głoszonych wówczas 
idei? Czy etos „Solidarności” jest 
tak samo nośny jak wtedy?

— Bóg, honor,' ojczyzna — to 
ideały sierpnia. Te słowa w owym 
czasie bardzo wiele znaczyły. Czy 
dziś znaczą to samo? Ojczyznę ma­
my wolną, nikt nikogo nie prześla­
duje za chodzenie do kościoła, a 
honor... z tym bywa różnie. Należy 
żałować, że to zostało zagłuszone. 
Trzeba bowiem pamiętać, że oprócz 
tego, iż człowiek żyje, ma zobowią­
zania jeszcze wobec innych ludzi i 
ojczyzny.

— Pamiętamy, te po rejestracji 
„Solidarności”, wstąpiło do niej spon 
tanicznie około 10 min ludzi...

— W 80 roku było to nospolite 
ruszenie. Ci, którzy zapisywali się 
do „Soiidarnoścj” nie uświadamiali 
sobie czym ona jest, Większość z 
mch nie miała odwagi nawet my.

I śleć o wolności. Byli jednak tacy, 
którzy wierzyli, że ten ruch ma 
szansę doprowadzić do tego, że Pol­
ska będzie wolnym krajem. Nikt 
jednak nie sądził, że sierpień 80 ro­
ku zapoczątkuje ruch ku wolności 
we wszystkich krajach Eurcpy 
Środkowo-Wschodniej, że w 11 lat 
później, też w sierpniu, runie wiel­
kie imperium, że rozleci się wiel­
kie cesarstwo sowieckie.

— „Solidarność” nie fest dziś ru­
chem tak masowym jaic kiedyś? Po 
ponownej rejestrai ji w 1989 roku 
przystąpiło do niej nieco ponad 2 
min osób. Gdzie podziała się resz­
ta?

— Wpł-w stanu wojeimego był 
ogromny. Ci członkowie „Solidarno­
ści”, którzy byli również w PZPR 
i po 13 grudnia 1981 roku nie rzu­
cili legitymacji, tyir samym odłą­
czyli się od związku. Więzienia, re­
presje zrobiły Swoje, niektórzy nie 
wytrzymali. Prześladowani byli nie 
tylko działacze, ale także ich rodzi- 

■ ny, najbliżsi. Stąd wykruszanie się, 
rezygnacja z walki. Zostawa’i naj­
twardsi, najbardziej przekonani do 
naszego związku W „Solidarności” 
nie ma oziś miejsca zarówno dla 
wygodnych, jax i dla tych, którzy 
poprzez nią chcieliby zrobić szybką 
karierę. A takich też nie brnkuje. 
Ludzi, którzy liczyli na przywileje, 
pozbywamj się. Nie może być tak 
jak kiedyś — kasta wybranych" 
chodzi o stworzenie możliwości dla 
wszystkich. Miejsce, jakie kto zaj- 
mie, powinno zależeć od jego ak­
tywności, możliwości. My nie bę­
dziemy nikogo promować tylko ďa- 
tego, że jest w „Solidarności”.

— .Solidarność” przesiała być 
monolitem. Rozpadla się z powodu 
ambicji działaczy, chęci robienia in­
dywidualnej kariery, czy też z prze­
konania, że jest to potrzebne dla 
kraju?

— Spolaryzowały się jedynie śro­
dowiska politycznie związane w 
przeszłości z naszym związkiem a 
nie jama „Solidarność” PonTmo 
pooziałów wśród elit politycznych 
NSZZ „Solidarność” zachowa, jed­
ność. Mam pretensje do rządu Ta­
deusza Mazowieckiego za gruba kre­
chę! Przez to nie zostali roz'iczeni 
kcmumśc., którzy doprowadzili 
kraj óo -ruiny. Teraz wvchodzi nam 
to bokiem. W ten sposób wiele 
spraw czeka nadal na uporządkowa­
nie.

— Czj „Solidarność” jest w stanie 
spslnić oczekiwania związane z tym 
ruchem?...

— Zależy, jakie kto ma oczeki­
wania. Przede wszystKim chcieli- 
byśmy bezkolizyjnie doprowadzić do 
końca zmiany cysternowe Trzeba 
zreformować gospodarkę, stworzyć 
ją praktycznie od nowa. Zadaniem 
związku jest zapewnienie pracowni­
kom w miarę bezpiecznego przej-

Foto: Wł. Morewsid

SŁUŻYĆ
A NIE

KADZIĆ
Rozmowa z ALOJZYM PIETRZYKIEM, urzewoanirzącym 
Zarządu Regionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ „Solidarność*

ścia z systemu ..akazowo-rozdziel- 
czegc d< > gospodarki rynkowej. „So­
lidarność” nigdy nie zgodz. się, aby 
koszty tej operacji ponosili jedynie 
pracownicy, podczas gdy wąska 
grup? osób związanych ze star; m 
systemem zbijała ogromne fortuny. 
Nie zgodzimy się nigdy na bezro­
bocie. Trzeba przeprofilować pro­
dukcję, przeszkolić pracowników, 
umożliwić im prov adzenie własnych 
firm.

- -.arzuca się n.ekiedy „Solidar­
ności”, że jest związkiem »anadto 
rewindykacyjnym

— Jeżeli ktoś ehy« zdeformować 
ten kraj — co już było próbowane 
— bez akceptacji społecznej to nie 
zrób’ nic. Pręuzej cz- późn.ej do­
szłoby do konfrontacją -ń uważam, 
że w obecnej sj luacji związek za­
chowuje się bardzo oapowleazialm- 
Dlatego zarzuca się nam również 
to, ze jesteśmy zbyt mała rewindy­
kacyjni.

— „Solidarność" wystawia swoich 
kandydatów w nadchodzących wy­
porach do pa. lamentu. Czym ta de­
cyzja est podyktować a?

— Wynika to z nasze, obecnej 
niemocy. Mam7’ niby swoich ludzi 
w parlamencie i w rządzie, powołu­

ją się om nâ swój „solidar ioścIo- 
wv” rodowi d, ale w ich poczyna­
niach zupełnie tego nie widać. Rea­
lizują oni interesy różnych partii, 
partyjek, grupek, zapominając o 
sprawach pracowniczych. W cza­
sach kiedy dokonują się tak klu­
czowe zmiany gospodarcze, kiedy 
tworzy się nowy ustroj, „Solidar­
ność” powinna mieć możliwość 
przedstawiania swoich poglądów i 
mieć wpływ na io wszystko u sa­
mego źródła, a nie np. na ulicy. 
Dlatego w parlamencie powinna 
żhależt się reprezentacja naszego 
związku.

— Czy ode,iście najlepszych te 
Sejm nie osiabi związku?

— Nie. Związek aa tym nie (.tra­
ci, wprost przeciwnie. „Solidarność* 
w Sejmie oędzie mogła przedsta­
wiać swoje zdanie bez pośiednikó,17. 
o tym, że podstawowym warun­

kiem dobrego działania jest to, ahy 
w składzie naszej reprezentacji zna­
leźli się ci, którzy chcą służyć, a 
nie rządzić.

Rozmcwioll: 
RYSZARD 
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Byliśmy Bezradni I ta bezradność uśw>adamicic potrzebę zorganizowania slęL
Foto- Wł. Morawski

EKONOMKA
BEZ TAJEMNIC
”rywatne spostrzeżenia każdej z 

nas znajdują piękne potwierdzanie w 
badaniach instytucji wyspecjalizowa­
nych. Dla normalnego rodaka z osob­
na, a także dla miużd.żąccj większości 
ogółu niewielkie mają znaczenie wszy­
stkie te wojny na górze, pojedynki na 
słowa własne i cytaty z Biblii. l iczy 
się praca, godziwy zarobek. .1 skoro 
lak, to nikomu nie może być obojętna 
kondycja pierwszego pracodawcy: sek 
tara państwowego.

W lipcu produkcja w tym segmencie 
ekonomiki znów poszła w dół. Ale dość 
biadolenia. Wicepremier — ten od go- 
sooaarki — obiecał wszakze: „wkrótce 
może być lepiej”. Niestety, sierpniowe 
spotkanie elity naszych dyrektorów 
przedsiębiorstw państwowych z pre­
mierem silnie osłabiło tę prognozę. Po­
stronni uczestnicy tej konferencji czy 
raczej konsultacji wyszli w kwaśnych 
nastrojach. Większość grupy mene­
dżerskiej odrzuciła argumentację i

KIEDY STANIE TEN ZEGAREK
wizję pp. Bieleckiego i Balcerowicza. 
Przeważająca część zarządców państwo 
wego mienie nie widzi możliwości po­
zytywnego dzialan.a w tych vcarunkach. 
Występuje głęboka rozbieżność między 
radami udzielanymi przez prem.era_ a 
możliwościami wykonawczymi postrze­
ganymi przez dyrektorów. To tragicz­
na konstatacja.

Jakże można działać, pytał ten i ów 
z kierujących zespoleni ludzkim, przy 
którym ^.RT-„B” i BH-P są zwykłymi 
średniakami, skoro koszt obsługi ope­
rne?’ finansowych (kredytu), dwakroć 
większy niz płace dla zespołu i zysk. 
Głowy na paňstwoivym etacie pracują 
nie gorzej niż. na prywatnym. Więc od 
ręki po nformowano premiera, jaką 
zastosować taktykę, by przezyć jesz­
cze kilka lat — oez rozpędzenia ze­
społu. Wystarczy zaniechanie inwesty­
cji. Ale to przecież rujnowanie mająt­
ku. .Poczucie odpowiedzialności na to 
nie pozwala. A skoro kredyty Jługo- . Rys. R. Twardoch

terminowe droższe niż te krótkotermi­
nowe (rzecz postawiona na głowie), 
biorą te tańsze i jakoś lepią sprzęt.

Konfrontacja teorii z praktyką oka­
zała się bardzo pouczająca Obalono 
m.in. mit zatorów płatniczych, powsta­
łych — rzekomo — wskutek braku 
chęci i umiejętności egzekwowania dłu 
gów, choćby no. drodze sądowej. — 
Cóż ja niogę zrobię koledze, Który za- 
leaa z okrągłą sumą n> miliardach zło­
tych — dramatycMe t retorycznie py­
tał jeden z szefów potężnego niegdyś 
przedsiębiorstwa — chyba zastrzelić? 
Przecież bzdurą jest zaciągnięcie kilku 
miliardów kredytu na 60 proc, po to, 
by opłacić waaium sądowe (12 proc, 
spornej sumy). Wyroku : tak nikt nie 
wyegzekwuje. Ai.bo: jak. się zachować 
wobec energetyków, którzy żądają za­
mówienia dobowych ■ dostaw (gazu, 
mocy energetycznej) z rocznym wy­
przedzeń em i za odstępstwa — w górę, 
dół — naliczają kary?

W zderzeniu z codzienną praktyką, 
z warunkami prowadzenia interesu 
(ktoś płaci pół miliarda dywidend y 
dzienn ie...), wywody o „gospodarce ryn­
kowej” są — według większej części 
dyrektorów zaproszonych niedawno do 
Urzędu Rady Ministrów — straszliwy­
mi sloganami. Nie rozumieją też oni 
zachwyconego cmokania nad prywat­
nymi zakładzikami czy też interesami 
polegającymi na podejrzanym handl-i 
lub wręcz oszukańczych machinacjach 
finansowych, tej radości z rychłego 
upaćP-.u sektora państwowego — skoro 
on właśnie utrzymuje buazet. Kiedy 
stanie ten zegarek, zapłaczemy gorz­
ko — przestrzegał któryś z przywoła­
nych, do URM i nie był w swoich po­
glądach odosobniony.

Premier skazał się odporny na zma­
sowaną krytykę wykonauxów swe jej 
polityki, a nawet lekko poi-ytov-any. 
Wypowiedział bardzo charakterystycz­
ne słowa: dewaluujemy złotówkę, do­
jemy tańszy kredyt — t wszyscy roz­
jeżdżamy się zaduwcieni do domów. 
Ale po kilku miesiącach rzqd musialby 
uciekać z kraju.. Cóż, rząd z całą 
pewnością zmieni się wcześniej Współ­
autor strategii (wszak nie tylko wy­

wody B. Balcerowicza, ale i wizje J. 
Sachsa porwały Obywatelski Klub 
Parlamentarny) zapowiedział już re- 
zyguacjĘ z miejsca w rządzie. Możli­
wość potwornych kłopotom w następ­
stwie kontynuowan a obecnej strategii 
jest rót mie realna, a może bardz.ej __
niż wskutek jej zaniechania. Ale to 
całkiem inna kwestia.

Pozostałe natomiast do szybkiego 
rozważenia sytuacja dość brutalnie 
ujawniona podczas sierpniowego .spot­
kania dyrektorów z premierem. Jeśli 
wyraź.ia tmększosi nie ma żadnych 
pomysłów na prowadzenie swo:ch 
przedsiębiorstw w tych warunkach, 
jeśli wierzy^ w klęskę, to należy z *epo 
wyprowadzić prantyczne wnioski. Albo 
poszukać takich dyrektorów, którzy 
potrafią przeorientować swoje zakłady 
na obecne, osobliwe Warunki — albo 
zmienić strategów. Bo jeżeli tak znacz­
na grupa szefew tak potężnych pań­
stwowych firm wręcz dyskredytuje 
obecną strategię, to ten zegarek, mu H 
stanąć. To tylko kwestia czasu. A opty 
mistyczne wypowiedzi członków rzaau 
uie maje żadnych po Istaw. To prze­
cież tak jakby ^ztab generalny miał 
przeciw sobie kadrę dowódców

WIESŁAW WESOŁOWSKI
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Takiego tłoku, jak w ostatnie niedzielne po­
południe, j »szcze nigdy nie było wokół poznań­
skiego lotniska Ławica. Samochody trzeba było
zostawić 2 kilometry od lotniska i dalej zdać się 
na własne nogi. Zainteresowanie Międzynarodo­
wymi Pokazami Lotniczymi Air Show’91 prze­
szło nawet najśmielsze marzenia organizatorów. 
Spodziewano się 50 tysięcy widzów. Zjawiło się 
dwa razy tyle publiczności, część nawet na ga­
pę, bo zabrakło biletów wstępu.

MĘŻCZYŹNI
NA SWOICH
LATAJĄCYCH
MASZYNACH

W powietrzu młyn. Co do sekundy zgra­
no akrobacje demonstrowane przez po­
szczególne samoloty. To już spo_v majster­
sztyk, bo polskie maszyny wzbijały się w 
ruebo i odległego o 60 km lotniska w P »- 
widzu, gdzie startowali z podpoznańskich 
Krzesin.

Przez tłum przepycha sie dwóch Fran­
cuzów w lotniczych kombinezonach. Są na 
absolutnym luzie, żują gumę i obrzucają 
powłóczystymi spojrzeniami nasze dziew­
czyny. Dla nich to

mała egzotyka
przechadzka po wojskowym lotnisku, z któ- 
go na co dzień podrywaj, się normalnie 
do startu bojowe samoloty ze znakami 
szachownicy na skrzydłach. Dla nas też, 
leszcze rok, dwa lata temu, nikt chyba nie 
uwierzyłby, ze w centrum Polski można 
organizować imprezy, na którp żleca się 
bo;'owe maszyny państw NATO i spotkają 
w podniebnej, ale pokojowej rywalizacji 
z polskimi i radzieckimi Migami.

Nad głowami szaleją „Iskry”. Zespołowe 
akrobacje na „Iskrach” polskich instruk­
torów pilotai i z dęblińskiej szkoły orląt to 
uopicro przedsmak tego, co wydar się 
na niebie, kiedy nadleć- francuskie Mira­
ge i amerykańskie F-’5, choć 1 nasi pi­
loci też mają coś niecoś do pokazania. 

Pilotaż zespołowy to przecież nasza spec­
jalność. P”zed trybuną honorową tańczy 
..Sokół”. Kłania się gościom, przechodzi 
śrubą na wznoszenie i wykonuje kolejne 
ewolucje. — Piękna sylwetka, widać duży 
zanas w mocy — zachwyca się komentu­
jący pokazy dla rama pułkownik. Fachow­
cy patrzą r>a pokazy oczami specjalistów. 
Wiedzą doskonale jakie możliwości posia­
da ten całkowicie polski śmigłowiec i ja­
kie emocje wzbudzi! zakup zachodniego 
helikoptera do obsługi papieskiej wizyty. 
Pilotujący „Sokoła” komandor Zbigniew 
Smolarek powie potem prasie, że „Bell” 
jest elegancki, ale w służbie w ratownic­
twie morskinczy podczas lotów w zimo­
wych warunkach at™osferycznych prze­
grywa z „Sokołem”. Więcej na ten temat 
nic. No coments.

Kiedy nad lotnisko nadlatują potężne 
12-tonowe Mi-24 z 56 Pułku Sm.glowcow 
z Inowrocławia, trzęsie s.ę ziemia. Woj­
skowi miłośnicy lotniczej broni mówią, że 
im rośnie serce. Niektórzy nawet próbują 
porównywać te maszyny z amerykańskimi 
Apachaml. Oczywiście, pod względem tzw. 
isiągów. Brakuje im nowoczesnej elektro­
niki, ale na pewno wzbudzają respekt. Sil­
nie opancerzr.i?, z lufami działek i charak 
terystycznjn. kształter i kabin, podobne 
są do roju szerszeni. Chyba tak widzieli 
je mudżahedini atakowani przez Mi-24 
w Afganistanie. Tam sprawdzano ich przy­
datność w warunkach bojowych. Sa sku­
teczne — niosą śmierć. Teraz jakby na 
moment wszyscy ogłuszeni hukiem zapo­
minają o rzeczywistym przeznaczeniu la­
tającego pod niebem żelastwa

Liczy się gracja
elegant a szyków, zwrotów i pozorowa­
nych ataków.

Rosjanie wylądowali na Ławicy nowo­
czesnym SU-27 Ten myśliwiec ma gigan­
tyczną moc silników mówi się, że jest 
równorzędny z amerykańskim F-15. Na 
błękitnym kadłubie ma wymalowany znak 
rozpoznawczy 66 i symbol pułku gwardyj- 
skiego. Ten symbol to coś w rodzaju lot­
niczej gwarancji jakości. W rękacn asa 
ta maszyna może zrobić wszystko lub pra­
wie wszystko. To na tym typie samolotu 
po raz pierwszy na święcie wykonano 
słynną kobrę Pugaczowa. kiedy maszvna w 
n amal pionowej pozycji zawisa i ietrv nąd 
pasem startowym T\m razem kobry me 
będzie, Rosjanie chyba dmuchają na zim­
ne. pamiętane swoje wypadki na wysta­
wie sprzętu lotniczego w Paryż i. Zresz­
tą nie tylko oni. Francuzi odesłali tuż po 
przylocie do Poznania dwa Mirage, bo 
'twiera’on i w nich drobne usterki. Angli­
cy podobno mieli kłopoty z samolotami 
pionowego startu Harrier. Szwankowała 
jakaś część i zdecydowano się na jej wy­
mianę we wszystkich samolotach sił 
RAF-’ . Zamiast, Anglicy przysłali myśliw­
ce Tornado sprawdzone w ooeracji „Pustyń 
na Burza’. Największe zainteresowanie 
wzbudziły jednak legendarne już amery­
kańskie myśliwce F-15 i F-16 — to one 
rozpoczęły pierwsze uderzenie na Irak w 
wojnie w Zatoce Perskiej.

P sjanie uwijający się przy maszynach, 
popatrują na Amerykanów, Amerykanie 
na Ro. ia , widać, że pierwsze lody zostały 
przełamane. W programie imprezy jest 
cza« przeznaczony na mityng, czyli spotka­
na ligających załóg. Radziecki major w 
lotniczym mundurze, tizyma w ręce pusz­

kę naszego „Ży wca” i konwersu ie z Franců 
zem, który gustu ie w Okocimiu”. Rozma­
wiają po angielsku, tak o wszystkim, o 
dziewczynach, o pracy. Z beku cała kon­
wersacja wygląda -ia „zupełnie swobodna 
wymianę poglądów”. Granicą tej ro-.mowy 
jest tajemnica wojskowa. Wszyscy lotnicy 
sprawiają wrażenie rozluźnionych Im­
prezę robi się dla biznesu, a le ma też ona 
służyć, jak podawano w oficjalnych do­
niesieniach „pogłębiali”.! przyjaźni "lędzy 
lotnikami państw NATO i niedawnego 
Układu Warszawskiego”.

Publiczność znowu szaleje. To co wyczy­
nia ze swoim Mirage’em pilot francuski 
wymyka się nawet fachowemu nazewnic­
twu. Mirage na minimalnej prędkości, 
około 200 kilometrów, defiluje niemal w 
pionie przed trybuną honorową. — Coś 
niesamowitego — komentują polscy piloci 
— czegoś takiego nikt by nie zrobi1 na Mi­

gu. — Takie manewry nie mają żadnego 
zastosowania w warunkach bojowych — 
piwie potem zadraśnięty w swojej dumie 
jeden z radzieckich lotników. Pilot na 
SU-27 broni się świetnie sam. Pilotuje 
po mistrzowsku. Tuż po- starcie gwał 
t Twnie skręca w lewo nieomal do­
tyka iąc skrzydłem ziemi. Polscy fl oči z 
podziwem kręcą głowami. Za chwilę po­
tężny huk odrzutowca z włączonymi dopa­
laczami uniemożliwia jakiekolwiek poro­
zumiewanie się. Si ziecą c,iągn'e w górę, 
pętla, kilka przewrotów, kilka ciasnych 
skrętów. Tak idealnie nikt nie mieścił się 
nad lotniskiem.

Widać, że każda z ekip chi e wypaść jak 
najlepiej — pokazać moc s Iników maszy­
ny. — Nasz Mirage jest równie dobry — od­
cina się francuski poruczmk pytany o wra­
żenie po pokazach Rosjanina. Jest trochę 
wkurzony. Samokrytycznie stwierdza, że 
pokaz grupowy Francuzów podczas sobot­
niej próby generalnej był do d... Nie 
ma wątpliwości, że chciał właśnie to po­
wiedzieć, bo z wielką łatwością posługuje 
się językiem polskim. Nazywa się Marek 
Turowski. Jest podchorążym, lata w 2 
eskadrze myśliwskiej fe Dijon. Jegc ro­
dzice byli Polakami, stad znajomość jeży­
ka. Latał nad Afryką, Włochami, Niemca­
mi. Ma 600 godzin wylatanych, nie. nie był 
nad zatoką ale gdyby wojna -ictrwała dlu 
żej, zapewne zostałby tam skierowany.

Kampanię iracką zaliczył stojący na Ła­
wicy F-15, pilotowany przez Boba Tur­
nera Na tej maszynie Bob dokonywał 
głębokich uderzeń na wojska przeciwnika 
podczas operacji „Pustynna Burza”. Na 
Krzesinach, skąd samoloty NATO starto­
wały do podniebnych akrobacji, nastąpiła 
pierwsza

„wymiana doświadczeń
z Rosjanami. Do pewnego stopnia. Fran­
cuzi podejrzewają, że Rosjanie nie mówią 
wszystkiego do końca. Inżynier -- pułkow­
nik Mikoł ij Zuk, mechanik SU-27 uważa, 
że i tak wszystko jest napisane na tabli­
cach wystawionych przed nosem ekspono­
wanego SU-27. I to wystarczy. A zresztą 
Bob, kiedy zaprosił Rosian do kabiny swo­
jego F-15 „Tomcat”, też ni- chciał powie­
dzieć wszystkiego o znajdujących się w 
niej zegarach i przyciskach.

Przy F-16 ustawionym .ia Ławicy i SU- 
27 kręci się grupa polskich lotników. Mó­
wi się, co zresztą potwierdził później pod­
czas konferencji prasowej szef biura or­
ganizacyjnego Air Show ’91 pułkownik 
Benedykt Trojanowski, że nasze lotnictwo 
jest zainteresowane zakupami amerykań­
skich myśliwców. Migi-21 polatają jeszcze 
do 2000 roku, Migi-23 do 2005, trzeba je 
będzie czvmś zastąpić. Rozmowy lotników 
jakoś łatwiej się kleją przed kabiną SU-27, 
kapitanowie, pułkownicy jeszcze do nie­
dawna służyli w wojsku podlegającemu 
rozkazom Dowództwa Zjednoczonych Sił 
Państw Układu Warszawskiego, nic więc 
dziwnego, że łatwiej posługują się języ­
kiem rosyjskim niż angielskim. — Pod­
dałoby się — zapewnia prasę polski lot­
nik z dystynkcjami porucznika — wystar­
czyłoby krótkie przeszkolenie. Na razie 
SU-27 może być dla naszych pilotów je­
dynie obiektem zachwytu. Latamy na Mi­
gach, na tych najnowocześniejszych, 29 też, 
jest w nie wyposażony pułk lotnictwa my­
śliwskiego „Warszawa”. Jed ia eskadra li­
cząca 12 maszyn. To też informacja ofi­
cjalna. Tajemnic ’est coraz mniej. Na lot­
nisko w Powidzu, gdzie stacjonuje pułk 
bombowców, wpuszczono zagranicznych 
dziennikarzy. Mogli fotografować starty 
po’skich samolotów wylatujących do akro­
bacji nad Ławicę. Dowództwo nie miało 
nic przeciwko — był rozkaz wpuścić. Lot­
nisko od roku przestało być utajnione.

PIOTR WRÓBEL’

Jest Gogołowa na południowym skraju 
ROW-u.

Jeszcze jest.
Zaciśnięta w masywnych, z dnia na dzień 

bliższych nieba hałdach „Boryni" i „Zofiówki", 
grzęznąca w górniczych zapadliskach, woju­
jąca z robactwem i bezsilna wobec smrodów 
ciągnących z miejskiego wysypiska, jakim 
uraczył ją potężny sąsiad — Jastrzębie-Zdrój.

Schludna i gospodarna. Z sołtysem w spódnicy 
na czele wiejskiej gromady, z wojującą radną 
**aździorową i knajpą pod wezwaniem „Karczma 
Śląska”, w której pan, zza kontuaru — jak na ra­
sową barmankę przystało — zawyża cenę kufla 
piwa o równe tysiąc złotych.

Jest Gogołowa. Jeszcze jest, choć w latach sie­
demdziesiątych górniczy wizjonerzy z map ją na 
amen wymazali. Erwin Paździor pamięta z lat suk­
cesów: kompetentna, jak najbardziej, osoba rozpra­
ví iała o mapie województwa, na której nie było 
już Gogołowej, tylko wielka hałda dla jastrzęo- 
skich kopalń. I zalewiska.

Oficjalny plan zagospodarowania przestrzennego 
z 1979 r. był jednak mniej robespierrowski. Go­
gołowej darowano zvcie Planistów ukontentował 
zapis o wydzieleniu na terenie wsi 60 hektarów 
pod zwałowisko dla kopalni „Borynia"

A potem był spokoj. Przez całe dziesięć lat.
W listopadzie 1989 r. ocknęło się PLW „Połu­

dnie”. Wnosimy, pisało szefostwo PEW-u do Urzę­
du Gminv w Mszanie, o udzielenie wskazań loka­
lizacyjnych na zicałoutsko o obszarze 70 ha, z 
wyraźnym przy tym wskazaniem na graniczącą ze 
Świerklanami cześć Gogołowej zwaną potocznie 
Brzegami.

W gminie oszacowano potencjalne skutki: 70 
osób straci (w całości lub w części) swoje pola 
uprawne, 22 gospodarstwa znikną z powierzchni 
wraz z zabudowaniami, a 18 dalszych znajdzie się 
w strefie bezpośredniego zagrożenia, czyli wcześ­
niej lub później utoną w morzu kamienia.

w Brzegach zawrzalo: My, mieszkańcy Gogoło­
wej ul. Leśna od nr 18 do 45 — napisali do Urzę­
du Gminy — wyrażamy ostry protest przeciwko 
projektowanej hałdzie górniczej (...) na terenie za­
mieszkałym przez niżej podpisanych. Stoimy na 
straży ochrony własności prywatnej i ochrony 
środowiska naturalnego, które w zastraszającym 
tempie jest degradowane na Śląsku. I 22 podpisy.

Wieś (z kilkuosobowym wyjątkism) stanęła murem. 
(.-.) Kategorycznie odmawiamy wyrażenia zgody ko- 
p dni Barynia" na dalsze poszerzanie zwałowiska ka­
mienia no terenie naszej wsi" — zapisano w ofic’alnei 
uchwale zebrania wiejskiego

A potem nic się nie działo z wyjątkiem wyborów do 
rad.

Nowa, doszczętnie już demokratyczna Hada Gminy 
Mszana zasugerowała wójtowi, by w sprawie Gogołowej 
trzymał fason godny go podarza. Wójt zadecydował 
— Aa nodsiawie (tu cała masa paragrafów — J. R.) 
odmawiam udzielenia wskazania lokalizacyjnego ko­
palni .Bowjnio" w Jasti zębiu-Zdroju na budowę zwa- 
łowiska odpadów kopalnianych (...) w smectwie Go- 
połowa.

Kopalnia wyn>ośle zamilkła. Nawet z odwoła­
niem nikt się nie pokwapił. W lutym br. jednak­
że, jakby nigdy nic, dyrektor — Jerzy Pisarek 
przysłał ponaglenie: (...) ponawiamy prośbę o pilne 
rozpatrzenie naszego wniosku, ponieważ pojemność 
zwałowisk eksploatowanych przez kopalnię jest na 
wyczerpaniu.

Więc Urząd Gminy raz jeszcze, jak przysłowio­
wy sołtys swej przysłowiowej rogaciźnie: (...) in­
formujemy, że stanowisko Zarządu Gminy Mszana 
w ww, sprawie jest negatywne.

Kopa'“ia zmienia front. To pieniędzmi p.óbuje 
zamamić, to szantażem mieszkańców postraszy. 
Gogołowianie kosy na sztorc: ni’ damy zi ;mi skąd 
nasz ród.

Wieś chce żyć.
— Ale jak tu żyt? — py sołtys, Joanna Liśnikow- 

g« — OJ stro '] J »trzebią zasypują nas zwały „Zo­
fiówki’, od Świerklan - wpycha aig hałda „Boryni". 
Wieś się zapada, a zwały rosr-ą. Świata juz nie widać 
i żyt się odechciewa. Ludzie umierają tu zbyt szybko. 
Za wcześnie. Na raka przede wszystkim, bo z'hałdy ra 
dioaktywnoff promieniuje. Tylko szczury i robactwo z 
wysypiska dla Jastrzębia mają się u nas dobrze

A pamięta Liśnikowska jak tu było, kiedy do Go- 
go. w I nastała. Jaki rozległy był horyzont. Aż po Be­
skidy i Karwi lę. 1 Iziá, gdzie by oczy nie zwrócić, tylko 
cz-irna skała i upiorne zwały. Świat sie kończy na hał­
dzie.

ŚWIAT SIĘ KOŃCZY NA HAŁDACH

GOGOŁOWA
JESZCZE JEST

Foto: Józef Żak

Małgorzata Paździor, jak na radną z Gogołowej i za­
stępcę przewodniczącego Rady Gminy Mszana przysta­
ło, sprawy ma w teczce równo poskładane i częściowo 
załatwione. W kwestii, dla przykładu, jastrzębskiego 
wysypiska. Śmietnik — i owszem — dalej pudiruwa 
w.oskę i jest wylęgarnia szczurów, ale —I i to radnej 
Paździor zasługa — przynajmniej nie za darmo. Za 300 
milionów złotych przekazanych Gogołowej z kas;/ mia­

sta w roku dziewięćdziesiątym, 600 n In zł — w obecnym 
i tyleż samo zapisanych na rok przyszły.

— 1 na tym koniec — zapowiada radna Paździor — 
śmieciowego interesu. Po dziewięćdziesiątym drugim 
roku, kiedy wygaśnie umowa o udostępnieniu terenu 
pod wiejskie wysypisko komunalne, żadna jastrzębska 
śmieciarka do Gogołowej nie wiedzie. Za żadne pienią­
dze.

Tak więc na fetor i szczury radna Paździor znajduje 
remedium.

A tymczasem „Borynia”, nie zrażona podwójną od­
mową, rozesłała po domach emisariuszy. Temu zamącili 
w głowie obietnicą 200 min złotych za hektar odstąpio­
nej kopalni ziemi, innego postraszyli, że sąsiad sprze­
dał już obejście, więc i jemu pora się stąd zbierać, za­
nim hałda go wraz z łóżkiem pochłonie.

Zarysowała się wiejska solidarność. Ktoś poczuł 
wielkie pieniądze, inny zwątpił w sens oporu. Aż 
Paździorowa zawołała na zebraniu: ludzie, miejcie 
litość nad sobą! Nie wpuszczajcie do wsi nowej 
hałdy za judaszowe srebrniki! 1 nie wierzcie w te 
bajeczki o 200 mdionach za hektar, bo wyjdziecie 
jak Zabłocki...

— ... czyli jak szwagier Pażdziorowej na rozli­
czeniu z „Borynią” — skomentował ktoś zaraz.

Bo też wiedzą sąsiedzi jak kto siedź.. Szcze­
gólnie pod stemplami podtrzymującymi sufit.

Gorącą we wsi atmosferę podgrzał jeszcze ar­
tykuł w rybnickich „Nowinach”, w którym dy­
rektor „Boryni”, piórem Ireneusza SUjera. wy­
jaśniał, dlaczego uszczęśliwia hałdami Swierklai iv 
i Gogołową. A dlatego, że kopalni nie 3tać na 
kupno francuskiego kombajnu do cienkich złóż i 
dlrtegi niskie pokłady tną wielkogabarytową ma­
chiną. Efekt: w „boryńskim” urobku jest 51 proc, 
kamienia, co w rocznym bilansie daje 1 900.000 ton 
skały transportowanej na hałdy.

Małgorzata Paździor czegoś tu nie rozumiała: 
kopalnia jest zbyt biedna, by kupić kombajn, ale 
stać ją na utrzymanie gigantycznych zwałowisk? 
Szybko podliczyła: za przejęcie 70 ha w Gogoło­
wej „Borynia” musiałaby wyłożyć 14 mld zł, rocz­
na opłata za składowanie 1,9 min ton kamienia 
wynosi 19 mld zł, razem — bez uwzględnienia ko­
sztów transportu skały i in. — 33 miliardy zło­
tych. Za mało na kupno kombajnu dającego oddech 
środowisku?

Przemyślenia te pani Paździor spisała w formie 
artykułu polemicznego i czeka na publikację w 
„Nowinach”. Dopiero "resztą pół roku.

Urząd Gminy w Mszanie stoi murem za Gogo­
łową. Sekretarz — Stanisław Pochcioł i inspektor 
ds. budownictwa — Aleksandra Tkocz, jak naj­
bardziej też. Prawo jest po ich stronie, przekonu­
je inź. Pochcioł. Musimy ich wspierać, deklaruje z 
serca inź. Tkocz.

Î tak trzymać. Do czasu, rzecz jasna, zanim wieś 
nie zmknie z map województwa. Bo duch likwi­
dacji, zbudzony lat temu dwieście, wrócił właśnie 
do Gogołowej.

— W najnowszym planie zagospodarowania prze­
strzennego — anonsuje inspektor Tkocz — Gogo­
łową sklasyfikowano jako sołectwo nierozwojowe 
z uwagi na zgłoszony przez kopalnie proaram gór­
niczy przewidujący izolinie osiadania do 12—13 
metrów.

Kiedy wieś zatonie w gigantycznym rozlewisku 
— nikt nie potrafi przewidzieć. Ale w planie za­
gospodarowania już pomieszczono zapis o zakazie 
podejmowania inwestycji budowlanych na terenie 
Gogołowej. Zapisano jej powolną agonię.
/ we wsi jasne domy, nowy gazociąg i chodniki, 

szkoła w budowie i pomysł na telefony.
— Dla kogo to wszystko, jeśli wieś skazana jest 

na wymarcie? — pyta retorycznie sekretarz Po­
chcioł, rodem z Gogołowej, który nowo budowany 
dom i rodzinę przezornie usadowił w Żorach.

JÓZEF ROMANOWSKI

Niebezpieczeństwo zaąi aża największemu klejnotowi naszych zbiorów muzeal­
nych. Chodzi o jedno z największych arcydzieł Leonarda do Vinci, obraz — 
legendę o wartości trudnej do oszacowania. Dzieło tej klasy nabyliby chętnie 
Japończycy, którzy wiedza w co inwestować. „Dama z łasiczką", ubezpieczona 
na około' W0 min dolarów, w połowie wrześniu br. odbędzie długą podróż za 
ocean.

Do tej pory Muzeum Czarto­
ryskich, gdzie eksponowany jest 
obraz, odmawiało jego wypoży ■ 
czenia. Nie wynikało to, broń 
Boże, z przysłowiowego krakow­
skiego ceitusiostwa, a z kon­
serwatorskich wymogów. Dzieła 
tej klasy nie powinno się ruszać 
z miejsca.

Nie jest to tylko zdanie mu­
zealników z Krakowa, ale euro­
pejskich teoretyków kultury i 
sztuki. Dlaczego więc „Dama z 
łasiczką” pojedzie do Stanów! 
Jak głosi fama, obietnicę taką 
złożył prezydentowi Bushowi 
Lech Wałęsa w czasie jego os­
tatniej Wizyty w Stanach Zjed- 

i noczonych. Amerykanie pragną, 
aby „Dama z łasiczką” uświet­
niła wystawę zorgan!zowa.ią w 
500-lecie odkrycia nowego kon­
tynentu. Marek Rostworowski, 
wybitny muzeolog, sprawujący 
funkcję ministra kultury i sztu­
ki, wyraził zgodę na ten wyjazd. 
Trzeba dotrzymywać słowa zło­
żonego przez oficjalne czynniki.

Kraków jest jednak zbulwer­
sowany, bowiem nie pierwszy 
raz wyciągają się po malowidłu 
obce ręce. „Dama z łasiczką” 
swoje już przeszła. Z jej wędró­
wek po Europie można by uło­
żyć interesujący szlak turystycz­
ny, a jej dzieje mogłyby stano­
wić grubą księgę. Obraz powstał 
na dworze księcia mediolańskie­
go Lodovico il Moro. Sforza 
urzeczony wieloma talentami 
Leonarda stał się jego mecena­
sem. a artysta odpłacał mu za 
to swoimi umiejęt lościami. 
W’edy to w 148? r. — namalo­
wał portret 16-letniej kochanki 
księcia Cecylii Gallerani. Od 
parusdt lat żyje on własnym, 
zagadkowym życiem. Patrząc 
nań rodzi się pytanie: czy przed 
stawia młodą kobietę, czy coś 
więcej? Historycy sztuki widzą 
w mm bunt artysty przeciwko 
dotychczasowym wizerunkom 
kobiet, w tym przede wszyst­
kim postaci madonny. Dziewczy­
na na obrazie Leonarda ma 
nieodgadniony uśmiech, wzrok 
skierowany w niewidoczną dal 
i niezgłębioną melancholię. Je­
dnoczę ;ne jest delikatna, kru-

WIELKA DAMA PRZED PODRÓŻĄ

OBY 
WRÓCIŁA 

Z 
ŁASICZKĄ

cha i zmysłowa tak, jak wszyst­
kie portrety tego malarza.

„Zazwyczaj dary niebios spły­
wają na ludzi w sposób natu­
ralny, a w sposób nadnaturalny
— napisał Giorgio Vasari w 
„ŻyWotach najsławniejszych ma­
larzy, rzeźbiarzy i architektów”
— łączą się w jednym człowie­
ku wraz z pięknem, wdziękiem 
i talentem. Wybraniec takiego 
losu wydaje się niebiański, a in­
ni zostają w tyle. Co on wyko­
nuje, jest darem Boga, a nie 
’udzkich umiejętności. Widzieli 
to współcześni w osobie Leo­
narda da Vinci, który poza tym, 
że był niezwykłej urody, posia­
dał zdolności w ka-.dej dziedzi­
nie”.

Dorobek mistrza uległ rozpro­
szeniu. Wydawało się, że bezpo­
wrotnie też zaginęła tajemnicza 
dama. Los chciał, że pojawiła 
się na nowo po trzech stule­
ciach. w okresie wojen napole­
ońskich, za sprawą polskiego a- 
rystokraty księcia Adama Czar­
toryskiego. Obraz kupił w 1799 
roku dla matki, która w Puła­
wach tworzyła zbiory sztuki z 
mysią o darowaniu ich narodo­
wi. „Dama z łasiczką” była 
wspaniałym prezentem.

Losy obrazu przedziwnie spla­
tają się z dziejami Polski. Po 
powstaniu listopadowym wędru­
je on na emigrację do Paryża 
razem z jego właścicielami. Tu 
w hotelu „Lambert”, w ówczes­
nej siedzibie rządu emigracyj­
nego, przechowywany był az do 
czasu powrotu dp kraju w 11 
połowie XIX wieku. W Krako­
wie otwarto Muzeum Czartorys­
kich, gdzie znalazł właściwe 
miejsce. W czasie I wojny świa­
towej wywieziony został w oba­
wie przed Rosjanami do Drezna. 
Przyszła II wojna. I „Dama z 
łasiczką” trafia do Sieniawy, 
rodowej posiadłości Czartorys­
kich. Stąd rabują ją Niemcy i 
wywożą do Berlina. Sam Hitler 
z Goeringiem mają chrapkę na 
rbraz. W końcu do swojej ko­
lekcji włączył go gubernator 
Frank. W 1945 roku znalazł się 
on w jego siedzibie w Bawarii.

Tu trafił na niego po wojnie, 
niestrudzony poszukiwacz zra­
bowanych dzieł sztuki, Karol 
Estreicher. W rok później por­
tret powrócił na swoje dawne 
miejsce. Na tym nie koniec pe­
rypetii arcydzieła. Nie brakuje 
rąk, które chciałyby go zagar­
nąć. W latach pięćdziesiątych

trafia na wystawę do Warsza­
wy, po której prof. Stanisław 
Lorentz nie chce się z nim roz­
stać.

I wtedy do jego odzyskania 
przyczynił się walnie, młodv 
wówczas historyk sztuki, MareK 
Rostworowski. Po raz drugi 
Muzeum Czartoryskich musiało 
skapitulować na początku lat 
siedemdziesiątych, kiedy o wy­
pożyczenie zwróciła się Moskwa. 
Ale wtedy nie tylko Kraków u- 
ginał się przed takimi żądania­
mi. Obecnie obraz po raz kolej­
ny opuści swoje miejsce.

— Obawiamy stę właściwie 
wszystkiego — powiedział nie­
dawno dyrektor Muzeum Naro­
dowego w Krakowie — Tadeusz 
Chruścicki. — Trudno przewi­
dzieć, jakie skutki przyniesie 
zmiana otoczenia. Oprócz takich 
czynników, jak temperatura, wil­
gotność i oświetlenie mogą być 
jeszcze inne, o których nie 
wiemy. Czasem zdarza się, że 
obraz przewieziony w inne miej­
sce reaguje po dwóch tygod­
niach czy nawet dwóch miesią­
cach np. wybrzuszeniami, pęk­
nięciami. Naszym zadaniem jest 
przechowywanie obrazów jak 
najdłużej w nie zmienionej for­
mie, dlatego jesteśmy przeciwni 
wszelkiemu wywożeniu obrazów 
z muzeum.

Podobnego zdania jest kustosz 
zbiorów Muzeum Czartoryskich 
prof. dr Zdzisław Żygulski. W 
rozmowie z nami podkreślił, iż 
w czasie podróży w obraz.e 
malowanym na orzechowej des­
ce, w czasie wibracji silników 
samolotu, mogą nastąpić zmiany 
n c widoczne gołym okiem. Dzie­
ła sztuki o najwyższej wa^t^sci 
dla ludzkości nie mogą być na­
rażone na ryzyko. Jest to kon­
flikt dwóch interesów. Admini­
stracji państwowej i muzealni­
ków. — My jesteśmy strażnika­
mi zabytków. Ten obraz jest 
związany z historią Polski, ofia­
rowany został przecież jako dar 
narodowi. I dn niego należy.

„Dama z łasiczką” za parę ty­
godni wyruszy za ocean, by tra­
fić do National Gallery of Art 
w Waszyngtonie. Zgadza się na 
to też jej formalny właściciel 
— spadkobierca mieszkający sta­
le w Hiszpanii don Carlos Czar­
toryski. A gdyby zapytać o to 
ją samą?

JACEK DUBIEL, 
JERZY WAKSMAŃSKI
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□głoszenie werdyktu jury 
XXVIII Międzynarodowego Fe­
stiwalu Muzyki w Sopocie kil­
ku konkursowiczów przypraw i- 
o o lekki rozstrój nerwowy. 

Reprezentantka Izraela — 
Shlomit Ahron — dostała hi­
sterii. A polski „Tamerlane” w 
przerwie finałowego koncertu 
złożył oficjalny protest prze­
ciw niecnym praktykom orga­
nizatorów.

_ Rankiem, gdzieś między szóstą a 
siódmą, Sopot jest najsnokojniej- 
szym miejscem na ziemi. O tej po­
rze nawet na molo można wejść za 
darmo, bez żadnej obawy, że będzie 
się taksowanym od stóp do głów. 
Rewia mody zaczyna się grubo po 
obiedzie. Bladym świtem kręcą się 
tylko emerytowani Niemcy bez skrę- 
nowania patrzący rozkochanym 
wzrokiem na „swój" Sopot. Gdzieś 
plażą i krętymi uliczkami przemy­
kają niedobitki imprezowiczów.

W Operze Leśnej ruch zaczyna 
się juz po 8. Potem zjawiają się ar­
tyści. Próby odbywają się pioru­
nem Ćwiczy się wejścia, zejścia, 
ukłony, wręczanie kwiatów Par . 
wykonawców śpiewa, ale niewielu 
Po co? I tak gros leci z tašmv, r-';- 
ważniejsze to nie pomylić, która jest 
czvja. Konkursowe gwiazd v w--lą 
poświęcić czas na stare wypróbo­
wane metody pozyskiwania sobie 
zwolenników Organizują bankiety, 
na każde pj tanie mają już z góry 
ustaloną odpowiedź Specjalnie zre­
sztą nikt ich o nic nie pyta, co naj­
wężej jedno kurtuazyjne pytanie ty­
pu — ..Jak się wam tu podoba?" 
Wszyscy zajmu.ią się meritum czy­
li... jedzeniem i picT-m.

O tegorocznym festiwalu napisa­
no i powiedziano wcześniej tyle i to 
w samych superlatywach, że wy­
dawało się aż niemożliwe, żeby 
miał się nie udać Miał być najlep­
szy najlepiej sprzedany i w ogo>e 
inny niż poprzednich 27 Główne 
novum polegało na rezygnacji z 
tzw. dnia polskiego '. Koncepcje do 
ostatniej chwili zmieniały się z go­
dziny na godzinę W końcu stanęło 
na tym, że nie będzie się nikogo 
zmuszać do śpiewania łamaną polsz­
czyzną. Zamiast tego był blok pro­
mocyjny firmy „ZicZac”. Artyści 
byli polscy, choć naturalnie nie by­
ło to równoznaczne z ty m, że łr 1 
przymus śpiewania w ojczystym ję­
zyku. Jedno co można powiedzieć, 
to to, że cały blok przebiegł nad wy­
raz sprawnie. Wykonawcy zmienia­
li się na scenie w błyskawicznym 
tempie. Różnie co prawda radził « 
sobie z dostosowaniem mimiki do 
playbacku, ale za to jaka czystość 
dźwięku! Najbardziej zaszokowała 
grupa „Kazik”, wokalista — Kazik 
Staszewski (z.nany lider, nie mniej 
znanego „Kultu”) nie dość, że za­
miast mikrofonu trzymał w ręku 
suszarkę do włosów to jeszcze po­
nad głowami zdumionych słuchaczy 
poleciało jurne „k... mać”. Małolaty, 
które coraz liczniej zjeżdżają na wy­
śmiewany ongiś Sopot, szalały z ra­
dości, nieco starsi wiekiem zastana­
wiali się, czy aby na pewno nie po­
mylili miejscowości. W przedsta­
wieniu „Zic-Zaca” najbardziej nale­
żało podziwiać Kayah. Żywiołowy 
taniec Patty Burns z Belgii czy ra­
powanie „Technotron:ka” było ni­
czym w porównaniu z jej poświę­
ceniem. Dźwigała na sobie szałową, 
srebrną kieckę, ważącą bagatela! — 
4 kilogramy. Na dodatek, żeby było 
śmieszniej ową zbroję uszyła jak 
twierdzi sama nrzez cztery noce. No 
cóż... Niezastąpiony jak zwykle oka­
zał się Staszek Sojka z nieodłącz­
nym Iwańskim, oni jedynie zagrali 
na żywo. I jakoś wcale z tego po­
wodu nie zawaliła się produkcja te­
lewizyjna Co profesjonalizm, to 
profesjonalizm ..

W drugim dniu, kiedy Operę Leś­
ną wypełniła muzyka z taśm i „ży­
we” głosy 23 konkursowiczów, było 
już wiadomo, ze zadęcie towarzyszą­
ce przedfestiwalowym zachwytom 
lak to będzie w tym roku wspania­
le, okazało się grubo przesadzone. 
Laserowy zielony ptaszek latał po 
Operze bez ładu i składu. Publicz­
ność postanowiła przełamać jego 
monopol i podczas występu Meksy- 
kanki — Alicji Bctrhy i koszmar­
nego hiszpańskiego disco w wyko­
naniu „Sweet Drcam” rozpoczęła 
produkcję papierowych samoloci­
ków. Wielkim światem powiało do­
piero z chwilą wejścia na scenę 
Ąlison Moyet występującej oczywiś­
cie poza konkursem

Uczestnicy konkursu Grand Prix 
musieli w tym roku uzbroić się w 
cierpliwość Jury było bowiem bar­
dzo tajemnicze. I nie chcialo zdra­
dzić absolutnie wyników przed wie­
czornym koncertem. Tomasz Raczek
— przewodniczący owego szanowne­
go gremium do końca twierdził, że 
wyniki znajdują się w zapieczęto­
wanej kopercie i nikł — nawet on!
— nie wie kto wyjedzie z Sopotu 
z 25 tys. dolarów Ile w tym praw­
dy, do końca nie wiadomo Stojąca 
obok mnie na koncercie przedstawi­
cielka prasy Wybrzeża mruknęia-
— Gadanie, myśmy miel, juz cyni, 
po po'udniu. — W każdym razie og’o- 
szenie werdyktu przyprawiło ki'ku 
konkursowi czów o lekki rozstrój 
nerwowy. Reprezentantka Izraela 
dostała histerii, dowiedziawszy się, 
że to nie ona zdobyła nagrodę. „Ta­
merlane” złożył oficjalny protest. 
Otóż podczas drugiego konkursowe­
go dnia pomylono kasety z nagra­
niami i zespół miast grać z pół-play- 
nacku gra. z całego Co jak wiado 
mo jest niezgodne z zasadami Grand 
Prix — bo na razie ubiegający się 
o główne trofeum muszą przynaj­
mniej gios dać na żywo Tomasz 
Raczek osadził w brutalny sposob 
członków grupy moyjiąc, ze i tak 
„Tamerlane” nie był w ogolę brany 
pod uwagę w Oi tatniej puli. Czarę 
goryczy przepełnili wscibscy dzien­
nikarze pytając, czy w Opolu także 
podmieniono taśmy, bo i tam zespul 
grał z pełnego playbacku. Ach! Te 
polskie festiwale...! Nawiasem mó­
wiąc szkoda Bo zespół jest bardzo 
dobry, a na dodatek prezentował się 
zachwycająco w 6-metrowym „Lin­
colnie”.

Nie dotany do nas słuchy o zad- 
nycn omdleniaćh reprezentantki 
PPA __ Mynie Grove, choć miała
do tego zupełne prawo. To, co po­
kazała w Sopocie było bardzo wy­
sokich lotów, świetny, mocny głos, 
jej piosenka odbiegała od wszech­
obecnej dyskotekowej sieczki, jeżeli

Alison Moyet

Jimmi Somerville
Foto: Szymon Polański 

już dyskoteka, to na pewno jej szla­
chetna odmiana. Energią i sposo­
bem wykonania przypominała nieco 
sławną Tinę Turner. Do ostatniego 
z wyłonionej „12” zabrakło jej 4 
punktów. Dziennikarze eheieli to ja­
koś nadrobić i pizyznać jej swoją 
nagrodę. Jednak i tu wokalistka 
miała pecha. Przegrała w demokra­
tycznym glosowaniu z Łotyszami

Zresztą czym kierowa’i się juro­
rzy oceniający występy chyba nie 
wie nikt. Do drugiego etapu zakwa­
lifikowano bowiem turecki duet 
„Hulja and Ozan”. który w swoje 
koszmarne widowisko wc: ągnął Bo­
gu ducha winne polskie dzieci Co 
prawda powiadają, że w showbizne- 
sie najważniejsze są pieniądze, a 
Turcy byli jednym ze sponsorów fe­
stiwalu (a poza tym różne VIP-y tj. 
very important persons spędzają 
miłe chwile w uroczym hotelu pod­
czas festiwalu w Cesme). Jednak 
wydam się, że podobna chała, za­
równo w wykonaniu tego duetu, jak 
i drugiego miotającego się po sce­
nie w niedzielę i kaleczącego naj- 
P’ękniejsze arie z „Carmen” czy 
„Traviaty”, warta byłaby przynaj­
mniej fortuny Rockeffelera. Jedne­
go można być pewnym: .ia tureckich 
kasetach nasi rodzimi piraci fortuny 
nie zbiją.

MFM towarzyszyły po raz trzeci 
Międzynarodowe Targi Muzyczne — 
Sopot Exno ’91, ponadto po całym 
mieście porozrzucane były drobno 
stoiska — i tam aż roiło się od 
atrakcyjnych pirackich nagrań Pre­
zydent MFM Wojciech Korzeniew­
ski mówił, że gdj by wiedział, to by 
nie dopuścił Ale stało się to jakby 
bez jego wiedzy. I na festiwalu 
gdzie przynajmniej kilka spotkań 
poświęconych było piractwu, walce 
z nim zadedykowała swój koncert 
firma „Zic-Zac,” a łon Hafiey 
grzmią! ze sceny o wielomiliono­
wych stratach i zabijaniu polskiej 
muzyki, producenci nie licencjono­
wanych kaset obłowili się aż miło.

Bardziej dbano o reklamę, a ra­
czej jej brak na telewizyjnym ekra­
nie Scenę ogołocono z jakichkol­
wiek plansz reklamujących sponso­
rów czy jakiekolwiek inne firmy 
Toteż występ J. Somei yillr’fc wywo­
łał lekkie poruszeni - Artysta obno­
sił się bowiem w stroju Addidasa 
Widać jednak uznano, że taki wy­
skok to mc w porównaniu z po­
przednimi kieay to wokalista i ze­
spół Bionski Beat manifestowali 
swój homoseksuabzm

Wieczorem po koncertach każdy 
mógł nosić co chciał i robić co 
chciał. Najczęściej wszystkie drogi 
prowadziły do barku nocnego w ho­
telu „Marina”. W sobotę np. dys­
kotekę rozpoczęli tancerze z „Tech- 
notronic”. Było na co popatrzeć. Po 
pierwszym momencie zachwytu pi­
jacy do tej pory spokojnie -woje 
drinki ruszyli na parkiet, próbując 
dorównać ciemnoskórym rapperc m 
Najlepiej w tej konkurencji wypad­
li chłopcy z polskiego „Naza-a”. 
Danny Mirogue, nadal w swojej sce­
nicznej kreacji przyglądała s ę 
wszystkiemu z boku P itty Burns, 
tvm razem już nie w srebrnych, ku­
ších spodenkach, a w obszarp .ny :.h 
dżinsach balowała miedzy stolikami 
Nieco dalej mała Anabcle z Portu­
galu z oczami klejącymi się od zmę­
czenia (była już 3 w nocy) patrzy­
ła na starszych kolegów z lekki, n 
zdziwieniem pomieszanym z podzi­
wem Sympatyczna Alison Moyet 
podczas grania jej utworów siedzia­
ła w -hallu nie bardzo wiedząc co 
ze sobą zrobić W niedzielę naj­
szczęśliwszymi ludźmi w Sopocie 
byli chłopcy z łotewskiego „N >w 
Moon”. Ainars Mielaws — wokali­
sta i gitarzysta Gints Sola nie bar­
dzo mogli uwierzyć w taki deszcz 
nagród. Zapytani, gdzie wydadzą te 
25 tys. dolarów — w Polsce czy na 
Łotwie, odpowiedzieli, że w Niem­
czech. Tam zaraz po Sopocie kierują 
swoje kroki.
MARIOLA WOSZKOWSKA

Nikt nie wie tego < ikładnl — 
kiedy I kto nucił klątwę na Sław­
ków I Ile pokoleń miało |q odpo­
kutować. Wieść gminna niesie, że 
mnisi opiekujący się szpitalem św. 
Ducha nie dotrzymali ślubów ubó­
stwa i tym narazili się błogosła­
wionemu Świętosławowi. A był 
Stawków miastem bogatym, ksią­
żęcym i biskupim, żyjącym ze sre­
bra i ołowiu. Nawet trudno się 
dziwić, że nastrój tego średnio­
wiecznego Klondike udzielił się 
„duchowcom" i że tak surowe mu- 
siało być postępowanie błogosła­
wionego.

W każdym razie, wczytując Się 
w histerię Sławkowa, można za­
uważyć że przekleństwo stopniowo 
zaczęło jakby działać i to pod każ 
dym wzg ędem. Już w XIV wieku 
kopa lnic* wo rud ołowiu zaczęło sic 
chylić ku upadkowi Nie t>vł to 
jes icze kres, bo w 20(1 lat później 
źródła notują istnienie az 70 ko­
palń. I w okresie Królestwa Pol­
skiego było ono na tyle ważne, ze 
sam pan minister skarbu ks. Ksa­
wery Diucki-Lubevki fatygował 
się do Sławkowa dwukrotni* Cze­
go widocznym do dziś efektem jest 
postawien.e nad Białą Przemsza 
walcowni blach cynkowych.

Nie była to już jednak hossa. 
Bogactwo ociekło do pobliskiego 
Olkusza, i niejednokrotnie gospo­
darka miejska musiała się dźwi­
gać dzięki rolnictwu i hodowli. 
Kopano jeszcze w dwudziestoleci 
międzywojennym. Po II y.oinie 
eksploatacja rudy ołowiu ustala. 
Przypomina o niej rzeczka płynąca 
z olkuskiej k ipalni „Pomorzany" 
Bu-a ciecz piękne tereny rekrea 
cyjne przemienia w kraje brąz jak 
by z filmu grozy. Zniknęły ryby, 
potem ludzie, a nawet drewniane 
pomosty.

Kiedy za sprawa sławnej refor­
my administracyjnej Sławków zo­
stał włączony/ do woj. katowickie­
go, postanowiono rzetelnie za iąć 
s'ę taką perłą Powstawały obszer­
ne studia oraz plany — solidne i 
kompleksowe. Miały one jednak tę 
wadę, że wymagały ogromnych p:e 
niędzy. Takiego pągacza. jak po­
bliską hutę Katowice — udało się 
i tapać dopiero w roku 1980 na wiosnę 
Wszystko miało być taKie piękne 
— zabytkowe miasteczko, ośrodek 
wypoczynku dla załogi, także no­
we budownictwo Przyszła jesień 
i było jasne, że plany trzeba od­
łożyć ad acta. Nadciągał wielki 
kry * ,s

Ludzie ż.yją 'ednak niezależnie 
od planów perspektywicznych. 
Rozwinęło się budownictwo indy­
widualne. Ówczesny konserwator 
wojewódzki łapał sie za głowę, jak 
coś takiego mogło powstać. Roz- 

. mowy między konserwatorami a 
ojcami miasta nie były łatwe Jed­
ni i drudzy nie mieli pieniędzy 
Zas nie sposób wybierać między 
ochroną dubr narodor veh a kon­
kretnym bytem mieszkańców.

Jak należy budować w Sławko­
wie dało przykład Towarzystwo 
Miłośników Sławkowa — dowód — 
budynek Muzeum Regionalnego 
Dziś wprawdzie nie ma planów 
komp’efcsowvch. lecz sa przecież 
strefy chronione prawem, w któ­
rych budować można według 
wskazówek konserwatorskich. Są 

ne teraz, jak przvŁnaje się w 
Sławkowie, bardzo liberalne Kon­
serw,, tor wojewódzki Andrzej 
Grzybowski był tam niedawno z 
konserwatorem ds. zabytków 
architeKtur • i budownictwa Łu­
kaszem Konarzewskim. Jak mó­
wią, serce im się kraje — naj­
większe szkody wyrządziło właś­
nie współczosi e budownictwo, po­
wielające obiegowe wzory z całej 
Polski. Czy teraz jest sens cho­
dzić z tym do sadu? Przecież bu­
rzyć się nie będzie, a jak uczy do- 
śvziadczen!e. podobne sprawy są na 
ogół umarzane ze względu na małą 
szkodliwość społeczną.

DI= k .g mała, dla kogo duża 
szkoda, jeśli zamiast gonta, łama­
ny polsk. dach przykryje się bla­
chą? Są rzeczy, od których kon-

ODWRACANIE
KLĄTWY

W zaadaptow lym budynku spalonego młyna mieścić się będzie ośrodek 
kultury. Foto: J. Chojkowskl
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serwntor me odstąpi, w strefie 
chroń.onej trzeba budować od pół­
torej do najwyżej dwóch i pół kon 
dygnacji (w Rynku), dach powinien 
byc dwuspadowy, tynki gładkie o 
barw e naturalnej, stolarka okien­
na cztero- lub sześciopodzialowa. 
drzwi k'epkowe dachy pokryte ma 
teriałami przynajmniej .mitujaev 
ni gont.

W mieście szuka się sponsorów 
ludzi, których dałoby się zaintere­
sować choćby tak.i 1 młynem. Wy 
marz mym obiektem na karczmę 1 
hotelik. Drugi młyn, 'en spalony 
zaadaptowano na ośrodek kultury 
Prace sa już na ukończeniu, a 
wówczas zabytkowa karczmę be 
dzie można zagospodarować z my 
ślą o turystach. Zrobić ze Sławko 
wa miasto — zdrój. Woda musi bvć 
czysta. Na pewno nie taka, jaka 
piją mieszkańcy Sławkuwa ho po­
chodzi ona z warstw jurajskich i 
płynie do kranów bez uzdatn.ania 
Ale chucby taka, jaka płynie z 
Kluczy. Widać dno rzeki dzieci po 
kąpieli nie są poparzone niektó­
rzy widzieli tu nawet ryby.

Oczywiśc e Problemen nurnęi 
jeden jest oczyszczalnia, (totowe 
se projekty. Miasto stara się o 
pienigdze z, Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska W dmu. w 
którym odwiedziłam Sławków 
właśnie oddawano di użytku siec 
gazową Karta powoli się od ra 
ca. Sąsiedztwo huty Katowice, 
która odcięła słąwkowian od uprą 
wianych pól teraz zaczyna w4y 
nosi ■ pożytek. Huta nie wykup la 
terenów sławkowskich znajdujących 
się w strefie ochronnej. Zakład 
Uzdatnian.a Rudy zbudowany jest 
na sławkowskic'1 ,, ortach, także 
stacja LHS (Linii Hutnit zo-Siarko- 
wej). Za to wszystko trzeba pła­
cić, co miastu przynosi 9 mld zł 
rocznie do jego 20-rail ardowego. 
uzyskanego z własnych dochodow 
budżetu.

W Sławkowie nie ma już gór­
nictwa, hutnictwa, a i z rolnictwa 
utrzymuje się tylko trze* miesz­
kańców. Cały ten plon można wy­
sypać na płachtę przed domem. 
Może się to więc dziś wvdaje nie­
prawdopodobne, ale właśnie przez 
rolnictwo stracił Sławków prawa 
miejskie. Będąc pod carskim ber­
łem, kiedy przeprowadzano kolej­
ne reform» admmistracy me z tego 
powodu, że znaczna Większość 
mieszkańców utrzymywała się z 
rolnictwa, został gminą. Może to 
klątwa, a może takt, że nie ustrze­
żono metryki powstania Sławko­

wa, był powodem takiej degrada­
cji. Bo choc prawa miasta odzy­
skał w roku 1958. to przeć eż w 
roku 1977 upad! jeszcze niżej, sta­
jać się dzieln.cą Dąbrowy Górni­
czej. Samodzielność przyszła zno­
wu w roku 198-» Było miasto, aie 
pozbawione podstaw ekonomicz­
nych, -a to z kosztownym garbem 
historii na plecach.

Jak mówi zastępca burmistrza 
Krzysztof Urbański, należy na 
Sławków lopatrzoc pod katem 
możliwości Pdoże bowiem to i le­
piej. że huta ne zbudowała tu 
liomków mrówkowców, bez infra­
struktury, jak w Olkuszu. Sław­
ków stoi budownictwem indywi­
dualnym. Powstałą cale osied a 
domow jednorodzinnych, całkowi­
cie wśród zieleni N-e ma też prze 
myslil, o którego bankructwo na­
leżałoby się martwić. To może być 
Ludne nrąslo Przyciągające tury­
stów ale też i biznes. Bo na przy­
kład LHS — to świetny interes. 
Szerokimi 'oranii nie muszą jeź­
dzić. z rzadka tylko wagony z rudą 
ze Związku Radzieckiego. Wielu 
zachodnich ivznesmenów chc'aloby 
w ten sposób przyspieszyć trans­
port swoich towarów do tego kra­
ju. Rzecz w tym zęby i PKP 
chciała zarobić pieniądze.

Miasto musi o« zyw ście zacho­
wać swój styl. To co złego sie 
stalo, można naprawić powoli przy 
okazji remontów poszczególnych 
b .dynków. jak radzi konserwator. 
Pewnie zostanie rozpisany konkurs 
na ukrycie trudnych do usunięcia 
mankamentów, a to przez tak zwa­
na mała architekturę. Tu przyda­
łaby sie bardzo cegielnia. Miasto 
wystąpiło o jej komunahzacię. Dc- 
tychczasowy właściciel Jliwickie 
Przedsiębiorstw.' Ceramiki Budo­
wlanej. likwiduje sie- Miasto jest 
w stanie cegielnię odbudować. Co 
to byłoby za ułatwienie w konser­
wacji zabytkowej zabudowy mia­
sta — właśnie ta cegielnia — ni­
kogo chyba nie trzeba przekony­
wać.

Czy wszysiko się sławkowianom 
uda, nie wiadomo. N ech zjeżdżają 
tu goicie sławni. Choć może nie aż 
tak gwałtowni jak król August II 
Mocny, który popasając w mieście 
Sławkowie w dniu 27 lipca .697 
roku, dla popisu zgniótł w rekach 
srebrny kubek. Niewykluczone, że 
wyzw olii złe moce i burze dziejo­
we, które byt może wreszcie się 
już wygrzmiały.

BARBARA NOWICIkA

Arkadiusz Skrzyp-iszek

Tak na dobre pię­
ciobój nowoczesny, ja­
ko dyscyplina .sportu, 
zaistniał w świado­
mości polskich kibiców 
dopiero pewnego lip­
cowego dnia 1976 ro­
ku. Wtedy to właśnie 
niepozorny facet w 
czapeczce na głowie 
wbiegł na bieżnię sta­
dionu w Montrealu. 
Po minięciu mety padł 
zemdlony w ramiona 
porządkowych, rychło 
zaś okazało się, że 
został mistrzem olim­
pijskim. Nazywał się 
Janusz Peciak.

nmmm
TRADYCJA

Peciak jeszcze petem dwukrotnie zdobywał tytuł 
m strza świata, w 1977 r. w San Antonio w 1981 r. 
w Drzonkowie. Dziś ma 42 lata i w Teksasie trenu­
je żn! komitą amerykańską piecioboistke Lori Nor­
wood. Twardy facet, a dla jego wizerunku charak­
terystyczne jest jeszcze jedno wydarzenie. To właś­
nie on i Irena Szewińska jako jedvni wyłamali się 
z ustalonego porządku zebrania zarządu Polskiego 
Komitetu OLmpijsk.ego, które w 1984 r. zdecydo­
wało o „nieuczestniczeniu” w Igrzyskach w Los 
Angeles. Przez pewien czas o Peciaku w polskiej 
prasie nie wypadało pisać

Kied; minęła era Peciaka (a również jego kole­
gów: Zligniewa Pacelta, Jana Oleslńskiego, Zbig­
niewa Szuby czy Słiwemii a Rotkiewicza), sukce­
sów było mniej. Może starzy mistrzowie za bardzo 
do nich przyzwyczaili? Polacy, owszem, zajmowali 
czasem czołowe lokaty, ale ciągle brakowało zwy­
cięstw. W ubiegłym roku był medal drużyny w mis­
trzostwach świata, lecz bardziej w cenie jest prze­
cież zwycięstwo indywidualne. Osiągnął je dopiero 
przed paroma dniami w amerykańskim San Anto­
nio ARKADIUSZ SKRZYPASZEK.

Idea pięcioboju powstała w kołach wojskowych. 
Z inicjatywy szwedzkich działaczy na posiedzeniu 
MKOJ dyscyplinę te wprowadzono do programu IO 
w 1912 roku pod nazwą pięcioboju oficerskiego. 
Składa się ona z szermierki na szpady do pierwsze­
go trafienia, strzelania z pistoletu małokalibrowego 
na odległość 25 m do otwierających się sylwetek, 
pływania na 300 m stylem dowolnym, biegu przeła­
jowego na 4000 m oraz jazdy konnej z przeszkoda­
mi.

Początkowo uczestników pięcioboju obowiązywał 
cenzus oficerski, pott m jednak sport ten stał się 
dostępny dla wszystkich. Nie był przez te wszys­
tkie lata, niestety, wolny także i od afer dopingo­
wych. których smutnvmi bohaterami stawali się tak 
że i ci najlepsi. Pobił jednak wszystkich radziecki 
zawodnik Bo~ys Oniszczenko — jego przypadek to 
chyba najbezczelniejsza w dziejach próba oszuka­
nia sportowych reguł. Podczas Olimpiady w Mon­
trealu Oniszczenko w turnieju szermierczym vy- 
stąpił ze szpadą cokolwiek udoskonaloną. W jej rę­
kojeści miał bowiem zamontowany przycisk, które­
go użycie powodowało zapalenie lampki oznaczają­
cej trafienie przeciwnika, choć ten nie został na­
wet muśnięty...

Mało brakowało, a nie usłyszelibyśmy tak przy­
jemnych wiadomości z San Antonio. Najpierw n e 
było pieniędzy w kasie związku. To już staje sie 
smutną tradycją polskiego sportu, stąd niemal kaÿ- 
dy wyjazd reprezentacji na zawód v mistrzowskie 
może z tego właśnie powodu zostać storpedowany 
Pieniądze jednak się znalazły Odetchnęli zawodni­
cy, westchnął z ulgą trener Zbigniew Pacelt. Tym­

czasem pech dos.ęgnął samego Skrzypaszka W 
przeddzień odlotu do Stanów Zjednoczonych OKa- 
zało się bowiem, że zawodniK nie otrzymał w War­
szawie wizy. Miał się po nią zgłosić w krakowskim 
konsulacie. Z Zielonej Góry to kawałek drogi, a tu 
przecież decydował» godziny. Koniec końców, mię­
dzy innymi dzięki uczvnnym znajomym, sprawę u- 
dało się załatwić, ale co Skrzypaszek przeżył — te­
go nikt mu nie odda...

23-letni Arkadiusz Skrzypaczek od paru już lat 
uważany był za wielki talent. Zdobywał medale 
mistrzostw świata juniorów, pojechał na Igrzjska 
do Seulu. Tam niczego nie zwojował, a byli i tacy, 
którzy uważali, że olimpijski wyjazd nie był tak 
do końca zasłużony. Zawodnik szybko jednak udo­
wodnił, że należy mu się miejsce w reprezentacji.

— Przed mistrzostwami w San Antonio liczyliś­
my na medalowe miejsce drużyny. Żartowaliśmy, 
że jeśli rok temu zdobyliśmy w Finlandii „brąz”, to 
teraz powinno być „srebro”. I tak też się stało. No 
i jeszczę ja dodałem złoty me Jal indywidualnie...

Konkurencja w światowym pięcioboju jest dziś 
ogromna. Sam Peciak powie Iział, że za jego cza­
sów kandydatów do złotego medalu było zaiedwie 
kilku, dziś jest ich przynajmniej dwudziestu. O su­
kcesie Skrzypaszka zadecydowała ostatnia konku­
rencja, jazda konna. Zawodnicy, którzy jechali 
przed nim nie wytrzymali napięcia. Tymczasem Po­
lak bezbłędnie przejechał parcours, nieznacznie 
tylko przekroczył limit czasu i tym samym wyprze­
dził najgroźniejszych rywali. Jako jeden z pierw­
szych gratulował mu sukcesu Janusz Peciak ..

Tylko człowiek, który wyczynowo uprawiał pły­
wanie, może zostać dobrym pięcioboistą. Innego spo 
sobu nie ma. Tak było też ze Skrzypaszkiem, któ­
ry trenował w Szkole Mistrzostwa Sportowego w 
Racioorzu. Kiedy zawodnik widzi, że w basenie nie 
osiągnie rekordowych wyników, a monotonny tre­
ning zaczyna go nużyć, ma dwie możliwości. Albo 
skończyć ze sportem, albo spróbować czegoś inne­
go. Skrzypaszek i wielu innych wybrało to drugie 
rozwiązanie.

Żoną Arkadiusza jest Barbara Kotowska, też wy­
chowanka raciborskiej SMS, w przeszłości również 
mistrzyni świata w pięcioboju nowoczesnym. Pani 
Barbara oczekuje dziecka i już wkrótce nastąpi ko­
lejne ważne wydarzenie w rodzinie Skrzypaszkô'V.

Za rok Igrzyska w Barcelonie. Skrzypaszek, a 
także Maciej Czyżowicz i Dariusz Goździak pojadą 
tam w roli faworytów. Przed mistrzem trudny rok. 
Obowiązki ojca, studenta katowick’ej Akademii 
Wychowan’a Fizycznego (dojazdy z Zielonej Gó­
ry!). i kandydata na olimpijskiego mistrza. Jak to 
wszystko pogodzić?

PIOTR ZAWADZKI

PIĄTEK

30
sierpnia

Wschód słońca ; 13
Zachód słońca 1930

Rebeki, Róży. Tekli, 
feiiksą Szczęsnego
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WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kop­
ciuszek (b.o. USA 14.30) Księ­
życ 44 (15 USA 17.00) Tańczący 
z wilkami (b.o. USA 19.00). 
Rialto — Jumpin’ Jack Ęląsh 
(15 USA 9.30 12.00 14.30 17.00
19.30) . Światowid — Cudowne 
dziecko (b.o. poi. 14 0) I kto 
to mówi 2 (15 USA 17.00 19.30).

I KTO 7’0 MŮWI?
Konlynnacia popr-edniej rrn- 

lenie popularne^ filmowej opo­
wieści o energicznej mamusi i 
jej perypetiach sercowych, ko­
mentowanych przez mającego 
sie narodzić, a porem już ahsor- 
tującego otoczenie makucha. Te­
raz dziecko jest większe i b e- 
ga. ale jego niania znów jest w 
ciąży. Mickey będzie miał sio­
strzyczkę.
GISZOWIEC: Hala KWK ..S’a- 
szic" — Sajgon (18 USA 17.00).

SA’GON
Lata wojny wietnamskiej. W 

Sajgonie giną tamtejsze prosty­
tutki, zaś energicznie prowadzo­
ne śledztwo wskazuje na wyso­
kiego oficera .amerykar. tkiego 
jako zabójcę...
LIGOTA: Bajka — Niedźwia­
dek (12 fr. 17.00) Polowanie na 
..Czerwony 1’aździernik” (15 
USA 19.30). Klub Filmowca — 
Ciężka próba (15 USA 17 1* 
Emmanuelle II (18 fr. 19 15). 
KOSTUCHY A: Kino Klub — 
Wódz Indian Tecumseh (12 jug. 
17.00).

BĘDZIN: Lotnik — Chłopcy z 
ferajny (15 USA 16.00) Najlepsi 
z najlepszy :h (15 USA 18.00).

CHORZÓW: Polonia — Szyh- 
k jak błyskawica (USA 1-6 00 
17,90 19.00).

DĄBROWA GÓRNICZA. Ars 
— Pantofelek i róża (12 USA
14.30) Gliniarz w przedszkolu 
(15 USA 16.45 19 00),

GLIWICE: Bajks — Wiedź­
my (12 USA) Jumpin’ Jack 
F’ash (15 USA) Hudson Hawk 
(12 USA 10.00 12.30 15.00 17.15
19.30) . Kino-Teatr „X” — So­
kół i coca (15 US A 17.00 19 30).

JUMPTE TACK FLASH
Sensacyjna komedia o czarno­

skórej pracownicy obsługi kom­
puterów, z która łączy sie nie­
znajomy agent wywiadu, które­
mu grozi n. wezpteczenstwo. 
Dziewczyna wplątuje sie w wa1- 
kę wywiadów. Znakomita krea- 
c a niirmni Goldbera.

HUDSON HA WK
Włamywacz, właśn.e po wie­

zieniu, otrzym-ije ojerte „nie 
do odrzucenia”: wa dostać s»e 
do Muzeum Watykańskiego i 
ukraść szkwown.ki Leonarda 
Ba Vinci.

JAWORZNO: Sasanka —
Zwariowani detektywi (15 USA) 
Gliniarz w przeds: kołu (15 
USA).

JASTRZĘBIE: Panorama — 
Dzikość serca (18 USA).

KUZNIA P ACIBCRS« " : Fi­
kus — Pretty woman (15 USA 
18.00).

SOSNOWIEC: Muza — Mała 
syrenka (12 USA 9.30) Noc ży­
wych trupów (USA 12.00) Szkla­
na pułapka II (15 USA 17.00 
19.31 '

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colos­
seum — Raj na ziemi (USA 
17 001 «lepa furia (USA 19.00).

TYCHY: Andromeda — Naj­
lepsi z nailepszvch (USA 2’ 15) 
Wiedźmy (12 USA 14 45 17 00) 
Odwet (15 US* wio).

ODWET
Cn robi rnąż — zamożny Mek­

sykanin, kiedy don ie si?. iż 
jepo żona zdrad-a go z przy­

byłym w gościnę przyjacielr n 
z LSA, emerytowanym lotni­
kiem9

WODZISŁAW: Czar — Ojci c 
chrzestny III (15 USA 14.15 
16.30 18.15'

WOLBROM Radość — For­
tuna kołem się toczy (15 USA 
18.00).

Z'BEZE: Marzenie — Szybki 
jak błyskawica (15 USA 19.30 
Szkoła biznesu (15 USA 15.0' 
17.15). Apollo — Gremliny 2 (12 
USA 16.00) Turner i Hnoch (15 
USA 18.00). Roma — Żułtodziub 
(15 USA 17.15 21 30’, I kto to 
mówi (12 USA 19.30). HOKITNI- 
C.A: Pokój — Kosmiczne jaja 
(12 USA 17.00) Nietykalni (18 
USA 19.301.

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO BIAŁA: Apolic — 
I kto to mówi 2 (12 USA 15.90 
17 15 19.30). Rialto — Zadziw,a- 
jace przygody rm.szkiet0. 'W 
(b.o. rum.'11-00 15 00 17.15 19.30). 
Złote Łany — Kopciuszek (USA 
15 00) vla'pia intryga (15 USA
17.15 19.39 .

K ALW ’.RI A ZF.BRZYDOW- 
SKA: Znrck — Śmiertelnie 
mroźna zima (15 USA 10 90) 
Dz.ika orchidea (18 USA 19.00).

KOZY: Marzenie — Dick Trą­
cy (12 USA)

MILO W K A Tęcza — Zaginio­
na księżniczka (b.o. cz«s. 16 30) 
Kickboxer (15 USA 18.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Żółto­
dziób (18 USA 17.00 19.15). Przo­
downik — Akademia Policyjna 
VI (12 USA 17 45 19.45).

HAJCZ.A: Soła — Moja ma­
cocha jest kosmitką '12 USA).

SKOCZÓW: Podhale — Ko­
chanie zmniejszyłem dzieciaki 
(12 USA 17.15 19.30).

SUtH.A BESKIDZKA: Smrek
Akademia Policwjna VI (M 

USA 17.30) Ofiary wojny (18 
USA 19.301.

SZC'YKK: Beskid — Czaro­
dziejski las (b.o. jug.) Klejnot 
Nilu (12 USA) Pocztówki znad 
krawędzi (15 USA 16.00 19.0(1).

USTROŃ: Uciecha — Trzyna­
sta narzeczona .rsięcia (b o. czes. 
15.00) Indiami Jones — ostatnia 
krucjata (12 USA 17.00] Lina 
życia (18 USA 19.00'.

AADDWkCE: Szarotka — Wy­
kidajło (15 USA 19.30) Łatw ■ 
samal (15 USA 17.30).

WISŁA: Marzenie — Reksio 1 
ptaki (b.o. poi. 15.00) Dick Tra­
cy (12 USA 17.00) Kocham cię 
r_a zabój (15 USA 19.00).

ŻYWIEC: Janos'k — Kacze 
opowieści (b.o. USA 15.30) Ła­
twy szmal (15 USA 17.30 19.30).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
I kto te mów. 2 (12 USA 10.00
15.15 17.30) Kacze opowieści 
(USA 12.00) W łóżku z Madonną 
(15 USA 19.45).

GORZÓW: Kosmos — Indiana 
Jones — ostatnia krucjata (12 
USA)

MYSZKÓW; Jubileuszowe —
Tango i Cash (15 USA).

KŁOBUCK: MDK — Kiek- 
boxer (15 USA 16 30 19.00)

KONIECPOL: Pilica — Deli­
kwenci (J2 USA).

KHZEPlt -E: A art* — Famdy 
business (15 UsA 17.00 1P 00).

Instvtue.ia Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film"’ za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

< WPKIW. Im.GEN.J.ZlĘTKA
WF.SOI E MIASTECZKO i 

KOLEJKA LINÓW A „ELKA” 
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków od 10 do 19, sobo­
ty i dni świąteczne od 9 do 20, 
ÓSRCDEK SPORTÓAV WOD­
NYCH czynny w dni powszed­
nie od 11 do 19, soootv i nie- 
iz ele od 10—20, KĄPIELISKO 
„FALA” czynne codziemne od 
9 do 19, TEATR ILI ZJI „Ilu­

zja na wesoło” — mistrz Kor 
neli zaprasza dzieci, r łodzież 1 
dorosłych codziennie od g. 11 
„Humor — Erotyka — Czary” — 
variétés (tylko dla dorosłych), 
g. 17 — w sobotý, nrndzieie 
oraz święta, ZOO — -wiediać 
można codziennit od 10 do 19, 
kasy czyn.ie do 18, PLANETA­
RIUM g. 17 — Mgławice i ga­
laktyki.

KATOWICE: chirurgia ogól­
na, chirurgia urazowa — Szpi­
tal ni 1 BOGUCICE. Markietki 
27, chirurgia dziecięca — Szpi­
tal nr 1 SOSNOWiEC, Zegs- 
dłowicza 3, Interna — PSK 
Francuska 20, larj ignlogia do­
rosłych — Sz). tal JANÖW, la- 
i yn^ologia djiec — Klinika 
BYTOM H. Sawickiej 4, ciur, 
stoma’ulogiczna — Klinika 
ZABRZE, 3 Maja 13/15, okulis­
tyka — PSK Ceglana, chir. na­
czyniowa I Katedri i Klin ka 
Chir. Ogólnej i Naczyń Si 
A.M. OCHOJEu, Ziołowa 46, 
—iurolor — Klinika Neurolo­
giczna LIGOTA, Medyków? 12 
(dla dzielnic południowych od 
Tysiąclecia po Kostuchnę), Od­
dział Neurologiczny Szpitala nr 
5 SZOPIENICE, Korczaka 27 
(dla centrum, dzielnic północ­
nych oraz Siemianowic Si.), pe­
diatria — Szpital nr 4 J.ANÖW, 
Szopienicka 10 (dla d lelnic 
Szopienice Murcki i m. Mj sło­
wie), Szpital nr 3 Macieja 10 
(dla pozo~taiveh dzielnic).

BIELSKO-B1 ALA: ID Żl RY 
STAŁE PFINIĄ: Szpital nr 1

— Wyspiańskiego 21, Szj ital nr
2 — Wyzwolenia 18. Szpital nr
3 — Sobieskiego 83, Szpital n • 
5 — E. Plater 17. INFORMACJI 
o działalności Wo.iew6dzk.ego 
Szpita'a Zespolonego udziela ęe- 
kretariat tel. 243 Ib i 2 14-32 w 
godzinach od 7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA- chirurgia 
ogólna, ch.rurgia urazowa, uro­
logia, ok ulisty ka, Łiryngologia
— Woiewódzk. Szpital Zespo­
lony PCK 2. nem olog.r —Szpi­
tal im. ‘Biegańskiego Mickiewi­
cza 12, oddział zakazuy WSzZ 
pełni dyżury codziennie dir ca- 
łego województwa z wyj. ZOZ 
LUBLINIEC i ZOZ OLESNO, 
oddziały: gin.-poł.. dziecięcj 1 
wewnętrzny — przyjmują cod’ien 
nie każdy dla swojego rejonu, 
oddz:ał chir. dziecięcej Szpita­
la im. L. Pydygiera pełni ca­
łodobowe dyżury dla dzieci 0— 
3 lat z. terenu wc lewództwa. 
Ośrodek Dializ: 526-72 Odóz 
Ncfroloeii WSzZ oraz Oddz. 
Chir. Naczyń 'Wojewódzkiego 
Szpitala $ iwcjalistycznego — 
pełnią dyżury codziennie.

@NOCNE DYZUhV ÄPTEK

KATOWICE- ul. ul. Radec­
kiego 282 Biskupa Bednorza 14 
(dawna Engelsa), Bocheńskiego

38a, Młyńska 19, Markiefki 94, 
dwzury stałe- 3 Maja 33, War­
szawska 6.

dMPOGCOWIA
Ratunkowe — ! n9, Straż Po­

żarna — 998, Policja — 99U Ga­
zowe (dla Katowic) — 515-411, 
Energetyczne (dla Katowic) — 
584-653, Pomoc Drogowa: „Pol- 
mozbytu” •— 954, centr.: 586-915, 
581-281 na kanale 9 Radia CB - 
954 (od 6—22), PZMot. — 981.

598-8BÓ, 539-833 (dla Katowic), 
413-365 (dla Chorzowa), pog. 
ulicznej siec) v od.-kan. (dla 
Katowic, Mysłowic i Siemiano­
wic Si.) — 516 <194, domowe 
pog. gazowe i wodno-ka naliz. 
„Hydraulik" — 510-95*1 '7.30— 
9 0Ó i 18 00—21 00).
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,^esł 7'.umłewo^c«., îe CSRF., Polska I Węgry, ma- 
face identyczne problemy wewnętrzne i ten sam cel 
w postaci Integracji z EWG, nie mogq nadal dopraco­
wać się wspólnej strategii działania: deklaracje, które 
padaję na szczeblach najwyższych, kończę się po­
dróżami urzędników krężęcych między Pragę, War­
szawę i Budapesztem i wymieniajęcych informacje. 
Brakuje natomiast synchronizacji w poczynaniach ich 
rzędów — pisa, przed kilkunastoma dniami (jeszcze 
przed puczem w Moskwie) prestiżowy praski tygodnik 
„Respekt”.

p0LSK4-CZECH0-St0WACJA-W£GRY

IMŃil
Gwoli ścisłości Jjdajmy, iż tygodnik zarzucił niektórym 

jpolitvkom czechosłowackim brak umiejętności perspektywicz­
nego myślenia, bezkrytyczne zapatrzenie się na Zachód, któ­
ry nie spieszy się zupełnie z inwestowaniem w CSRF. Schło- 
otał przy okazji środki masowego przekazu, pisząc wprost 
„siedzimy w jednej łodzi i jeśli możemy liczyć na czyjąś po­
moc, to tylko sąsiadów".

Nawet bez wnikliwej analizy takiej oceny (wiadomo spra­
wa wewnętrzna) wydarzenia, jakie rozegrały się wkrótce w 
Związku Radzuckim nie mogą odmówić jej cech słuszności. 
Rozmowy delegacji „trójki”, których celem było, jak oficjal­
nie oświadczono, ustalenie skutków, jakie dla Polski,' Cze- 
cbo-Słowacji i Węgier będą miały wydarzenia w ZSRR. Póź­
niejsze rozmowy prezydentów unaoczn ły konieczność jak 
najdalej idącej współpracy. Oczekiwanie cudu w krajach, 
które przechodzą trudny okres przekształceń, i to nie tylko 
w sferze ekonomicznej, lecz w znacznie trudniejszej 1 dłu­
gotrwałej, mianowicie zmiany mentalności społeczeństw, by- 
łobv przedwczesne.

Przypomnimy pokrótce jak rodziła się 1-ea „trójki”. Po­
częte' : wspólnej drogi dó cywilizacyjnegc awansu, oprócz 
uwarunkowania podstawowego, jakim było obalenie komu­
nizmu, zapoczątkowało spotkanie trzech przywódców w Bra­
tysławie w kwietniu 1990 roku. Efekty tego «potkaniu były 
więcej niż skromne — każay z partnerów inaczej wyobrażał 
sobie powrót do Europy (Zachodniej). Tymczasem rzeczywi­
stość zarowno wewnętrzna jak i zewnętrzna okazała się in­
na. Pierwszy wstrząs nastąpił po tragicznych wydarzeniach 
na Litwie i w pozostałych republikach nadbałtyckich w 
styczniu br. Z Pragi, która wyznaczyła sobie najkrótszą dro­
gę na Zachód, nadeszły sygnały nie tylko nawiązania po- 
niędzy „trójką” ściślejszej współpracy obionnej, ale nawet 
„możliwości jak najszybszego wystąpienia z Układu War­
szawskiego”. Witrótce potem minister spraw zagranicznych 
CSRF Jlrzl Dienstbier, powołując się na sugestie prezyden­
ta Busha ośw ladczył, że USA nasz reglu Europy (Polska, 
Węgry, CSRF) traktują w pewnym sensie jnko całość, co 
znajdzie wyraz w formach pomocy finansowej.

Istotnym przełomem we wzajemnych stosunkach było spot­
kanie prezydentów i premiera Węgier w Wyszehradzie (luty 
br.), gdzie podpisano deklaracje o daleko idącej współpracy. 
Wyuarzenl- to porównano nawet do łństorycznegc aktu, ja­
kim było podpinanie w 13ó5 roku, w tvm samym miejscu, 
porozumienia pomiędzy królami trzech narodów. Przypom­
niano europejskie dziedzictwo kulturowe 1 chrześcijańskie 
naszych narodów. Wyszehrad można rozważać w róinych 
aspektach. Nie od rzeczy będzie jednakże stwierdzić, iż jest 
on zaczątkiem nowej konfiguracji politycznej i.a naszym 
kontynencie.

Minister spiaw zagranicznych Krzysztof Skubiszewski pod­
czas obrad komisji zagranicznej Sejmu obszernie omówił stan 
stosunków w ramach „trójkąta” Warszawa — Praga — Bu­
dapeszt. Minister stwierdził, m.in., że ma miejsce stała ko­
ordynacja polityki trzech państw na temat ich stosunków 
ze Wspólnotami Europejskimi, a także w dziedzinie bezpie­
czeństwa. W umowach nie będzie co prawda zapisu o auto­
matycznej pomocy w wypadku zagrożenia któregoś z państw 
przez inne. Znajdą się i atomiast postanowienia o przepro- 
“radzeniu natychmiastowych konsultacji w sprawie podjęcia 
odpowiednich działań w przypadku, gdy zostaną naruszone 
żywotne interesy jednego z trzech państw. Niedawne wyda­
lenia w ZSRR potwierdziły tę zasadę. Miało nawet dojść 
w przypadku innego rozwoju sytuacji w Moskwie, do spot­
kania przywódców

Wszystko przemawia za tym, że esienne spotkanie pre­
zydentów w Krakowie pozwoli nie tylko ocenić wyniki do­
tychczasowej współpracy, ale pchnąć ją na nowe tory. Wy­
pracować wreszcie szczegółowo wspólną politykę wobec Za­
chodu, której zręby już się zarysowały. Politycy naszych 
trzech państw, już w tej chwili na forum międzynarodowym, 
podkreślają wspólnotę interesów „trójki”, jako nierozłączny 
element negocjacji. Stare koszmary, uprzedzenia, wypielęgno 
wana przez dziesięciolecia rządu komunistów niechęć, odcho­
dzą do lamusa historii.

• ALFRED MAJEWICZ

AISTHIk

SKNERSTWO 
"CZERWONEJ 
CZAPECZKI"

Korespondencja własna „TŠ1.” z Wiednia

Nazwisko byłego 3-fcotnego 
mistrza świata Formuły *1, Niki 
Landy po kilku latach przerwy 
znów powróciło na łamy pra­
sy, tj m razem w związku z ka­
tastrofą Boeinga-767 linii 
„Lauda Air”, której właścicie­
lem jest były as kierownicy.

Przypomnijmy: samolot z 223 osoba­
mi na pokładzie rozbił się w końcu 
maja w Tajlandii. Nikt nie przeżył ka­
tastrofy, a na temat jej przyczyn krą­
żą najrozmaitsze hipotezv. To znaczy, 
bezpośrednia przyczyna jest znana: w 
jednym z dwu silników odrzutowych 
nastąpiło odwrócenie ciągu, samolot 
wpadł w śmiertelny korkociąg i roz­
pad! się na części jeszcze zanim spadł 
na ziemię, ale nikt nie jest w stanie 
powiedzieć co spowodowało odwróce­
nie ciągu. W normalnych warunkach 
odwrócenia ciągu może dokonać jedy­
nie pilot, w sposób świadomy w oby­
dwu silnikach równocześnie i dopiero 
na pasie lotniska — dla wvhamowania 
biegu maszyn.' Tu nąstąpiło to w po­
wietrzu i w jednym tylko silniku — 
co wywołało katastrofę

Wsrod najdalej idących hipotez jest 
i taka, że był to pierwszy udany za­
mach terrorystyczny epoki komputero­
wej — to znaczy, że nieznani terrorv- 
ści potrafili tak zmanipulować progra­
my w komputerach pokładowych 
Boeinga, iż te wydały w powietrzu 
zbrodniczy rozkaz odwrócenia ciągu w 
jednym silniku.

Częściej jednak (a ostatnio nader 
często) dziennikarze pism sensacyjnych 
zaczynają węszyć wokół linii „Lauda 
Air”, a samemu Laudzie zadawać wie'e 
niewygodnych pytań. Wyszło bowiem 
na jaw, po przesłuchaniu zapisu tzw. 
voice-recordera, czyli magnetofonu 
zapisującego automatycznie wszystkie 
rozmowy załogi samolotu, że przez 9 
minut (!) w kabinie pilotów paliło się 
światło ostrzegawcze, uprzedzające o 
możliwości odwrócenia ciągu. Było 
więc dość czasu na wyłączenie zagro­
żonego silnika i zawrócenie na jednym 
silniku do lotniska w Bangkoku i pod­
danie maszyny kontroli.

Czy pilot nie uczynił tegc z... 
oszczędności? — pytają dziennikarze 
Laudę. Ten oczywiście zaprzecza, po­
wołując się na „check-listę”, czyli na 
coś w rodzaju... instrukcji obsługi sa­
molotu, która podobno nie przewidy­
wała w takich przypadkach konieczno­
ści zawrócenia samolotu, lub awaryj­
nego lądowania. Każde lądowanie sa­
molotu sporo kosztuje, a lądowanie 
awaryjne szczególnie, stąd biorą się 
dziennikarskie dociekliwe pytania.

Linia „Lauda Air” znana jest bo­
wiem z tego, że raczej nie rozpieszcza 
własnego personelu. Pensje pilotów są 
o 30 procent niższe niż u innych zna­
nych przewoźników lotniczych, więc 
do Laudy trafiają lotnicy albo mniej 
doświadczeni, albo już „wylatam” — 

jak kapitan owego nieszczęsnego Boein­
ga , który był starszym człowiekiem, 
Amerykaninem, a swoje najlepsze lata 
wylatał już na liniach w USA.
. To są fakty, którym Lauda nie za­
przecza, ale powiada, że niedostatki 
finansowe rekompensuje załodze... fa­
milijna atmosfera panująca w fir­
mie. Ale i tutaj dzienmkarze wiedeń­
skiej gazety „Basta” wypomnieL Lan­
dzie, że personel pomocniczy (stewar­
dessy) zmuszany jest np .do sprzątania 
samolotu, że szefowa personelu latają­
cego wtrąca się do każdego szczegółu 
garderoby, a nawet nakazuje stewar­
dessom, aby te goliły się pod pachami, 
że niektóre części wyposażenia służ­
bowego trzeba kupować za własne pie­
niądze, że używać wolno tylko najlep­
szych kosmetyków takich jak „Revlon” 
czy „Chanel”, że wreszcie zdarzają się 
personelowi pomocniczemu dyżury 
trwające i 30 godzin. A wszystko to za 
dość marną pensję, która w przypad­
ku początkującej stewardessy wynosi 
niewiele ponad 6 tysięcy szylingów 
podczas gdy na innycł. liniach stewar­
dessy zarabiają kilkakrotnie więcej.

I nie wolno zgłaszać pretensji, gdyż 
— jak stwierdził jeden ze stewardów - - 
„kiedy Moi narzeka w drodze np. na 
Daleki Wschód — to wraca już jako 
bezrobotny", Lauda odpowiada na to 
wszystko, że jest „perfekcjonistą” i te­
go samego wymaga od innych, a iikt 
nie ma w końcu obowiązku u niego 
pracować... A czy lubi oszczędzać? Tak,

nawet bardzo! Zawsze odczuwam ra­
dość, kiedv ktoś zapłaci za mnie kawę, 
albo postawi kolację — powiedział 
Lauda dziennikarzowi „Basty”. OJ 
wielu lat ubiera mnie firma „BOSS”, 
którą reklamuję, więc jeśli miałbym 
sam kupić sobie np. marynarkę — to 
sprawiłoby mi to ból. To już wolę 
wsiąść w samolot, polecieć do 
Stuttgartu i tam w firmie kazać so­
bie uszyć marynarkę, czy garnitur.

Tej czerwonej czapeczki też nie no­
szę dla przyjemności, tej z napisem 
„Parmalat”, chociaż bez wątpienia jest 
ona i po to. aby przykryć blizny po 
oparzelinie w’yniesionej z katastrofy na 
torze Nürburgring A'e za noszenie tej 
czapeczki firma „Parmalat” płaci mi 
100.000 dolarów, a to jest niezły grosz 
nawet dla byłego mistrza świata For­
muły I i przedsiębiorcy lotniczego.

Niechętnie i nieczęsto wypowiada 
się' natomiast Lauda na temat istnie­
jących bez wątpienia związków pomię­
dzy nim i „Mercedesem”. Faktem jest 
jednak, że byłego mistrza świata spot­
kać można w stoisku „Mercedesa” na 
każdych większych targach czy „salo­
nach” samochodowych, że prywatnym 
jego wozem zawsze jest najnowszy 
model „Mercedesa”, że wreszcie były 
mistrz świata kręci się wokół przygo- 
tov ywanego na przyszłe sezony po­
wrotu „Mercedesa” na tory wyścigowe 
Formuły I.

Natomiast w powietrzu Lauda „pre­
feruje” Boeingi — w llpcu odebrał ko­
lejnego, który ma zastąpić roztrzaska­
nego w tajlandzkiej dżungli „Mozarta”, 
bo tak nazywał sie Boeing-767, który 
spadł, grzebiąc pod swoimi szczątka­
mi 223 ludzi.

TADEUSZ WOJCIECHOWSKI

RADIO

PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 7.00 8.00 13.00 
14.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05 Niezapomniane głosy, nie­
zapomniane melodie. 5.20 Gimna­
styka poranna. 5.30 Poranne Roz­
maitości Rolnicze. 5.55 Więcej, 
Lepiej, Nowocześniej. 0.00 Sygna­
ły Dnia. 7.15 Punkty widze­
nia. 8.15 Radio Biznes. 8.45 Lek­
cja języka „Special English”. 
8.55 Kto tak pięknie gra. U.00 
Transmisja obrad Sejmu. 19.30 
Radio Dzieciom. 20.10 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego. 20.15 
Koncert życzeń. 20.30 Rzemieślni­
cze sprawy. 20.40 Notatnik kultu­
ralny. 20.45 Andrzej Chciuk ..A- 
tlantyda” 21.05 Komunikaty 21 09 
Kronika Sportowa. 21.31 Ra­
diowe wizytówki. 22.05 Thesau­
rus — czyli Skarbiec Języ­
ka Polskiego. 22.15 Muzyka Ba­
roku. 23.15 Panorama świata. 
23.30 Świat filmu. 23.55 Pogadu- 
chy do poduchy. 0.07—3.45 Pro­
gram nocny, w tym: 0.48 Wiado­
mości „Głosu Ameryki”.

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.00 11.00 14.00 

21.10 24.00
7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­

zaika muzyczna. 8.00 Josef Skvo- 
recky „Tchórze”. 8.20 Czas na 
folk — muzyka węgierska. 8.45 
Ryszard Bugajski „Przyznaję się 
do winy”. 8.55 Felieton kultural­
ny. 9.00 Radio Najmłodszych. lO.uo 
Wakacje z muzyką. 11.05 Radio 
Kontakt — tel.? 44-72-75. 13.00 Mu­
zyka spod smyka. 13.20 Z muzyka 
przez wieki. 14.05 Zapiski ze współ 
czesności. 14.20 Giovanni Pierluigl 
da Palestrina: Missa brevis. 14.50 
Pamiętniki i wspomnienia. 15.00 
Album operowy. 15.30 Z archi­
wum redakcji. 16.00 Transmu- 
sicus. 16.30 Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy. 17.50 Ryszard Bu­
gajski „Przyznaję się do winy”. 
18.00 Muzyka do sztuk teatral­
nych. 19.00 „Chrześcijańskie ko­
rzenie Europy”. 19.15 Wiadomości 
kulturalne. 19.30 Letni Festiwal 
Muzyczny. 21.15 Słuchowisko na 
letni wieczór. 22.00 Czas na jazz: 
Antologie płytowe. 2.45 Josef Skvo 
reck y „Tchórze”. 23.05 Hort u s 
musieus — hortus electronicus.
23.50 Miniatura literacka: „Jesz­
cze wakacje”. 0.05 Muslca not- 
turna.

PROGRAM III
5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.05 

Słucha' razem z nami — Klika 
słów o... 10.00 Serwis Trójki. 
10.05 Codziennie powie/ S w wy­
daniu dźwiękowym. 12.„3 w to­
nacji Trójki. 1S.00 Serwis Trójki. 
13.05 James Albany „Ostatni ba­
stion". 14.10 Polton przedstawia.
14.50 Folk w pigułce. 15.00 Serwis

Trójki. 15 05 Wakacje na dwóch 
:h. 15.10 BRUM. .6.00 Za­

praszamy do Trojki — Serwis 
TrójKi. 1631 Lokalny Informator 
Radiowy. 16.10 In.ormaLje spor­
towe. ±9.05 Robert Fulgnum 
„Wszystkiego, co trzeba wie- 
d~iec, nauczyłem się w przedszko­
lu”. 19.15 Lista 1 izebojów Pro­
gramu ’.1I. 21.55 Miniatura poetyc­
ka. 22.05 Intormacje sportowe. 
22.10 Klub folkowy. £ "0 Ser­
wis Trójki. 23.05 Gitarę 1 piórem 
— spotkania z piosu iką. 23 50 
Erich von Daenlken „Wszyscy je­
steśmy dziećmi bogów”. 0.00 Ser­
wis Trójki. 0.05 Trójka pod 
Księżycem.

PROGRAM IV

WIADOMOŚCI: 11.00
(i.iju Radio Wolna Europa. 0.00 

Zapowiedz programu. 8.30 i’.., Ją 
wSród nas. 8.50 Radio Artel, f DO 
Radio Najmłodszych. 10.00 Audy­
cja muzyczna z Pr. II. 11.05 Kwia­
ty — Zioła — Krzewy — Drzewa: 
Zbiory późnego lata. 11.20 Etnicz­
ne podróże muzyczne. 1 50 Lek­
cja ięzyka angielskiego "BC. 12.00 
Nowy Testament. 12.10 Miniatur' 
muzyczne. 12.30 Widnokrąg: „Jak 
negocjować”. 13.30 Dz‘eła wszys- 
tkife Mozarta. 14.30 Wakacyjne 
spotkania: „Od A do Z”. 15 00 
Świat muzyki: Optra. 15.30 Lu­
dzie 1 bogowie: „Bogowie samu­
rajów”. 16.00 Muzyka. 16.10 Słow­
nik higieny psychiczne.. 16 30 
Muzyka i języki obce. 17.00 Ra­
dio Wolna Europa.

PROL.RAV1 AUDYCJI 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIE!

WIADOMOŚCI: S.ilO 5.30 i.M
6.30 7.00 7.30 8.00 10.00 11.00 13.00 
16.00 20.00

5 30 Na Śląskiej Fali. 8.30 Auto 
Radio. 10.20 Sue Townsend -Dy­
skretny dzlenmk Adriana Mole’a 
lat 13 1 3/4" — 30 ode. . ewlołcl.
10.30 „Z pierwszej ręki" w tym: 
ok. 12.15 „Będzie znowu bajka”.
12.30 Ekspres. 14. M 61ąska mu-
zykorama. .14.30 Wakacyjne spot­
kania: „Od A do Z” (z Warsza­
wy IV). 15.00 Świat nr tyki: Ope­
ra (z Warna vy ’V). 13.30 Ludzie 
i bogowie: ,E ■'goi. '• samurajów” 
(z warszawy IV). 16.00 Furie ■ po­
południowy. 16.10 z cyklu „Jacy 
jesteśmy” program pt. .Zdrada" 
— aud. W. Horor-Mewlcza. 17.45 
Koncert życzeń. 18.00 BBC — re­
transmisja. U.3C Moje Radio — 
cz. I. 20.05 Sue Toi nseud „Dy­
skretny dziennik Adriana Mole’a 
lat 13 1 3/4” — powt. M ode.
powieści. 20.15 Moje Radio —cz. 
II. 22.00 BBC — retransmisja. 
23.00 wieczór z bluesem, I3.W Za­
kończenie programu i hymn.

Polskie Radie 1 Telewizja «*- 
■trzegają sobie prawe ■mian w 
programie.

UWAŻNIEJSZE TELEFONY

Policja niemiecka ma nie 
lada kłopot z ustaleniem 
personaliów małego tłustego 
mężczyzny z wgslkiem, który 
stał się od niedawna zmorę 
sprzedawczyń I kasjerów 
bankowych. Kupuje najczęś­
ciej w sklepach, gdzie jest 
duży ruch I zawsze płaci no­
wymi, 200-markowyml ban­
knotami. Wszystkie one wy­
produkowane jednak zostały 
na kolorowej kopiarce marki 
Canon CLC

NIEMCY

BANKNOTY
Z KOPIAREK

Inny z kolei mężczyzna odwiedza re­
gulärste j«ry McDonlula w różnych 
miastach, płacae stale nowymi, tym ra­
zem 100-markowymi banknotano nieste­
ty także produktami kolorowej kopiarki 
Canon Bubble-jet. Można ją kupić bez 
kłopotu za 180 ty* marek.

Kopiowanymi banknotami placeno w 
kioskach barach, domach towarowych, 
hotelach w kilku landach. Oficerowie 
śledczy twierdzą, te kopie banknotów są 
rzeczywiście znakomite, łącznie z wpra- 
sowanymi tzw. .bezpiecznymi włókna­
mi . Ńa pie.w szy rzut oka nikt nie jest 
w stanie odróżnić prawdziwych od fał­
szywych.

Rzecz cała nabrała posn lęku skandalu, 
albowiem nowe wzory b mknetów wpro­
wadzono w Niemczech pod koniec ub. 
reku, przede wszystkim po to, aby ukró­
cić działania prymitywnych fałszerzy. 
Nowe banknoty według wcześniejszych 
zapewnień Banku Federalnego miały 
uniemożliwić dzięki szczególnym rodza­
jom znaków wodnych i tzw. włóknom 
bezpieczeństwa ich podrobienie. Okazu­
je się jednak, źe na prawdziwych fał­
szerzy nie ma mocnych.

W rezultacie więc policja musi dziś, 
zwłaszcza w Dolnej SaksoPiï i Bawarii, 
znowu ścigać kopiujących banknoty. Wy­
kryto już ponad 1080 przypadków wpro­
wadzenia do obrotu podrobionych prze­
ważnie 200-markowych banknotów.

Specjalny zespół do Jcigania fałszerstw 
■ dolnosaskiego urzędu kryminalnego 
aresztował niedawno • fałszerzy, zlikwi­
dował kilka składów ze świeżo skopio­

wanym. banknotami, zarekwirował jed­
ną kopiarkę, La której produkowano fał­
szywe banknoty. Dwie grupy specjalne 
z Hannoveru są na tropie szefa grupy 
fałszerzy, 42-letniego Wolfa Detleva 
Kaufmann«.

Główny komisarz policji w Stuttgarcie 
Karl Grohmar* twierdzi, że kopie te są 
przyjmowane dlatego, iż ludzie nie zna­
ją jeszcze. nowych banknotów, nie czują 
ich. Także kasjerzy nie wykazują dosta­
tecznej uwagi — biorą de ręki każdy 
skrawek papieru”.

W marcu br. mało który z przesłuchi­
wanych kasjerów widział nowy, 200-mar- 
kowy Larxnot w oryginale. Wielu z nic'.. 
nie wiedziało. Jak odróżnić fałszywy od 
prawdziwego. Z protokołów przesłuchań 
wynika, że nie byli w tym zakresie prze- 
szkalani.

Specjaliści od fałszerstw nważają, że 
winę w tym przypadku ponoszą bankie­
rzy, którzy przygotowując nowe wzory 
banknotów nie posłuchali rad wysoko 
wykwalifikowanych fachowców > labo­
ratoriów kryminalistycznych.

Jakie jest wiec obecnie wyjście z sy­
tuacji ? Specjaliści ds. kryminalistyki 
uważają, że jeśli zjawisko to będzie się 
dalej rozszerzać, należy wprowadzić 
ochronę urządzeń kopiujących. Ich produ­
cenci powinni zostać zobowiązani do 
wbudowania w kopia* ki „urządzeń bezpie 
czeństwa”, dzięki którym słowo .Canon” 
automatycznie pojawiałoby się ńa każdej 
kopii.

L.W.

• Podczas nadzwyczajnej sesji ministrów 
spraw zagranicznych NATO — podaje UPI
— stwierdzono źe „załamanie się zama­
chu stanu w ZSRR postawiło Sojusz 
Atlantycki w obliczu nowego problemu
— z jakim Związkiem Radzieckim sojusz 
ten będzie miał do czynienia w przyszłoś­
ci? Zaznaczono, źe pytanie to ma pod- 
stswowo znaczenie dla NATO, ponieważ 
sojusz ten pracujo obecnie nad zmianą 
swej strategii oraz struktury sił po dzie­
sięcioleciach zimnej wojny.
• Państwa skandynawskie, podczas spot­
kania w Skagen, zapowiedziały wywiera­
nie presji na kraje rozwijające się aby 
zmniejszyły wydatki na zbrojenia. Do­
dajmy źe w br. państwa ubogio wyda­
dzą na te cele 2.M mld dolarów —• cztery

fakty
razy więcej niż wynosi cala pomoc jaką 
otrzymały w ub.r.
• Poczty Niemiec, Francji. Hcianďi. 
Szwecji 1 Kanady zamierzają z końcem 
br. uruchomić, wraz z australijskim 
przedsiębiorstwem transportowym TNT 
największą na ŚWlecle służbę kurierską 
dla szybkich przesyłek krajowych 1 mle- 
dzynn .iłowych. Działalność spółki opie­
rać się bedi le na -zncterowaniu samolo­
tów transportowych. Zainteresowanie 
przystąpieniem do spółki wyraziła rów­
nież poczta austriacka.
• Zarówno „Christie”. Jak i „Sotheby”
— dwa największe na świecie przedsię­
biorstwa handlu dziełami sztuki i anty­
kami — miały ostatnio złą passę. Rok fi - 
nansowy 1S30/S1 (zakończony 31 mar :ą) 
podsumowano w firmie „ChrLstie” aż 55 
proc, spadkiem ybrotó’. , ctćre osiągnełv 
650 min funtów szterlingów. W firmie 
„Sotheby” obroty spadły w tym czasie 
z 3.2 do 13 mld dolarów. W obu firmach 
zmniejszyły się takže zyski.
• Szwajcarzy pasjonują : ię grą na róż­
nego rodzaju loteriach. W roku 1690 wy­
dali na zakup losów loteryjnych i kupo­
nów totolotkowych 806 min ’rank,. w 
(ponad pół mld dolarów), co w przeli­
czeniu na 4-osobową rodzinę wynosi 
przeciętnie 320 dolarów. W F -mlli.mo- 
wym kraju czynnych Jest 8’.8 loterii 
-Jenlęźnyrh. Na większą wygraną była w 
ub.r. kwota 18 min franków szwajcar­
skich. która padła w zakładach totaliza­
tora sportowego.

INFORMACJA: telefoniczna
513, ogólna — 911, paszporto­
wa — 955, Radio-Taxi — 919, 
596-659, TYCHY — 276-317, 
Telefon Zaufania — 586-555 (g. 
14—6), PKP — 537-313, 537-336, 
537-366, kasy: o cenach biletów
— 469-213, o cènach przesyłek 
bagażowych — 575-478, PKS — 
589-917, WPK — 519-039, 519-040, 
mform. służby zdrowia — 
514-129 (g. 8—15), inf. „Orbisu”
— 598-533, PIH — 155-50-17, Inf. 
Urzędu Miejskiego, Młyńska — 
537-895, 538-011, Centralna Dys­

pozytornia Służb Komunalnych 
— 538-275, Zarząd Wojewódzki 
PCK — 512-012, Onkologiczny 
Telefon Zaufan’a GLIWICE 
(czynny w poniedz. i czwartki): 
311-061, wewn. 248, Wojewódz­
ki Punkt Konsultacyjny ds. 
Narkomanii, ul. Gen. Haller« 
70, 569-984 (czynny w poniedz. 
wtork± i czwartki w godz. od 
9—11, środy i piątki od 9—18), 
"’elefon Zaurania „AA” — 
81-50-72 (czynny w« wtorki, śro­
dy i czwartki od 17.30—19.80).

KRZYŻÓWKA NR 35

Stalin był zawsze cziowieMęm nie­
ufnym; jednakże w latach kolektywi- 
zacjl ta jego nieufność zamieniła sią 
w prawdz wą manię prześladowczą. 
Odpowiedzialnością za wszystkie nie­
powodzenia i problemy zaczął obar­
czać same ofiary: według niego winą 
za wszystko ] nos!'- porni kułai v 
i podstenm chłopi, kterzy ukrywali 
zboże, poza tym — r iradziecka poli­
tyka ukraińskich nacjonalistów, któ­
rzy konspirowali przeciwko państwu 
radzieckiemu. Nie był juz zdolny wie­
rzyć nikomu, po :a samvm sobą; na­
wet Jego żona zdradziła go. popeł .. 
Jac samobójstwo. Wszędzie,, gdz e 
spojrzał — widział wrogów i nawet 
najbliżsi współpracownicy mogli pc- 
pa.->ć w podejrzenie.

Stalin opierał swoją wła'tę na u- 
miejętności szerzenia strachu. Uwa­
żał, że spośród przywódców rosyjskich 
komunistów on jeden najpełniej ro­
zumie :rewo’ucję; tylko on .— miano­
wicie człowiek z ludu, nie intelektua­
lista, ani emigrant — zrozumiał, że 
Rosjanie zawsze byli rządzeń’ za po- 
m«cą knuta i tylko za pomocą knuta 
można mmi rządzić. Już Piotr Wielki 
1 Iwan Groźny rozumieli, że w tych 
sprawach chodzi q to, aby aparat 
władzy sam był utrzymywany w cią­
głym strachu, by wykazywał ko­
nieczna twardość wobec ludności. 
Przekonania mogą się zmieniać. Strafch 
praostaje.

. agoda od dwóch lat stal na czele 
tajnej policji, kiedy Stalin uznał, że 
czas go zlikwidować. Jego następcą 
z< -:ał Jeżów, to na Jego cześć naj­
gorszy vitres terroru nazywany jest 
w Rosji „jeżowszczyzną”. Ale Jeżów 
także żył w ciągły m strachu, a po ja­
kimś c-asie Stalin kazał zlikwidować 
1 jegó.

Paianoidalne skłonności Hitlera u- 
widaczniają sie już w dokumentach z 
lał jego młodości oraz napisar j w 
1924 roku książce „Mein Kampf”. 
Wrogowie, do których zwalczania czuł 
sie powołany, nie byli jednak czymś 
i/idvwiduaLiym. konkretnym, by’y to 
raczej „abstrakcyjne" grupy, przede

Historyk brytyjski Alan Bullo« k po­
kusił się o napisanie „podwójnej bio­
grafii” dyktatorów stulecia — Hitle­
ra i Stalina. Sportretował ich jako 
„z.mnych paranoików”. Dziś za ty­
godnikiem „Der Spiegel” przekazuje­
my kolejny fragment tej książki.

GENIUSZE ZŁA (5)

MANIA
PRZEŚLADOWCZA

wszystkim Żydzi i maricsiści, uodv :as 
gdy Stalin ..wołał” raczej w gów in- 
d ywidualnych. Poza tym Hitler, cał­
kiem inaczej niż Stalin, potrafił >ka- 
zać zaskakująco wielk.e zaufanie i lo­
jalność; kiedy ześ po roku 1930 krzy­
wa jego sukcesów zaczęła się wyraź­
nie piąć w górę, stawał się coraz bar­
dziej pewny siebie i agresywny.

Objawy paranoi pcjawiły się po­
nownie dopiero, kiedy wojna po klęs­
ce staling.cdzk.e I w styczniu 1943 ro­
ku przekształciła się w wojnę obron­
ną i w głowie Hitlera zakiełkowało 
podejrzenie, że generałowie Wehr­
machtu i korpus oficerski mogli na­
wiązać przec±Wn.o niemu spisek. Po­
cząwszy od 1944 r. w każdym n.epc ■ 
wodzeniu militarnym dopatrywał się 
dewodu zdrady; nie miał już nikogo, 
komu mógłby ufać — w koń, u na­
wet w kręgi swoich najbliższych 
w spółpracowników.

Nie należy bynajmniej nie doce­
niać elementów psychopatycznych w 
zachowaniu obu tych ludz±. Jednakże, 
aby nie popełnić błędu, .-kiego do- 
p iszczą«o się wielu im wspułczes lých, 
trzeba przyznać, że zarówno Hitler, 
jak i Stalin byli wyjątkowo utalen­
towanymi politykami.

Obaj byli m±strzam± w sztuca wy- 
g fwarna .udzi przeciwko sobie. Obaj 
w Korzyaiywali awoją nieobliczalność 
jako instrument władzy i nawet ich 
najbliżsi współpracownicy nie byli w 
stami przewidzieć ich następnego 
kroku,

Nikt, kto był wezwany do Stalina, 
nie wiedz-ał, co go czeka, Stalin chęt­
nie rozpoczynał rozmowę od nieocze- 
kiwanegr pytania, lub uwagi na te­
maty drugorzędne, aby później, bez 
żadnego wstępu i w innym, groźnym 
tonie, prze]ść do prawdziwego przed­
miotu. Podcnwytvwat przypadkowe 
słowa, które wymkuę«y się zdenerwo­
wanemu rozmówcy i konstruował z 
nich dowody, mając« świadczyć o ja­
kiejś formie opozycyjnego myślenia, 
lub wręcz o zdradz a

Wobec fachowców, a uwłaszcza wo­
bec ekspertów goąpuunrczych Hitler 
żywił tę ta.ną głęboko zakorzenioną 
odiaję. >o Sta.in. a w miarę upływu 
lat wojny rozszerzył tę swoją nega 
tywną opinię takže na generalicję. Po 
pro tu odmawiał przyjmowania do 
wiadomości obiek'tywnfej komplekso­
wości jakiegoś problemu, twierdząc 
zawrze z uoorem. że gdzie jest wola, 
tam znajdzie s±ę również i droga.

Jeśli politycy, tacy jak Hugenberg 
i von Pap« n ubiegali się o sojusz z 
nazistami którymi w gruncie rzeczy 
pogardzali, to czynili to dlatego, że 
Hitler miał im do zaoferowania coś, 
czego pragnęli: posłuszeństwo mas. 
Ale to posłuszeństwo było dziełem 
Hitlera. On był autorem idei stwo- 
izen a radykalnej partii prawicowej 
popularnego kroju, takiej jaką po­
znał po raz pierwszy w wiedeńskiej 
soejaidemokra ji przed wojną i on 
sam wcielił tę ide » w czyn. Od niego 
też pochodziły koncepcje prowadze­
nia ’V,alki wyborczej i narodowosocja- 
listycznej propagandy. Już na długo 
przed sukcesami wyborczymi z lat 
trzydziestych. Strasser, Goebbels i inni 
pomniejsi przywódcy zrozumieli, że 
bez Hitlera me *±ę±1x!« ruchu narodo- 
wesoe jai istyczn ago.

W dniu, w którym tostał kancle­
rzem. Hiiler przejął inicjatywę i nie 
wypuścił jej z rak do chwili, gdy w 
sześć miesięcy póinie-j jego polityczna 
rewoTucja dopełrlła się. Taktyka, któ­
ra przy tym zastosował, obejmowała 
prowokacje, terror i uspokajanie na- 

trejów, groienie na zmianę: „rewo­
lucją na dole” — buntem SA i sze­
regowych mas partii nazistowskiej i

aamai h«m stanu na górze. Ponadto 
bez pr_erwy mydlił oczy swoim kon­
serwatywnym partnerom, prezydento­
wi Rzeszy. Reichswehrze i urzędnikom 
państwowym uroczystymi deklaracja­
mi o „legalności”, kontynuacji”, „jed- 

-nośc: narodowej” i „poszanowaniu kon 
stytucji”.

Zapommjmy o obrazie Hitlera, 
utrwŁlLOnyrr przez Char: ego Chaplina 
w „Wielkim dyktatorze” i zajmijmy 
s.ę faktami. Jeśli prześledzić rozwój 
polityki niemieckiej od -września 1930 
roku do roku 1934, to nietrudno zde­
cydować, któremu politykowi należ’’’ 
przyznać pa’mę pierwszeństwa, jeśli 
chodzi o zdolność przewidywania IIu- 
genbergowi, Papenowi i Schleichero- 
wi, Brueningowi i Kadrowi, socjalde­
mokratom i związkom zawodowym, 
kom inistom, Blombergowi I Reichs- 
v ehrze Gregorowi Strasserowl i Koeh 
mówi — czy Hitlerowi, człowiekowi, 
którego nikt nie doceniał?

Poza NSDAP wszystk » parte były 
rczbite i zdezorganizowane, podobnie 
— związki zaw’odowe. Hugenberg i 
Kaas zrezygnowali z polityki, Schlei­
cher, Stresse- i Roehm n.e żyli. Jeśli 
chodź, o Brueninga. naj’epsze co moż­
na o nim powiedzieć, to to. żę był 
na tyle mądry aby w porę wyjechać 
z Niemiec i pozostać za granicą aż do 
końca wojny Papen, który zapewniał 
całr świat, że mocno trzyma w gar­
ść' Hitlera i nazistów, w półtora ro­
ku później był wcząśliwy, że udało 
mu się ujść » życiem ! wyjechać ja­
ko ambasador do Wiednia, pouezas 
gdy autor Jego przemówień Edgar 
Jung został rozstrzelany

Socjaldemokraci i komuniści mu- 
sieli pajrzeć, jak wa'ą się -w gruzy 

, ich potężne niegdyś organizacje. Ich 
przywódcy przebywali a1 bo w wię­
zieniach, albo na emigracji, gdzie ko­
muniści -wciąż niezrażeni prowadzili 
awoją walkę przeciwko socjaldemo­
kratom, łudząc się nadzieją, że zwy­
cięstwo nazistów jest tylko przy­
grywką do ich własnego triumfu.

ledn.)

Znaczenie wyrazów:
POZIOMO: 1) ogród, zoolo­

giczny, 9) ojczyzna Odyseusza, 
10) układ łączący koła z pod­
woziem, 11) instytucja kościel­
na, 12) znaczek otrzymywany 
w szatni, 17) brama dla pojaz­
dów, 18) stopione spoiwo, 19) 
nagły ból nuęśni, 20) miasto w 
woj. ka’iskim, 21) lekkoauch, 
22) partner Julii, 23) gatunki 
drobnych owadów z rządu 
przylżeńców, 28) pieśń żałobna, 
29) reperowanie, 30) laski nar- 
ciai za, 31) zwolennik ostatecz­
nych środków.

PIONOWO: 2) wyprawa pan­
ny miodej, 3) państwo z Kai­
rem, 4) śnieżny wzgórek, 5) ko­
bieta nie mogą a mówić, 6) 
osobliwa nowinka, 7) pietwot- 
ny ustrój społeczny z kobietą 
w roli głowy rodziny. 8) autor 
„Dysku olimpijskiego”, 12) ry­
walka, 13) spirvtystyczne wy­
woływanie duchów, 14) szafot, 
15) migotanie i błyski przed 
ocza-ni, 16) książę Monaco, 24) 
kupno, apizedai, 25) w wierze­
niach słowiańskich miejsce 
przebywania dusz zmarłych, 
28) gromada kręgowców. 27) 
roślina vzdobna.

Wśrtjd czytelników, którzy w 
terminie do 9 wrześnią br. na-

deślą prawidłowa rozwiązania 
krzyżówki wraz z kuponem 
premiowym, rozlosowana «osta­
ną

4 bony PKO po 50.900 zł
Rozwiązju.ji prosimy nadsy­

łać pod adresem: , Trybuna 
Śląska”, 40-954 Katowice, asr. 
poczt. 336 z dop.ąkler* przy 
adresie: „Krzyżówka nr 33”.

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 32

Poziomo: znaczek, iwekre, 
introligatomia. zgroza, piwoas, 
energia, kłos, ospa, bibelot, 
pakt, łotr, stragan, giemza, ża­
giel, ziołolecznictwo, brakarz, 
dystans.

Pionowo: związek, arterio- 
skleroza. zbocze, kwit, ślad, 
ironia, kontersjonistka, apa«*xa, 
ankieta, przetaK, nilotaż, po­
grzeb, rolmops, szkoła, nawias, 
wesz, rząd.

Nagrody
za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 32 otrzymują: 
Urszula Matuszek Gliwice, 
Grażyna Zalewska Okradzio- 
nów, Edward Żmirski Chrza­
nów, Eugeniusz Hampf By­
tom.
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PŁYTKI 
CERAMICZNE 

z Opoczna.
□święcim- Babice, 

tfl. Slaska 41. tel. 309-72. 
NISKIE CENY.

336fi
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DO SPRZEDANIA 
WILLA KOMFORTOWA 

W WIESZOWEJ
— ul. Tarnogórska 13 
Wiadomości:

lepty tel. 85-27-45 
godz. 14.00—18.00

3357

DARFOIÜKÛM 
KATOWICE-BĘCZIN 

DCMOFONY, 
INTERKOM \

— sprzęt klasy światc wej
• niskie ceny, szybki montaż 
0 dwuletnia gwarancja
• wwis gwarancyjny

i pogwarancyjny
tel. 67 76-89 15.00—19.C0 5509

BIURO PODROŻY 
„BOTTURIST”

Bielsko-Biała, ul. T. Sixta 5 
(dawna Marksa)

tel. 235-26, od godz. 8—15 
I wykonuje przewozy do kil- 
' kudziesięciu miast w RFN 

wyjazdy: wtorki, czwartki 
i piątki.
Sprzedaż biletów prowadza 
również:
Biuro Podi trzy „Turysta"
Bielsko-Biała, tel. 276-34

I „Karolina” Tychy,
tel. 271-980
„Maro” Tychy, tel. 275-268 
„Adamex” Katowice, 
tel 518 280
Katowickie Tow. Turyst.
Katowice, tel 589-197 
„Unicar” Katowice, 
te!. 586-554
„Superpol” Katowice,
tel. 517-220
„Vojager” Katów .ce,
tel. 513-263
„Vojagcr” Bytom, 
tel. 815-151
„Vojaçer” Gliwice,
tel 3K.-846
„Bertrans” Ruda Si.,
tel. .427-037
„Witmarc” Zabrze, 
tel. 717-738.

J691

MOTO KJ AUS
Łowoszów k/OIesna

OFERUJE

Porsche 1986 r 2,5 litra 136 min zl
Opel-Ka.lett 1990 1.6 litra 69 min zł
VW Golf 19T«, 1,5 litra" 20,5 min zl

Samochody oclore i opodatkowane

Posiadamy części i opony po cenach rewelacyjnych

3339

Importer: ^OŁiETlO "
Spílka z o-o,, 03-379 Warszawa, 

ul. Stalingradzka 23, teł. 11-17-45, 11-82-27
Oferuje samochody

śnoda
135L w cenie 69.900.UOO,—

— obejmującej cło i podatek
— roczna .gwar ineja i serwis w 31 autoryzowanych sta­

cjach obsługi na terenie całego kraju.

UWAGA!!!
W dniach 15.VII.—31.VÏII. bonifikata 2.000.000,—
Punkty sprzedaży:

1. Białystok, uL 1000-lecia Państwa Fo'skiego 8, tel. 
754-"44, 754-556

2. Bydgoszcz, V/TSO ul. Ks. Józefa Szulca 3, tel. 342-24, 
3',o.-25, tlx 0562364

3. Chrzanów, l-ma AUTO-EXPRES, ul. Sokola 24, tel. 
335-66

4. Ełk, ul. Suwalska 77, teł. 41-81
5. Gdańsk, ul. Gen. Hallera 132, tel 412-000
6. Xatowice ul. Roździeńskiego 170 tel. 58-49-44
7. Lębork, ul. Krzywoustego 7/8, teł. 621-223
8. Lublin, ul. Melg.ewska 11, tel. 620-51 w. 253, 330
9. Lubraniec, ,WELD” Sp. z o.o ul. Brzeska, tel. 282

10. Lututów k/Wielunia, ul. Ogrodowa, tel. 45
11. Miechów, ul. Racławicka 26, tel. 306-48
12. Płońsk, ul. Warszawska 59. tel. 28-20
13. Poznań, ul. Grudzieniec 23, tel. 521-180
14. Rzeszów, ul Rejtana 65. tel. 54-274 w. 231, 2,(2
15. ..WEST-MCTOR” Szczecin, ul. Gclisza 6, teł 520-032, 

520-018
16 PIMO1 Warszawa, ul. Stalingradzka 23 tel. 111-421
17. Warszawa, ul. Polczvnska 33. tel 379-361
18. Wrocław, ul Armii Padzicckiej 45, tel. 67-06-30
19 Oława, ul. Godziknv, ice 141. tei 30-012 w 271

Zamówienia i wpłaty przejmują także placówki Banku 
PKO SA

4336kr

HURTOWNIA „VINDEX” 
41-lno Siemianowice Sl. ul. Świerczewskiego 7 

tel 128-23-66
oferuje do sprzedaży pn cenach konkurencyjnych:

— kompletne zestawy urządzeń do montażu domofo­
nów w tym unifony polskie i czeskie,

— zestawy urządzeń aniywłamamow.ych w tym ukła­
dy bezprzewodowe, autoalarmy i urządzenia do zdal­
nego przenoszenia alarmu,

— wykrywacze gazów i dymu w wykonaniu domowym 
i profesjonalnym.

— zeszyty szkolne — czeskie.
Świadczymy usługi i doradztwo w zakresie instalacji 
uk’adôw alarmowych i anty włamaniowych.
Posiadamy, autoryzację Krajowego Systemu Antywłama- 
mowego.
Należność uregulujemy z naszego konta Bank Śląski 
Oddz. Siemianowice nr 312741-504247-136-0 po otrzymaniu 
rachunku.

3367

URZĄD GMINY
w Wyrach ul. Danrow«zczaków 133, tel. 27-37-28

ogłasza przetarg ofert

na wynajem następujących lokali użytkowych znajdują­
cych się w centrum Gostvni przy ulicy Pszczyńskiej:

1) l^kal gastronomiczny z zapleczem kuchennym o po­
wierzchni ok. 300 m kw (przj Domu Kultury)

2) lokal handlowo-uslugowo-biurowy o powierzchni ok. 
170 m kw. (obok apteki),

Oferty z propozycją zagospodarowania i wysokością mie­
sięcznej stawki czynszu prnsimv składać do Urzędu Gmi­
ny w Wyrach w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 
wiześni" br. Oględziny ww. lokali w dniu 9 wrześma po 
uprzednim telefonicznym uzgodnieniu.
Urząd Gminy zastrzega sobie prawo odstąpienia od prze­
targu bez podania przyczyn, bądź wyboru oferenta.

3344
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Nowoczesne kioski handlo­
we, pawilony i stragany. 
Domki letnie już od kwoty 
23 min. Garaże, hangary, 
bramy, przęsła, kraty ozdob 
ne, regały, lady sklepowe 
Krótkie terminy, możliwość 
transportu i montażu. 

42-300 Myszków, 
Buczka 10 m. 21 po 17 

3292

BIURO PODROŻY
MEANDER 

zaprasza Ciebie na promo­
cyjną 4-dniową wycieczkę 
WIEDEŃ — SALZBURG 

— MONACHIUM
Będziesz w alpejskich ku­
rortach Bischofshofen, Zell 
am See oraz na zabawie na 
Oktoberfest.
Przejazd luksusowym auto­
karem, cena: 1.650.000,— 
termin: 1—6.10.
Informacja, sprzedaż:
Katowice, ul. Zabrska 10, 
p. 109, teł. 588-041 do 6 

w. 136
3354

MEBLE SKLEPOWE
I WYPOSAŻENIE

Dąbrowa Górnicza, ul. Sadowa 11, 
pawilon tel. 64-18-17 w 362, 255-561 

Największy salon sprzedaży:
MEBLI I WYPOSAŻENIA DO SKLEPÓW

250 m kw. ekspozycji, stałe dostawy od kilkudziesięciu 
producentów U nas urządzisz kompleksowo sklep Każdej 
branży. Od mebli przez kasy, wagi, odważniki, maneki­
ny, stojaki, szklane gabloty i akcesoria rzeznicze.
Ceny na każdą kieszeń. Odbiór natychmiastowy. 10065
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PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU 
URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH PW 
W KATOWICACH, ul. Reymonta 24, 
tel. Ï55-2C-35

WYDZIERŻAWI BUDYNEK WOLNO STOJĄCY

zlokalizowany w Katowicach-Ligocie przy ul. Książęcej 29. 
Powierzchnia użytkowa budynku wynosi 1.152 m kw. — 
teren ogrodzony o pow. 4.000 m kw.

Oferty pisemne prosimy składać w siedzibie przedsię­
biorstwa — pokój 215 do dnia 20.09.1991 r.

Cena najmu do uzgodmerra w dnm 25.09 br. o godz. 11 
w siedzibie Zarządu przedsiębiorstwa pokój 221.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolny wybór najemcy 
oraz od-itąpieme od negocjacji be’, podania przyczyny.

4865

(®) PTTK-KTT SA
Katowice, ul. Warszawska 4, tlx 0315407

OFERUJE PRZEWOZY DO NIEMIEC:
• Hannover, Dortmund, Essen, Duisburg, Dusseldorf
• Z. Kassel, Hamm, Z. Lichtendorf, Z. Remscheid, 

Aachen
• Wurzburg, Stuttgart, Karlsruhe
• Giessen, Frankfurt, Darmstadt, Mannheim, Saarbrüc­

ken
• Nuembe.g, Augsburg, Muenchen
• Hamburg, Luebeck, Kiel
• Mainz, Wiesbaden, Koblenz, Bonn

— ceny już od 570 tys. zł bez dewiz
— autokary wyłącznie z lotniczym, (rozkładanymi) 

fotelami
— zniżki dla emerytów, rencistów, młodzieży do lat 16, 

stałych klientów
— odjazdy z Katowic, Chorzowa, Bytomia, Strzelec 

Opolskich, Opola, Wrocławia

ORAZ
• przewozy do Paryża, Bremen, Berlina, Delmenhorst, 

Oldenburga
• wyjazdy w każdą sobotę do Turcji — ISTAMBUŁ 

przejazd luksusowym autokarem, 2 noclegi + śniada-, 
nia

• wczasy krajowe: góry, moi ze, jeziora
• wczasy zagraniczne: Włochy, Węgry, Bułgaria, Francjď 

Turcja, Hiszpania, Austria (narty) i inne
• wycieczki zagraniczne: Paryż, Paryż + zamki nad Loa­

rą, Leningrad Bruksela — kupno samochodów
• ubezpieczeń’^ turystyczne: WARTA, WESTA i ATU
<■* usługi przewodnickie, wj najem autokarów, organizacja 

wycieczek na zlecenie
• pośrednictwo w zakresie zwrotu podatku obrotowego 

za zakupy w Niemczech
Zapraszamy do naszych placówk.

Katowice, ul. Warszawska 4 tel. 589-197
Katowice, ul. Staromiejska 13 tel. 539-550
Katowice, ul. Dworcowa 11 tel. 575-579
Katowice, ul. Młyńska 11 tel. 538-834
Mysłowice, ul. Kołłątaja 10 tel. 225-606

3280

PRZEDSIĘBIORSTWA PAtfSTWOWF 
dajmy im szansę

Polskie przedsiębiorstwa nie są w stanie działać tak, jak powinny 
ponieważ krępują je przestarzałe technologie i przepisy, stare 
długi i podatki.
Nie możemy zmarnować i roztrwonić tego, co posiadamy, ma­
szyn, urządzeń, doświadczenia i fachowości.
Unia Demokratyczna wie, co trzeba zrobić, by sprawy ruszyły 
z miejsca.

— Będziemy stwarzać warunki do wprowadzania nowoczesnych 
technologii

— Zreformujemy dyw idendę, aby umo/Hwi»ła rozwój przedsię­
biorstwa.

— Zastąpimy popiwek innymi, mniej uciążliwymi sposobami 
walki z inflacją

— Skreślimy stare długi przedsiębiorstwom, które skutecznie 
dokonały restrukturyzacji

— Ustanowimy sprawne zarządy przedsiębiorstw

Jesteśmy za stworzeniem możliwoś­
ci uczciwej pracy w fachowo zarzą­
dzanym przedsiębiorstwie.

5060kr

FIRMA poszukuje w Katowi­
cach lokalu z telefonem c nrce- 
znaczeniem na magazyn. Tel. 
31-94-13, wieczorem.9187
W’NAJRi^l mieszkanie nr chę 
ttjiej — Cho-zów, Swiętochłoi ' 
ce. Ruda Śląska. 'Tel. 511-217. 
________ 9190 
PRZYJMĘ fryzjerkę damsko-mę- 
ską, 1546- (50 po 17.00.______ S4n4
BYSTRA! Sprzedam parcelę Zory 
tel. „.’-JCT, 3350 
BYTOM-Radzlonków! Duży dom 
szeregowy nie otynkowany sprre- 
clam. Tel. 861-621 (18—20), 10116
SPRZEDAM gospodarstwo ogr< 
nicze (0.5 ha) z zabudowaniem ' 
gospodarczo . ieszkalnyml na te 
renie LAiblińca, tel. 63-81-94 po 
16.00,___________5539 
MECHANIKA pojazdowa. Wart­
burg Svrena. Rybnik, ul. Kru- 
cza 2. tel. 22121.3t64
ORGANY Yamaha sprzedam, 
tel. 87-31-12. 3358

KARCZEW
Firma braci

LASKUS 
to ślusarski warsztat > 

PRZEDWOJENNĄ 
tradycją.

iii

W
9182
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Przy dostawie ilości hurtowych (powyżej 500 
kg) gwarantujemy ceny podane w ogłoszeniu. 
Ceny detaliczne niższe o 10 proc.
Płatność gotówkowa. Większe ilości odbiera­
my własnym transportem.
INFORMACJE:
• Biuro — Bytom 7, ul. Skrajna 14 

teł. 81-92-31 wew. 269 w godz. 7—15
• Punkt skupu: Bytom-Rojca, ul. Sikor­

skiego
teł. 81-75-46 w godz. 9—17

P.H.P.U. i O.S.W. 
„SKORPION” 
oddz. Śląsk 

skupuje:

II11
ÜJ

. ■ miedź kl. I( Jii - 19.000

miedź niesort. - 17.500
mosiądz, brąz —

III 1

'I niésortowany - 10.000
■u' 1 brąz wg gatunk.

- 12.000
H
W ołów - 3000

RÓŻNE
WHIPPETY szczenięta — sprze 
dam. Bielsko-Biała, 475-74. 
________________________ 10222

MASARSKIE różne maszyny 
niemieckie użw-Łne, rener do 
„geros” — tanio sm-.edam. Ry 
bnik tel. 27F 3 1 42
AUTO AL ARM. 66-6356. 9167
PIELSKO-BIAŁA! Parcelę 14- 
arową z parterem buuynku 
pod dom lub warsztat (stan su 
rowy) — spizedam. Tel. 731 TO 
(8—Í6).10265 
VIDEOREJES CRACJa. 528-114.

______________________9195 
DZIAŁKI budów—ne — okoli­
ca Bielska-Białe! — rprzeaam. 
Bielsko-Biała, 298-23, po 18. 
_________________________ 10256 
VIPSOGAL 100 tys., ikonę Zab- 
rze 71-83-77, Żory 345-251.__ 4910
Żaluzje. 1500-574. M«

Oferuje 
szeroką gamę sprzętu rzeź­
niczego:

C tasaki
Ö toporj
ó kloce
Ô haki
Ô wieszaki rzeźnicze
0 półki sklepowe na 

mięso
0 czerpaki garmażeryjne
Ö rczpieracze rzeźnicze 

do uboju
Ó praski do rynek
Ö krajalnice do serów 

twardych
Przy większych zamówie­
niach oferujemy własny 
transport.
Dla odbiorców indywidual­
nych prowadzimy sprzedaż 
wysyłkową.

Andrzej i Tadeusz
LASKUS
05-480 Karczew.
ul. Żaboklickiego 24 
tel. 79-64-43 3326

^/•///•///^//•///^//•///•///•///•///•///•.//•///•///•///•///•///•///•///•///»

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU 
w porozumieniu z Radą Pracowniczą ZE Gilwico 

ogłasza
KONKURS

na stanowisko
DYREKTORA

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO GLIWICE
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać 
następujące warunki:
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— staż pracy minimum 8 lat w przemyśle, w tym 4 lati 

na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym
— znajomość zasad ekonomiczno-finansowych w warun­

kach, gospodarki rynkowej, związanych z problematyką 
przedsiębiorstwa

PRZEDSIĘBIORSTWO OŚWIATOWE 
WUR zaprasza

ZAPISY NA KURSY:
Języków obcych — I. II stopnia
Prawo jazdy kat. A, B — miesiąc 
Spawania elektrycz. i gazowego 
Obsługi 1 programów, komputerów 
Masażu leczniczego 1 kosmetycznego 
Liceum Ogólnokszt. Eksternistyczne

& Kursy zawodowe na tytuł Mistrza
& Pilotów wycieczek zagranicznych

NASZE ODDZIAŁY W WOJ. KATOWICKIM:
Katowice, ul. 3 Maja 7. tel. 588-921 
Chrzanów, tel. 0-353/20-83
Dąbrowa Górnicza, tel. 623-243 
Jastrzębie, 0-36/714-417. 713-055 
Ruda Śląska, tel. 486-545, 427-981 
Rybnik, tel. 0-36/23-643
Tychy, ul. Młodzieżowa 3. tel. 273-4M 
Zawiercie. 0-37C/211-09 w. 72

3258

— dobry stan zdrowia
— preferuje się wiek kandydatów do lat 45
— wskazana znajomość języka zachodniego
Kandydaci obowiązani sa do dostarczenia wraz z ofertą 
następujących dokumentów:
— zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją • krótkim, 

własnym opracowaniem wizji kierowania przedsiębior­
stwem

— kwestionariusz osobowy z fotografią i żydoir"sem
— odpisy: dyplomu i dokumentów dot. kwalifikacji i 

uprawnień
— świadectwa zdrowia
— opinii zawodowej za ostatnie 4 lata pracy
Oferty wraz z dokumentami w zakle’onej kopercie z na­
pisem „KONKURS” należy składać do Rady Pracowni­
czej ZE Gliwnce, ul. Barlickiego 2, 44-100 Gliwice, tel. 
37-54-15 w terminie do 14 dni od dnia ogłoszenia kon­
kursu w prasie.

Oferty zostaną rozpatrzone przez komisję konkursową; 
o terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni pi­
semnie. 9173

nnmnniminii:

I
 Sprzedam

overlock nowy
83-02-28

3337
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POkîïlO ■
Oferuje najniższe ceny, natychmiastowy odbiór pojazdów produkcji 
czeskiej z kontraktu 1990 roku
1. LIAZ 110.551 (ciągnik siodłowy na podu-zkach pneumatycznych,

320 KM) — 172.000.000 zł
2 LIAZ 110 561 (ciągnik tu poduszkach pneumat 290 KM) — lôz.OOOOOi. zł

oraz cena bez pouatku obr.
3. Przyczepa PS 217.13 (wywrotka 13 ton) — 49.000.000 zł
4.. Naczepa chłrdnia N13CH129 (do przewozu warzyw. 13 ton) — 15. ‘‘>0.000 zł

Oferujemy również pojazdy z kontraktu 1991 roku
1. TATRA 815-S? (wywrotka 3-stronna)
2. TATRA 815 iM-369 (betonet ileszarkaj
3. Naczepa JUMBO NL 22-VN (3-osiowa, 21 ton)

— 351.500.000 zł
— 35’ 500.000 u
— 268.800.000 zł

Uwaga:
Ilość pojazdów ograniczona — skorzystaj z okazji!
Jedfipcześnle przypominamy, że posiadamy w bieżącej sprzedaży sarr.nchońy dostaw­
cze AVIA na które POL-MOT ma pełną gwarancję producenta. Obsługa gwarancyj­
na- . pogwarancyjna w Autoryzowani ch Stacjach Obsługi na terenie całego kraju.
1. AVIA A21.1/4F — furgon blaszak, 2 tony tadowr ości
2. AVIA A31.1/4NSJA — kontener, 3 tony ładowności, dł. skrzyni 4,5 m
3 AVIA A31.1/4LSJA — kontener, 3 tony ładowności, dł. skrzyni 5,2 m
Odbiór ze Składu Celnego POL-Mot-u w Marklowicach Górnych, ul. Mickiewicza 15
4. AVIA A31.1/4N — skrzyniowa pod plandeką. 3 tony, dł. skrzyni 4,5 m
5. AVIA AU.1/4L — skrzyniowa pod plandeką, 3 tony, dł. skrzyni 5.2 m
6. AVIA A3'.1/4NCH — podwozie, długość całkow.ia 6,4 m
Odbiór ze Skłauu Celnego POL-MOT-u w Kuaowie Slonem, Kudowa Zarój, ul, 
Świerczewskiego.
Ociniór wymienionych pojazdów już nu dny dzień po dokonaniu opłaty na konto 
POL-MOT-u (Bank Handlowy SA Oddział W-4ia nr 201061-490-13100).
Szczegółowych informacji udzielam ’ i prowadzimy sprzedaż w PÔL-MOT Sp. War­
szawa, ul. Stalingradzka 23, pok. 113, I piętro, tel. 11-02-58 lub !!■ 00-01 wew. 212.

1564kr

FIRMA POLPAGER
OFERUJE WIADOMOŚĆ W 30 SEK. DLA 
KAŻDEGO W DOWOLNYM MIFJSCU I O 
KAŻDEJ PORZE NA TERENIE CAŁEJ 
POLSKI!
Ogólnopolska sieć wywoławcza jest logicznym dopełnie­

niem łączności telefonicznej. Firma Polpager. wykorzj stu- 
jąc udostępnioną przez centrum radiokomunikacji PPTiT 
sieć nadajników UKF zainaugurowała działanie Pagingu 
w Polsce. Wiadomość wykręcona tarcza telefonu, przetwo­
rzona przez centralę komputerowa jest transmitowana do 
abonentów sieci Pagingu przez nadajniki UKF i dociera 
do nich w ciągu 30 sekund. Za pośrednictwem odbiorników 
osobistych tzw. Pagerów. Jest to najszybszy ze znanych 
współcześnie sposobow komunikowania się. Paging znacz­
nie podnosi dyspozycyjność przez co jest szczególnie uży­
teczni w służbach medycznych, straży pożarnej, służbach 

utrzymania ruchu i obsługi, w akwizycji itp. Nasze bada- 
i. a wykazały, że ludzie są nieuchwvtnj telefonicznie pizez 
75 proc, swojego czasu pracy. Paging rozwiązuje ten pro­
blem.
Polpager proponuje superno voezesne osobiste odbiorniki 
wywoiawcze Nokia MBS-88P w ciągłej sprzedaży na pro­
mocyjnych, korzystnych warunkach oraz przedłużające 
zasięg przystawki samochodowe AT> AV 88.

POLPAGER Co LTD
00-36C WARSZAV’A, UL. SWTETOKRZ\ SK X 3 

TEL. 26-19-89 lub 26-51-19

Informacje oraz sprzedaż na terenie woj. katowickiego 
prowadzi

FIRMA ,,EV W SWOICH PUNKTACH:
Katowice, 3 M ija 9 pokój 45, tel. 584-651 lub 589-440
Ruda Sl, ul. Bujoczka 28, tel. 481-068 i
Rybnik, ul. Poo Lasem, tel 036/24-670

29177 I

TrybuniSiaska
Wydowco: Górnośląskie 

Fowonystwo Pros» we Sp « o.o 
40-950 Kotewce Młyńsko 1 

P-ere* fiody Nodz lerzy Wuttke 
Prezes Zarządu: Tadeusz Biedzki

Redaguje kolegium. Redaktor naczelny — Tadeusz BledzkL Adres redakcP: 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1, Dom Prasy 111,1V piętro. TELEFONY: Centralo 537-241 do 49. S37-026 do 29, redaktor naczelny 537-585 537-703. zosteocy 
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TELEWIZJA OD 30 SIERPNIA DO 5 WRZEŚNIA

PIĄTEK 30 Vili
PROGRAM I

3 00 , Dzień dobry” — poran­
ny magazyn rozmaitości

9.06 wiadomości poranne
9.10 Teleferie „Muzyczna krzy­

żówka"
9.35 Kino Te’eferii „Nowe 

przygody He-Mar.a” — se­
rial animowany prod. USA 

10.00 „Szkoła dla rodziców” 
1015 „Janosik” !9) — „Pobór”

— serial TP
11.15 Aktualności Telegazety 
17.01 Studio Lato
17.15 Teleexnress

17.36 „Bill Cnsby Show” — se­
rial prod .USA

18.0« Studio Sport — MS v ■ lek­
kiej atletyce — Tokio 91

18. '5 „Reflex”
19.00 Od „Kapitału” do kapita­

łu
19.15 Dobranoc „Berta”
19.30 W adomości
20.05 „Miasteczko Twin Peaks”

— ser’al prod. US.-
20.55 Zespół publicystyki „Za­

pis” przea.dawia: w pro­
gramie m. in. dylematy 
Gorbaczowa — reporterski 
zapis wydarzeń

21.»0 „Siódemka” w „Jedynce ’
— francuski program sa­
telitarny przedstawia „Me- 
gamix”

22.30 Wiadomości wieczorne
22.55 Dziś w Senacie
23.-0 „Billy idol na Wamaley”

Retransmisja fragmentów re­
citalu znnmego piosenkarza bry­
tyjskiego na londyńskim stadio­
nie Wem bley zorganizowanego 
kilki miesięcy temu.
0.05 ..Bill Ćosby Show” — se­

rial prod. USA (wersja orv 
ginalna)

6.30 BBC — World Service
PROGRAM II

7.55—9.09 Telewizja Śniadanio­
we

7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.16 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej

8.39 ,,W labiryncie” — serial 
TP

9.00 Transmisja obrad Sejmu
16.45 Powitanie
16.55 „Nowy Jork, Nr wy Dzien­

nik” -r reportaż Jolanty 
Fajkowskiej

Rozmowa z Bolesławem Wierz 
bwńskim, działaczem polonij­
nym, wydawcą i redakiorem 
naczelnym najpopularniejszej 
gazety w języku polskim na te­
renie Stanów (30 tys. egz. na­
kładu) pn. „Nowy Dziennik”. O 
obecnych problema.h' i prze­
szłości prasy polonijnej.
17.15 Studio Sport — MŚ w- lek­

kiej atletyce — Tokio ’91
IR <*0 -21.30 Program Górnoślą­

skiej Telewizji Regional­
nej

21.30 Panorama dnia
2 .45 Sport
21.55 „Nie zawsze mus być ka­

wior” (8) — serial prod. 
niemieckiej

22.55 Klub jazzowy „Dwójki”
Transmitowany na żywo kon­

cert grvp „Old T'.mers” „Quint­
essence", „New Présentation” 
oraz Lory Szafran.
0.25 CNN

PROGRAM III
REG 'ONALNY

14.00—18.00 Retransmisja progra­
mu satelitarnego CNN

18.69 Akt 'alnośd
18.30 Po VI Światowym Dnhi 

1 Iłodzieży
19.10 Góralskie święto — rep.

J. Starczewskiej
19.40 ..Dzieci Czarnobyla" — 

rep. Jolanty Kaweckiej
19.55 Studio Regionalne
20.05 „Studio pod Bukiem” — 

mag. Redakcji Opolskiej
20.35 ,/Tajemnicze zniknięcie”

(4) — film kryminalny 
prod. angielskiej

21.30 Retransmisja programu II 
x Warszuwy

OSTRAWA’
PROGRAM F 1

S.»i ..Ktoś taki jak ja” — film 
muzyczny dla dzled. 10.0S „Wal­
ka o demokrację” film doxumen- 
talny — ». 11.0S Stawka v e.j.
11.15 studio reportérů’ r. 13.*ł 
MS w lexKiej atletyce. 11.50 
„Jedwabnym szlakiem” film dok. 
prod. japońskiej. 17.30 Z archiwum 
TV: „A. C. Dupin wkracza do ak­
cji" film telewizyjny — Ł 18.05 Pro 
gram wojskowy. 18.45 Informacje 
FMSW. 1«.M Gimnastyka. 10.00 
Wieczorynka: „Robot wśród nas”.
19.15 wieczorem na ekranie. 19.20 
Prognoza pogody. 20.00 „Człowiek 

na wybrzeże” serial dok. —• •• 
21.00 „.Obojętni" film telewizyj­
ny prod. włoskiej — 1. 22.35 Wy­
darzenia, komentarze. 23.03 „Tara 
tam” program dla młodych.

FROGRAM TVC
18.50 „Powieść o miłości 1 god­

ności” lira telewizyjny. 17.50 Do­
bry wle-zór dzieci: „Robotd 
nas”. 18.0t MS w lekkiej atlety­
ce. 19.00 Jak nauczy^ . te języ­
ka angielskiego. 19.01 Wiadomo­
ści ri gionalne. 18.30 Dziennik 
TVC. 20.00 Słowo świąteczne. 20.05 
Spotkanie przyjaciół m izykl. 21.10 
Aktualności. 21.30 „Indonezla” 
film dokumentalny. 22.13 Muzy­
czne uroczystości. 22.35 , Ostrze­
żenie” serial brytyjski. 23.25 Jak 
nauczyć się języka angielskiego.
23.35 Wiadomości LBC.

SOBOTA 31 VIP
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 ..W sobotę rano” — ma­

gazyn informacyjno-gospo- 
darczy

8.35 „Ziarno” — program re­
dakcji katolickiej dladz1?- 
ci i rodziców

9.60 Wiadomości
9.10 Kmo Teleferii: Walt Di­

sney przedstawia: „Kacze 
opowieści" i „Psia miłość” 
(1)

Bohaterem 2-częściowego fil­
mu Wal ta D sneya „Psia mi­
łość” jest ociemi iały z powodu 
kontuzn młody bokser, które­
mu w powrocie do ży la ma 
pomóc sprowadzony zp Szwaj­
carii spei jalnie szkolony pies. 
Akcrn toczy się w latach 30. na­
szego wieku kiedy to dop *ro 
sankcjonowano prawo niew bo­
rnych do psów-pmewodników
10.25 „Na zdrowe” — magazyn 

rekreacyjny
10.45 „Przyszliśmy nie na ba­

rykady...” — reportaż z 
Częstocho w ’

O udziale przedstawicieli róż­
nych armii w niedawnym Świa­
towym Dniu Młodzieży na Jas­
nej Górze
11.10 Studio Sport — Mistrzo­

stwa Świata w lekkie} a’ 'n 
tyce — Tokio ’91

13.30 Express gospodarczy

13.45 „Z Polsk' rodem” — ma­
gazyn polonijny

14.15 „Zielona linia” — program 
redakcji rolnej (działalność 
Agencji Rynku Rolnego)

14.39 „Piłkarska kadra czeka”
14.45 S.odemka” w „Jedynce”

— francuski program sete- 
litarny przedstawia: „Dzie­
ci tańca” (1) — film dok. 
prod francuskiej

15.45 „Air-Show” — pokazy a- 
krobacji lotniczych

Godzinna relacja z odbytej w 
miniony weekend to Poznaniu 
rewii lotnictwa różnych kra­
jów, w tym USA, W. Brytanii, 
Francji i ZSRR. Pokaz najno­
wocześniejszej techniki lotnic­
twa wojskowego.
16.45 „W kinie i na kasecie”
17.15 Teleexp.ess
17.35 St idio Sport — Mistrz< 

siwa Świata w ikk.uj 
atletyce — Tokio ’91

18.55 „Z kamerą wśród zwie 
rząt” — „Nasi drapieżcy” 
O)

19.15 Dobranoc: „Domel”
19.30 Wiadomości
20 05 „Trzydzieści sekund nad 

Tokio” — dramat wojen­
ny prod USA (1644 r 131 
min.), reż. Mervyn LeRoy, 
wyk : Spencer Tracy Van 
Johnson Robert Mitchum 
Robert Walker

Zrealizowany jeszcze w okre­
sie wojny film rekonstruujący 
głośny rajd ameryk tńskich 
bombowców B-25, które 18 
kwietnia 1942 r. w okresie naj­

większych zwycięst: > armii ja­
pońskiej na Pacyfiku niespe- 
aziewanie zaatakowały Tokio, 
Jokohamę i inne miasta agre­
sora, lądując następnie na te­
rytorium Chin, i to w porze 
dziennej. W roli dowódcy wy­
prawy płk. Dcolittle’a — Spen- 
. er Trący.
22.25 „Sztuka i życie” — wie­

czór autorski Ernesta 
Brylla

Ernest Br 'II

32.55 Wiadomości wieczorne
23.15 Sportowa sobota
23 40 „Mac Gyver” (5) — „Syn

marnotrawny” — serial 
prod. USA (48 mm.)

0.30 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 „W szczerym polu biały 

Krzyż” — program dok
7.55—19.40 Telewizja Śniada­

niowa
7.55 Powitanie
8.Ł0 CNN
8.10 „Kapitan Planeta i Pla- 

netarianie” — „Podróż w 
przvszłość” — serial ani­
mowany prod. USA

8.35 Magazyn Telewizji Śnia­
daniowej

9.15 Te-fr Telewizji _ 4 x re­
żyser — Leszek Kołakow­
ski - .Żebrak i ładna 
dziewczyna” tez. Woj­
ciech Starostecki, wyk.: Ja 

Fr iivkow: i Ber‘a
W-’lter, Wojciech Dumasz 

1'110 CNN
10.15 Magazyn Telewizji Snia- 

daniowej
10.10 Bolesne dojrzewanie 

Adriana Mole’a” (6 — ost l 
— serial prod. ang-elskiej 

11-05 „Tacy sami” — wydanie 
w języku migowym

11.25 „Dookoła świata” — „W 
północnej Finlandii "

Nieznany epizod wojennych 
losow Polaków — niewolnicza 
maca zesłanych za polarny 
Krąg Polakow przy budowie 
lani kolejowej w latach 1940 
— 194..

11.55 Teatr Telewizji — 4 x re­
żyser — Roger Villiers 
Dy’isle Adam — „Ba.'-ki- 
-wa” rez Ryizard M Ny­
czka, wyk.: Marci a Troń­
ski, Tomasz Sapryk, Woj­
ciech Skibiński

12.25 Festiwal Muzyki Dawnej 
w Starym Sączu

Relacja z odbywającego się co 
dwa lata, jest.walu. Usłyszymy 
m.in. zespoły: Schola Gregoria- 
na Holmiae, The Lute Group t 
Ukraiński Chór im. Rewuckie- 
go.
12.55 Zwierzęta świata: „Zawód

— operator filmów przy­
rodniczych" (2) -r- film 
dok. prod ang.

’ ’ 25 Teatr Telewizj'i — 4 x re­
żyser — „Strażnik” reż- 
Artur Hofman, wyk.: Hen­
ryk Machalica Woiciecn 
Starostecki, Piotr Kazi­
mierski

13 „5 Kulisy Festiwalu Sopot 91
14.25 Vzrockowa 1'sta przebo­

jów Marka Niedzwieckie- 
SO”

14-45 Program dnia
T’Teatr Telewizji _ 4 x re­

żyser — „Zakamarki nie­
pamięci”. rez Taroslaw 
G*-ządzielski, wyk.: Berna­
deta Macn„ła-tś.rzetnińska. 
M ciej Ćwik, Kazimier’ 
Wysota

15.30 Pan wzywał, milordzie" 
(4) — Miłość i pieniądze”
— serial prod, ang.

16.20 Stud'o Sport — Mistrzo­

stwa świata w lekkiej atla 
tyce — Tokio ’91

17.06 Trai ismisja mszy świętej 
w XI rocznicę Porozumie­
nia Sierpniowego

18.08 aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.38 „Studio tajemnic” — 
„Wieża Babel 1991” ;— pro­
gram Wandy Kona’ sew- 
skiej

19.66 festiwal Teatralny w 
Edynburgu

19.38 Galeria „Dwójki” — Ma­
larstwo i tkaniny Doroty 
Grynczel

20.00 „Żyłam sztuką, żyłam mi­
łością” — autoportret Wan­
dy Wermińskiej

W trzecią rocznicę jej śmierci 
— film- nakręcony w ostatnich 
•miesiącach jej życia — swoisty 
testamen1 — wyznanie wybitnej 
pis waczki.

2100 Andy Warhol — Sztuka 
czy magia?

21.30 Panorama dnia
21.45 ,Pez znieczulenia” — pro­

gram Wiesława Walendzia­
ka

22.00 „Akatyst ku czci Boguro­
dzicy”

22.05 „Lepiej późno niż wcale" 
— magazvn pręwadzi Ma­
ciej Zembaty; w progr. m. 
in.: ok. 22.1Ó Rozmowy bez 
sekretów — Czy moim 
wybaczyć nie wierność, 22.15 
„Flan", 23.45 Pokazy mo­
dy Sławy Zajcewa, 24.00 
„Mieliśmy wtedy po 16 lat”

— .orzeboje z lat 50. i 60„ 
6.30 „Bagdad Cafe”, 0.55 
CNN

11.00

11.15
1136

12 06

12.58
13.10
13.35

13.50
14.10

14.26

15.15

17.15

18 00
18.30

18.50

PROGRAM HI 
REGIONALNY
„Bolek i Lolek” — film 
dla bziecj
Studio Regior alne 
„Gorolskie święto na Zaol­
ziu” — reportaż 
„Telefoniada” — te’etur- 
niej „na żywo” z Udziałem 
widzów. Program prowa­
dzą: Bolesław Cader i 
Wojciech Majewski 
„Wilkasy” — reportaż 
Studio Regionalne 
„I Festiwal Artystów 
Chrześcijan”: REZ (USA) 
Studio Regionalne 
„A+P — teatr uliczny" — 
reportaż 
. Muzyka dla kolekcjone­
rów” — kwartet Zbignie­
wa Namysłowskiego 
„Kochaj aibo rzuć” — film 
fab. prod. polskiej
Retransmisja programu sa­
telitarnego CNN
Aktualności
, Relaks z muzyką”: Mu­
zyka ope owa. Wykonaw­
cy: Piotr Nowacki i Zenon 
Kowalski — śpiew, 
WOSPRiTV pod dyr. An­
toniego Wita

Sport w Trójce” — I li­
ga piłki nożnej

NIEDZIELA l IX
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 „Tydzień"
9 00 Teleferie: „Safari" («st.) — 

serial prod. cz icht si
10.40 „Przygody roślin” (12) — 

„Cesarz najeźdźców” — 
senat przyrodniczy prod. 
franc.

11.10 „Notowania, cz? 'I co zię 
opłaca rolnikowi”

11.35 Telewizyjny koncert ży­
czeń

12.05 , West“rplatczyk 1 Bia_o- 
rusi” — wojskowy program 
dok.

Historia życia jeintgo * nit- 
diwno odnalezionych obrońców 
Westerplatte, mieszkającego na 
Białoru ii.
12.36 Teatr dla dzieci: Hania 

Januszewska „Nawojki ” 
reż. Ewa Bonacka, wyk - 
Bożena Adamek, Ewa Cie­
piela, Jerzy Kryszak, Ewa 
Kolasińska i inni

13.25 Magazyn „Morze”
13.45 Studio Sport — Mistrzo­

stwa Świata w lekkiej 
atletyce — Tokio ’91

15.05 ,Tak to się zaczęło — 
film dok. Mecz./sława 
Sienreńskitgo i Macieja 
Z.mińskiegn

15.40 Telewizyjny Teatr Roz­
maitości: Wiesław W “r- 
nicki „Restauracja” (19M) 
— reż. Wojciech Adam 
czyk. wyk.: Krzysztof 
St oiński Małgorzata Pie­
czyńska, Irena Burawska 
Ewa Bakalarska

Akcja sztuki rozgryw i się w 
małym podwarszawskim mmr 
steczku sierpma i 1 września 
1939 r. Wybuch wojny burzy 
plany i marzenia mieszkań­
ców^
17.15 Teleexpresa
17.35 Ref-Rin, p’osenkirz II

Korpusu armii Andersa, 
cz. 1 — „“'«desa dro>»„” — 
piosenk Feliksa Konar- 
s dego w wyk.: Agnieszki 
Pilaszewskiej, Piotra Ma­
chalicy, Aaziana Op.ni, 
Tomasza śtockinge-a, To­
masza Kozlow.cza, Tade i- 
sza Suchockiego, Ryszarda 
Nawrockiego, Ryszarda 
Kluge, Tomasza Tworkow- 
akiego

18.30 .Telewizier”
19.00 Wieczorynka — Walt Di­

sney przedstawia „Gumi- 
sie”

20.05 „Kim test ten chłopak?” 
(5) — Babcia, czy nie 
babcia” — serial prod. 
franc.

21.00 Ref-Ren, piosenkarz II 
Korpusu armii Andersa, 
cz. 2 „Czerwone maki” 

22.00 „7 dni — "świat”
22.30 Wiadomości wieczorne
22.50 Sportowa niedziela
23.10 „jesteśmy” — reportaż z 

wystawy vz Zachęcie

PROGRAM II
7.30 Dziennik „Dwójki”
7.40 Przegląd tygodnia dla 

niesłyszących
8.15 Film dla nlesłyszących — 

„Kim jest ten chłopak?” 
(5) — „Babcia, czy nie 
babcia” — serial prod. 
franc.

9.05 Studio Sport — mistrzo­
stwa świa :a w lekkiej a- 
tletyce — Tokio '91 — ma­
raton mężczyzn

9.46 „Jutro poniedziałek”
10.60 CNN
10.16 Program dn*a

10.20 Kcneert życzeń (z Katowic)
10.50 .Magazyn przechodn.a
11.50 Wsnö’not' w kultur e — 

Marian Bohusz Szyszko
11.30 Podrożę w czasie i prze­

strzeni
„Terra X — Śladami Sind 
bada” — seria) dok. prod 
niemieckiej

12.15 „Zwierzęta wokół nas" — 
„Podaj łapę”

12-30 Express Dimanche
12.45 Międzynarodowe Targi 

Inicjatyw Teatralnych
13.16 „100 pytań do... Stefana 

Bratkowskiego”
13.56 „Tam, gdzie zaczęła sie II 

wojna światowa” — film 
dok. Ar drze 1 Chiczew- 
skiego

14.20 Polska Kromka Filmowa
11.30 Kino familijne „Daktari” 

(1) — serial prod. USA, 
reż.- Dot McDougall, wyk.: 
Cheryl Miller, Harll Rho­
de, Hedley Mattingie

15.30 „Konkursowe reminiscen­
cje” — reportaż z XII 
Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina

16.00 Twarz moja pospolita — 
Tadeusz Nowak

16.30 Dziennik .Dwójki”
16 40 Program dnia
16.45 .Pies czyli kot” — pro­

gram Stanisława Tyma
17.00 Studio Sport — Mistrzo­

stwa Świata w lekkie) 
atletyce - Tokio '91

18.00 „Bliżej świata" — prze­
gląd telewizji satelitar­
nych

19.00 Wydarzenie tygodnia”
19.30 Galeria », Dwójki” — Da­

niel de T”a;necourt
20 00 XXVI Międzynarodowy 

Festiw’al Oratoryjno-Kan- 
łatowy „Wratislavia Can- 
tans”, wyk.: Scottisch 
Chamber Orchestra pod 
dyrekcją Ivera Boltona — 
transmisja z Wrocławia

21.30 Panorama Dnia
21.45 „Kwarantanna” — film 

fab. prod. USA (1970 r — 
68 min.), reż. Öeb Penn, 
wyk.: John Dehner, Gary 
Collins, Sharon Farrel

22.55 Gość Dwójki
23.05 „Już Je zaśpiewam” —- 

widowisko poświęcone Han­
ce Ordonównie reż. Bar­
bara Sałacka, wyk.: Ga­
briela Kownacka

24.00 Dziennik „Dwójki”

Hanka Ordonówna

PROGRAM III 
REGIONALNY

K.’* „Reksie ratownik” — film 
dla dzieci

14.45 Z łerli „Family CAassic”: 
„A jeśli jestem inny” — 
film fabularny

15.35 „VIII Międzynarodowy 
Akademicki Festiwal Fol­
klorystyczny — relacja z 
Ogrodzieńca

16.05 „Na celowniku” — goś­
ciem v? studiu będzie Aloj­
zy Pietrzyk

16.35 „W klasztornel ciszy” — 
reportaż

16 50 Studio Regionalne
17.05 .Tajemnicze zniknięcie” — 

film kryminamy prod. an­
gielskiej

18.0H Aktualności
18.15 „Przegląd wydarzeu tygo­

dnia”
18.30 Studio Regionalne
18.45 „I Festiwal Artystów 

Chrześcijan 77’s (USA)
19.00 „Sport ’ Trójce”: 1 liga 

piłki nożnej
OSTRAWA
PROGRAM F 1 

WIADOMOŚCI: 17.15 1" 10
8.30 Studio Rosa. 10.00 Obiek­

tyw. 10.30 Losowanie Sport. . 
10.4» Computerworld — nowości 
ze świata homnutców. 10.5S 
Stawka V 6.5. 11.05 Panoptikum 
miasta praskiego serial krymi­
nalny — 1. 12.05 Tygodnik kultu­
ralny. 12.15 Propozycje nie tyl­
ko ňa niedzielę — magazyn. 12.55 
Co pmynlósł tydzień. 14.30 Studio

OSTRAWA
PROGRAM F 1 

WIADOMOŚCI: 17.45 MM 
9.00 „Fanny” — dziecięcy tele­

turniej. 10.00 Walt Disney przed- 
st wia: „Kacze opowieści” oraz 
„Chip 1 Dale”. 10.50 .. Jajka o 
mokrosuchym szczęściu” bajka 
dla dzieci. 12.15 ’nfcrmacje 
FMSW. 12.20 Au o-moto rewia — 
—lagazyn. l’.OO Najlepsi z Mol „w 
— program muzyczny. 1* 40 MS 
w lekkiej atletyce. 16.45 Lista 
przebojów. 17.50 Stawi a V 6.5. 
18.00 Propozycje nic tylko na nie­
dzielę — magazyn eo. Informacji 
1 dobrych pomysłów. 18 « Gim­
nastyka: Taniec. 19.00 v”eczor*Mi- 
ka — „Robot wśród nas ’ 19.10 
Ollmnijska stawka 5 z 40. 19.15 
V»iec’orem na’ekranie. 19.’O Pro- 
gnoza jogody. 19.Mi »slccznjk 
kulturalny. 30.05 „Laurel 1 Har­
dy" groteska. 20.Z5 ..Obojętni ” 
film prod. włoski-j wj poT* iś­
ci A. Moravli — 2 ostatni. 22.00 
Bramki, punkty, sekundy. 22.15 
„Klůb Nietoperz"

PROGRAM TVC
14.25 Telepropozrcja. 14.45 „Mą­

dra królowa” — bajka i".5S Z ar­
chiwum TV: film detektywistycz­
ny. 16.45 2i gjdzlny w siodle — 
] 'Ogram p koniach. 17.50 Dobry 
wieczór dzieci: „Robot wśród 
nas”. 18.00 MS w lekkiej atlet-'- 
ce. 19.0(1 wieczorem na ekranie.
19.10 1 .tadomoccl regionalne. 19.1» 
uzlennik TVC 19.50 Tylko kilka 
;łów 20.011 „Było kh sześciu” ka­
baret. 21.00 Kanadyjski puchar ’91 
w hokeju mecz CSŘF — . „SRR w 
pier wszej przerwie mec-u — 
Aktualności, w drugi ïj przerwie 
meczu — film podróżniczy pt. 
„Wyspa małego smokT’.

Sport. 11.20 ..Rhytmlck” program 
muzyczny. 18.00 Walt Disney 
przedstawia: „Chip i Dale” orał 
„Kacze opowieści”. 18.50 Glrm.a ■ 
styka: dla wiecznej młodoScl. 
19.00 Wieczorynka: „Robot wśród 
nas”, ls.15 wieczorem na ekra­
nie. 19.20 Prognoza pogody. 15.50 
„Fałszywy baron” film prod. 
f-ancuskiej. 20 50 „Co to jest?” 
teleturniej. 21.30 Bramki, punkty, 
sekundy. 21 45 7?a zaproszeni«
Wolnej Eu.opv ®.S Wieczór w 
Filharmonii Słowackiej 22.55 Co 
przyniósł tydzień.

PTOGRAM TVC
7.55 MS w lekkiej atletyce. 11.51 

Chwila muzyki. 12.00 Niedziela 
chrześcijańska magazyn nie tyl­
ko dla wierzących. 15.20 Telepro- 
pozycja. 15.40 Śpiewa Józef a.
16.20 w starym kinie: „Pieskie ży­
cie” Lim czeski z roku 1933.
17.45 Wieczorem na ekranie. 17.5» 
Dobry wieczór dzieci: Robot 
wśród nas. 18 00 MS w lekkiej 
atletyce. 19.00 Specjalizujemy się 
w hodowli 19.10 Wlado iOi cl re­
gionalne. 9.30 Dziennik T”C. 
19.56 Lekcja ciłowleczei.stwa. 20.0* 
Opera Beórzic a Smetany — 
„pwie wdowy”, zo.55 Aktualności. 
21 15 Kino 6Ô: , "Idważna „anna” 
film czeski z roku 196? 22.40 Wie. 
sze. 23.10 Studio B recital ukralń 
sklego pieśn.arza Nikity Dzlgur- 
dy. 23.40 Wiadomości BBC.

PONIEDZIAŁEK
2 IX

PROGRAM I
13.25 Wiadomo!-i
13 30—16.00 Telewizja Eduka-

t-yjna
13.35 Język francuski (1) i im­

pies je francuskie (wersja 
oryginalna)

14.15 Język niemiecki fl) I Im­
presje niemieckie (wersja 
oryginalna)

14.51 Język angielski (1) i tm-

pr ije angielskie (wersja 
oryginalna)

15.30 Uniwersyte* Nauczycielski 
— inauguracja

16.66 V.-ogram dnia
16.05 Wiadomości popołudniowe
16.15 „LUZ” — program nasti- 

latków (jak minęły waka­
cje?)

17.15 Teleexpress
17 39 „Flęsz” — magazyn mu­

zyczny
17.55 Studio Sport
18.05 „Alf" — te-ial p’od. USA
18.30 Narody, kraje, wydarze­

nia — ludzie nx przekór 
rzekom

19.15 Dobrano*?: „Reksio”
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Marek- 

Miller „Kto tu wpuścił 
dz ennikar-v” (1991 r ) 
adaptacja i reżyseria: Mi­
kołaj Grabowski, wvk : 
Haniii Bieluszko, Iwona 
Bielska, Zofia Tomaszew­
ska, Ewa Wichrowska, Le­
on Chrrewicz, I-eneusz 
Kaskiewicz, Jarosław Pi­
larski, Ryszard Kotys, Je­
rzy Stasiuk 1 Inni

Straik 1980 r. w Stoczni Gdań­
skiej widziany oczyma obecnych 
tam dziennikarzu.

91-55 ,ABC ekonomii” — Co 
to jest ekonomia?

52-odcinkc wy program oma­
wiający podstawowe pojęcia i 
problemy ekonomii.
22.00 „Ring” — Good News Fe­

stival, cz. 1
22.40 Moskwa po puczu — re­

portaż Korespondentów te­
lewizji polskiej

23.00 Wiadomości
23.25 BBC — World Service

PRGGRAM II
16.30 Dz.enmt: „Dwójki”
16.40 Powntam'e
11.00 Studio Spo~t — magazyn 

piłkarski
17.30 Lekarz też człowiek

— „Wykład” — ser ai ko­
mediowy prod. ang. (13 od­
cinków, 1989 r., 25 min.), 
reż. John Kane Cooper, 
wyk.: Nfchola McAnliffe, 
Duncan Preston, Marji 
Campi

Kolejny, tym razen 13-odcin- 
kowy serial z życia i pracy le­
karzy. Bohaterami są medycy 
zatrudnieni w pewnym szpital- 
nym oddz.a^e chirurgicznym, 
kierowanym p*zez despot"tczną 
cr She lę Sabatim o nieznośnym 
sposobie bycia i złotym sercu.
18.00 Aktualności Górnośląskiej 

Telewizji Regional'iej

18.38 „Ojczyzna — polszczyzna” 
— Wrzesień — wrzos

18.45 Seans filmowy — kino 
polskie żyje — progi am 
Ewy Bansszkiewic’.

19.25 Zapraszamy do „Dwójki”
19.30 Śpiewa Marrn Olkisz
20.00 Bez emocji — O wymia­

rze sprawiedliwości — 
program Ryszarda Bojko

21.00 Dziennik „Dwójki”
21.20 Sport
21.30 Z dziejów parlamentary­

zmu” — „U źródeł demo­
kracji”

21.55 „Mar e w błękitnym mun­
durze” (1) — „I amnezja 

może być sympatyczna” — 
serial pred. franc. (1988 r. 
78 min.), reż. Claude Bois- 
sol, wyk.: Daniele Evjnou. 
Alain Doutey, Christian 
Alers

TVP zakupiła 10 odcinkóię 
niezmiernie popularnego we 
Francji serialu o przygodach 
wciąż wpadające1 w tarapaty 
kobiety pełniącej służbę w po­
mocniczych oddziałach policji.
23.16 Teleklinika dr. Anatolija 

Kaszpirowskiego
23.35 Czas akademicki — Kato­

licki Magazyn Młodzieżo­
wy

24.00 Dziennik ..Dwójki”

WTOREK 3 IX
PROGRAM I

8.00 Wiadomości poranne
8.16 „Dzień dobry” — poranny 

magazyn rozmaitości
9 Ż0 „Domowe przedszkole”
9 35 ..Tą się może przydać” 

10.00 D’Artagnan i trzej musz­
kieterowie” (1) — serial 
prod radź. (1981 r 71 min.), 
reż Georgij Jungwald- 
Chilkiewicz, wyk.: Michaił 
Bojarski, Walentin Smir- 
nitski,. Oleg Tabakow

Ponowna emisja popularnego 
filmu będącego musicalową wer 
sją przygód powieści Dumasa. 
Dobra rozrywka i miłe p osen- 
ki.

11.50 Wiadomość* 16.00
12.00—16.00 Telewizja Edukacyj- 16.05 

na 16.15
12.00 Agroszkoła lb.45
12.30 „Jąk daleko leży gwia­

zda?” — film dok. prod. 
czechosłowackiej 17.15

’2.45 Fizyka — Rodzaj« ruchu 17.30
13.15 Chemia — Molekularna

teoria budowy materii 18.00
13.45 „Alchemia — film dok. 18.10 

prod. czechosłowackiej
14.00 Przybysze z Matplanety 18 3E
14.30 „Przygody kapitana Re- 19.00

mo” 19.15
14.45 „Świadkowie przeszłości"

— „Klekoczące pomnik ‘ 19.30 
film dok. prod. czechosł. 20.05 

15.06 Tule-komputer
15.25 Sezam — Egzotyka 1 cy­

wilizacja
15416 Klub Midi

Program dnia 
Wiadomości popołudniowa 
Dla dzieci: „Tik-Tdk” 
Kino Tik-Taka „Przygody 
misia Ruxpina” — serial 
animowany prod. ang. 
Teleexpress 
„New York, Ne York" 
— reportaż 
„Piłkarska knura czeka” 
„Królik Bugs” (1) — serial 
»nLnownnv prod. USA 
„W Sejmie I Senacie” 
Program publicystyczny 
Dobranoc — „Rit i Her- ’ 

1 ules” 
Wiadomości 
„Fatalne zauroczenie Adol 
fem Hit’erem” — film 
dok. prod. mg. (1909 r., 
93 min.), reż. Bill Trebe­
rn« Jon««

21-40 „ABC ekonomii” — „Co 
to jest rynek”

21.45 „Siódemka” w „Jedynce” 
— francuski orogram sa­
telitarny przedstawia: „Me 
garni x”

22.35 Wiadomości wleczorr s
22.55 ,J 'iersze na dzień powsze­

dni” — dzień pierwszy — 
program Aleksandra Bar- 
diniego

22.15 „Art” — magazyn Barba­
ry Dyksińsklej

28.20 „Wódko, pozwól żyć” — 
program Halszki Wasilew­
skiej

23.45 BBC — World tfervlc«

PROGRAM £1
7.89—11.M Telewizja Śniada­

niowa
7.86 Dziennik „Dwójki”

7-40 Mags^yn Telewizji Śnia­
daniowej

9 *16 „W labiryncie” — serial 
TP

10.64 CNN
16.30 Dziennik ,,Dwójki'1
16.5F PKF
17.30 „Pod »„pólnym dachem” 

(9) — „Włamanie” — se­
rial prod. francuskiej

18.06 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 „Sztuka świata zachodnie­

go' (1) — serial dok. prod. 
angielskiej

19.26 „Minęło pół wieku” — 
film dok. Aliny Czerni r 
kowsklej o uczestnikach 
zjazdu Armii Krajowej

26.00 „Sceny lwowskie” — 1—3 
maja 91

20.30 „Teatr, czyli świat” — 
z Janem Englertem nzrr a 
wią Andrzej Żurowski

21.00 Dziennik „Dwójki”

21.20 Sport
21.30 Warto mówić — program 

Andrzeja Samsona
22.00 „Dorastanie" (4) — serial 

TP
23.00 „Non stop kolor” — Bob

HISTORLA SZTUKI EUROPEJSKIEJ
to ogromna dziedzina wiedzy, 
bez pobieżnej choćby znajo­
mości, której człowiek czuje 
się kaleką. Jej to właśnie 
Brytyjczycy poświęcili pasjo­
nujący 18-odcinkowy serial, 
w którym wraz ze znanym 
popularyzatorem wiedzy Mi­
chaelem Woodem („W poszu­
kiwaniu wojny trojańskiej") 
odwiedzimy wielkie galerie 
sztuki i zabytki sztuki euro-

pejskiej, by poznać twórczość 
geniuszu ludzkiego w ciągu 
ostatnich 3 tysięcy lat. (Jdwie 
dziwy Grecję, Rzym. Florei 
cję, Berlin, Paryż Londyn 
■mwet muzea nowojorskie W 
1 edetnku o ooczo.tkach rzeź 
by i malarstwa na ceramice.

Kolejne odcinki szr,alu do­
kumentalnego „Sztuka świa­
ta zachodniego” — w każdy 
wtorek o godz 18.30.

PROGRAM m 
REGIONALNY

14.00—16.15 Retransmisja progra­
mu satelitarnego CNN

16.15 „Bolek i Lolek” — film 
dla dzieci

16.30 Ekspres reporterów Ak­
tualności

17 no Studio Regionalna
17.15 „Kalejdoskop sportowy”
17 45 „Katolickie Liceum" — 

reportaż
18.00 Aktualności
]S.3*I Studio Regionalne
" 8.45 „Tragedie Slązf ków”
19.15 „Mapa folkloru” — Kuja­

wy

Marley — Legenda — 
film dok prod. angielskiej 

21.00 Dziennik „Dwójki”

PROGRAM III
REGIONALNY

14.00—16.30 Retransmisja progra­
mu satelitarnego CNN

16.30 „Bolek i Lolek” — film 
• dla dzieci

16.45 Studio Regiona’nn
17 00 „Mapa folkloru” — Pod­

lesie
17 “0 „Sportowy kwadrans"
17.45 Z cyklu „Portrety”: Al­

fred Szklarski
13 CO Aktualności
18.30 ..Strych” — magazyn ,na 

żywo” — dla najmłodszych 
i nastolatków

19.05 Studio Regionalne

ŚRODA 4IX
PROGRAM I

tt on Wiadomości poranne
8.10 „Dzień dobry” — poranny 

magazyn rozmaitości
9.10 „Domowe przedszkole"
9.35 Giełda pracy — giełda 

szans
10.00 „Dynastia” — serial prod. 

USA
11.50 Wiadomości
12.09—16.00 Telewizja Edukacyj­

na
12.00 Agroszkoła — Nawożenie 

organiczne jesienią
12.30 Spotkania z literaturą — 

Poeci — dzieciom — wiel­
ka zabawa

13.00 Poczet nauki pol«kiej 
„...Pióro plsze Troja, serci 
czyta Polska” — StaniS'aw 
Herbst

Sylwetka jedne g z x najwybit­
niejszych polskich human.stów 
— historyka.
13.25 Swegc ni znacie — kata­

log zabytków — Gołąb k. 
Puław

13.35 Niobe” — film baletowy 
Stefana Szlachtycza i Ja­
niny Jarzynownej

13.55 „Andy Warhol” — Mm 
dokumentalny Stefana 

Szlachtycza i Maryli Re- 
wińskiej

14.16 Klejnoty średniowiecznego 
Krakowa

14.45 „Bojowe Szkoły” — film 
dek. o „Szarych Szere ■ 
ga«h”

15.00 Wielki« »pory Polaków — 
Czy Polska mogła uniknąć 
wojny

15.80 Uniwersytet Nauczycielski 
— Nauka demokracji

16.00 Pro gran, dnia
ll 05 Wiadomości popołudniowe 
JG.15 Dla młodych widzów: „La­

tający Holendir”
16.45 Kino nastolatków: „Wy­

chowawca” (1) — serial 
prod. USA (1988 r., 25 min.) 
rez. aohn Tracy, wyk.: 
Fowa Hessemar Wil- 
ł am G. Schilling, Jeanet­
te Arnette

17.15 Teleexpress
17.30 „Kinomania” — magazyn 

Krzysztofa Gostkowskiego
17.55 Klinika zdrowego czło­

wieka — „Do czego służy 
rezonans magnetyczny”

18.18 „I eo dalej?" — teletur­
niej

18.30 „Rewizja nadzwyczajna” 
— program Dariusza Bali­
szewskiego

Popularny magazyn o nowej, 
bardziej dogodnej porze: tym 
razerr raz jeszcze o sprawie 
Szweda Rcula Wallenberga.
19.60 „Świat i mw’ — publicy­

styka międzyr środowa
19.15 Dobranoc „Lunetka, Mar­

cin i... jabłko”
19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” — serial prod. 

USA
20.55 iBC ekonomii” — „Co 

to są pieniądze”
21.00 Magazyn 60/90
21.30 Kabaret Starszych Pa­

now” — „Przerwa w po­
dróży'-, wyk.: Jeremi Przy­

bora i J«rzr Wasowski oraz 
Irena Kwit kowska, i Bar­
bara "raftówna, Kalina 
Jędrusik, Barbara Wrze­
siński, Mieczysłi w Czecho­
wicz, W.esław Gołaś, Wie­
sław Michnikowski, Broni­
slav? Pawlik, Edward Dzie­
woński, Witold AntKowiak, 
Marta Przybora

22.50 Wiadomości wieczorne
22.10 „Wiersze na dzień po­

wszedni” — Dzień drugi — 
program Aleksandra Bar- 
diniego

23.20 BBC — World Service

PROGRAM II
7.30—11.00 Telewizja Sniadanio- 

u a
7.30 Dziennik „Dwójki”

7 *0 Magazyn Telewizji Śnia­
daniowej

8.10 „Ulisses” — serial animo-
• wany prod. franc.-ainer.y- 

kańskiej
8.40 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowe]
9.66 „W labiryncie” — serial 

TP
Idloo CNN
10.10 TFS — wiadomości po 

francusku
10.15 Wiadomości po niemiecku
16.90 Dziennik „Dwójki”
16.40 Powitanie
17 00 Magazyn ekologiczny
17.30 , M.A.S.H.” serial prod. 

USA
18.00 Aktualności Górnośląskiej 

Telewizji Regionalnej

18.36 National Geographie” — 
Doszu1riw acz (1) — serial 
dok. prod. USA

19.36 Grają Ewa i Andrzej 
Bauerowie

20.66 „Powroty” — „Powrót do 
Vercors” — fllm dok. Ewy 
Cendrowski ej

21.00 Dziennik „Dwójki”
21.20 Sport
21.30 „Dzieci takie jak on” — 

film fabularny p>’O( USA 
11S87 r., 93 min.), reż, Ge­
orge Stanford Brown, wyk. 
Ty ne Daly, Richard Cren- 
na, Martin Balsam

23.05 Telewizja nocą
24.00 Dzie.inik „Dwójki”

PROGRAM III 
REGIONALNY 

14.00—16.20 Retransmisja progra­
mu satelitarnego CNN

16.20 „Bo:ek i Lolek” — film 
dla dzieci

16.30 Studio Regionalne
16.45 „Śpiewa Katarzvna Su­

ska”, gra WOSPP T 7 pod 
dyr. Antoniego Wita

17.00 „Przemj słowcy” — pro­
gram Czesławy Sikory i 
Bogusława Nierenberga

17 In Studio Regionalne
17.30 „Suita na przydrożne krzy­

że” — reportaż
18 oo Aktualności
18.50 Z serii „Family ClaSSic": 

Mały taheerz — film fa­
bularny

CZWARTEK 5 IX
PROGRAM I

8.00 Wiadomości poranne
8-10 „Dzień dobry” — poran­

ny magazyn rożi naitośd
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 ..Elita" (4) — serial prod. 
USA

16.56 „Sto lat" — magazyn u- 
hez“ieczeń społecznych

11.50 W idorrości
12.00—16 00 Telew.zja Edukacyj­

na
12 60 Agroszkcla — xie'jry je- 

■ienna

12.20 Ekcnomixa dla rolnika —
Kosz’y siewu

12.36 „Terra X: Śladami Sind- 
bada” — serial dok. prod. 
r = endeckiej

13.26 „Ekspedycje na dno mo­
rza” (1) — „Skarby mor­
skich głębin” — film dok. 
prod. niemieckiej

Fenomenalne zdjęcia podn or­
skie w tym filmie przyrodni­
czym pozwalają lepiej po: ii 
werunki, w jakich bada się z}o- 
ża mineralne dna mórz i możli­
wości ich eksploatacji
13.56 „Opowieści księżniczki Li­

lavati”
M.05 Mieszkamy w Polsce : 

Tatry

14.25 , Noguchg« ra — Japoński 
dzięcioł” — film dok. prod. 
japońskiej

15.06 Puls „Np. Gammn-kame- 
ra, czyli 360 stopni dooko­
ła serca”

15.20 Przez lądy i morza — Wo- 
toł piramid

16.00 Program dnia
16.05 Wiadomości popołudniowe
16.15 Dla młodych widzów: 

„Kwant”
17.15 Telee cprer?
17.30 „Telemuzak” — wydani« 

specjalne -r- Sopot '91
18.16 , Soin” — magazyn popu­

larnonaukowy
18.3U Podróże do Polski — ra­

port*!

18.50 , Magr-yn katolicki"
1915 Dobranoc „Leśni przyja­

ciele”
19 30 W adomnści
20.05 , Elita” — serial prod. 

USA
20.55 „ABC ekonomii” — „Co 

to jest bank”
£1 6 Goście Andrzeja Zaręb­

skiego >
21 29 „Pegaz”
22.00 „Rozmowy i czyny” (D — 

„Tarcza i mierz” — film 
dok. Ai tomegn Krauz« i 
Joanny Krauze

Fdm dokumentalny — roz­
mowy z G-zęgorzeir Piotrow­
skim, mordercą ks. Jerzego Po- 
piełuszki Rt. spitemu stcaiczo- 

nia przez SB w PRL-u ludzi 
stanowiących autorytet Kościo­
ła i połeczt ňstwa.
22.50 W .adomości wieczorne
23.1(1 „Wiersze na dzień powsze­

dni” — dzień trzeci — pro­
gram Aleksandra Barji- 
niego
FROCRAM II

7.30—11.00 Telewizja Śniada­
niowa

7.30 Dziennik ..Dwójki"
7.40 'lagazyn Telewizji Śnia­

daniowej
8.10 „Heathciif” — serial ani­

mowany prod. franc-ame­
rykańskiej

8.40 Magazjn Telewizji Śnia­
daniowej

9A0 „W labiryncie” —• «erial 
TP

10.00 CNN
10.10 TFS — wiadomości po 

francusku
10.15 Wiadomości po niemiecku
16.30 Dziennik „Dwójki”
16.40 Powitanie
17.90 Ekspres gospodarczy
17.30 „Cudowne lata” — „Ka­

kao i sympatia” — serial 
prod. USA

1800 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 „Clark Gable — wspom­
nienie o królu" — film 
dok. prod. US \. reż. Pat 
Shields

19.35 Recital Johna Davis«

20.00 Studio Sport — 2+4 czyli 
o sportach motorowych

21.00 Dziennik , Dwójki”
21.20 Sport
21.30 Studio teatralne „Dwójki” 

Jacek Bocheński „Tabu” 
reż. Jerzy 'larkuszewski, 
wyk.: Ewa Błaszczyk

Mo iodram wg mikropowieści 
Bocheńskiego przekazany przez 
Ewę Błaszczyk. Kiedyś w tej 
adaptacji historii trzech kobiet 
w różnych okresach history. z- 
lych o wspólnym imieniu Do­
lores wyi ępowała Kalina Ję­
drusik. To odwieczna historia o 
przekraczaniu różnych życio­
wych i moralnych tabu — w 
ii »dniowłęctu, okresie wojny 

domowej w Hiszpanii i dzisiaj...
22.55 Magazyn Broadway
2-4.00 Dziennik „Dwójki”

FROGRAM III
REGIONALNY

11.00—16.15 Retransmisja progra­
mu satelitarnego CNN

16.15 „Bolek i Lolek” — fî’m 
dla dzieci

16.30 Studio Regionalne
16.45 Z cyklu „Portre'y Bo­

żen a Tokarz
17.06 „Średnicowa na wirażu”

— reportaż
17.30 Studio Regionam«
17.45 Kącik melomana
18.00 „Sporf w Trójce” —- piłka 

nożna (,na ży vo )


